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Jednorazowa inseraty obliezają się po 7 centów 
kilknrazowe po 6 centów od miejsca | wiersza, 

Inseraty przyjmują w Auetryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. Adama, 4. Rue Clément 4. 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Urodzona dnia 9 marca b. r. w Alesuth 
córka Ich C. i K. Wysokości Najdost. Ar- 
cCyksięcia Józefa i Najdost, Arcyksię- 
żnej Klotyłdy utrzymała na dokonanym 
10 b. m. przez Jego Kminencyę prymasa 
Węgierskiego i kardynała Simora chrzcie św. 
imiona: Elżbieta, Klotylda, Marya, Hen- 
tyka, Wiktorya. 

Do chrztu trzymali dziecię Jego Król. 
Wysokość Książę Orleański Henryk, książę 
Aumale, zastąpiony przez J. Wys. Księcia 
Ferdynan da Sasko- Kobursko - rotajskiego i 
Jej Król. Wysokość Marya Izabella, hrabina 
Paryża, księżna Orleańska zastąpiona przez 
Jej. Król. Wys. księżniczkę Sasko-Kobursko- 
Gotajską Klementynę. 


Minister handlu 


wym c. k. dyrekcyi poczt we Lwowie Sta- 
nisława Turzyńskiego rewidentem ra- 
chunkowym w tymże departamencie rachun- 
kowym. 


C. k. krajowa dyrekcya skarbu nadała 


posadę inżyniera budownictwa i maszyn w | 


c. k. zarządzie salinarnym w Wieliczce c. k. 
górmistrzowi salinarnemu Antoniemu M ül- 
lerowi. 


— 


zamianował oficyała 
raehtunkowego w departamencie rachunko- 
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ksiąg gruntowych, pierwszemu przy c. k. 
sądzie powiatowym w Leżajsku, drugiemu 
przy e. k. sądzie powiatowym w Dobczy- 
cach, a trzeciemu przy c. k. sądzie powia- 
towym w Ropczycach, zaś zamianował Šo- 
bestyana Stanowskiego, podoficera ra- 
chunkowego 77 pułku piechoty w Samborze, 
kaucelistą do prowadzenia ksiąg gruntowych 
przy c. k. sądzie powiatowym w Nisku, Jó- 
zefa Hinglera, wachmistrza e. k. żandar- 
meryi, kancelistą do prowadzenia ksiąg grun- 
towych w Radłowie, Jakóba Wasyliszy- 
na, wachmistrza e. k. żandarmeryi, kanceli- 
sta przy c. k. sądzie powiatowym w Dob- 
czycach i Józefa Adama Koczyńskiego, 
sierżanta rachunkowego 40 pułku piechoty 
w Rzeszowie, kancelistą przy e. k. sądzie 
powiatowym w Leżajsku. 


Dnia | maja b. r o godzinie 10 rano 
odbędzie się w obecności komisyi Rady pań- 
stwa dla kontroli dingen państwa w gmachu 
bankowym (Singerstrasse) 46 losowanie nu- 
| merów wygrywających obligów państwowych 
SE loteryjnej z r. 1860. 
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Z c. k. dyrekeyi długu państwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


„ana YW pe 


Lwów, 23 kwietnia. 
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żne wypadki dziejowe, stanowiła nie- 
jako anormalność rażącą wobec orga- 
nizacyi całego państwa. Węgrzy i 
Kroaci zarówno niecierpliwie oczeki- 
wali uchylenia tej anormalności, pier- 
wsi dlatego, że widzieli w tym osta- 
| teczne wcielenie idey konstytucyjnej 
lz r. 1867 na całym obszarze krajów 
korony św. Szczepana, drudzy z łat- 
wych do zrozumienia pobudek, gdyż 
bezpośrednio zyskuje na tej zmianie 
trójjedyne królestwo. Ma ten wypadek 
niemałe znaczenie także i dla całej 
monarchii jako jednego organizmu 
państwowego, bo nie ma już teraz 
żadnego zakątka na wielkim jej ob- 
szarze, gdzieby nie panowały stosun- 
ki konstytucyjne. Idea polityczna, któ- 
ra w r 1867 wytknęła Austryi i Wę- 
grom nowe koleje w rozwoju politycz- 
nym, okazała się nietylko zdolną do 
zakonserwowania podstaw mocarstwo- 
wego stanowiska monarchii, lecz nadto 
dowiodła, że pod względem cywiliza- 
cyjno-politycznym posiada siłę zdobyw- 
czą. Weielenie bowiem Pogranicza do 
obszaru konstytucyjnie zorganizowa- 
nych krajów niezawodnie stanowi zdo- 
bycz tego rodzaju i za to w historyi 
zawsze zajmować będzie wybitne sta- 
, nowisko. 


Pierwsze agiłacye wyborcze na 
terytoryum tak zaniedbanem pod wagle- 


EH 


litycznej, okazano wiele rozwagi i roz- 
tropności. Radykalne stronnictwo kro- 
ackie, które jak frakcya niepodległo- 
ści we Węgrzech zasadniczo i bezwa- 
runkowo odrzuca obecny stan rzeczy, 
jako wrzekomo nieprawy i zgubny, 
przerachowało się bardzo na Pograni- 
czu wojskowem, bo jeszcze przed sa- 
mą podróżą bana liczyło na to, że na 
nowem terytoryum ono tylko zdobę- 
dzie nowe mandaty. 


Zawód, jakiego doznali radykały 
kroaccy, sprawia Węgrom wielkie zado- 
wolenie. I rzeczywiście jest ważny po- 
wód do zadowolenia, bo na dłuższy 
czas może usunie się teraz z widowni 
kwestya nowej rewizyi czy modyfika- 
cyi ugody węgiersko-kroackiej. Wpraw- 
dzie i kroąckie stronnictwo rządzące nie 
|uznaje obecnego stanu za idealnie do- 
bry i gdyby tylko zaszły okoliczności 
sprzyjajace, pewnie nie omieszkałoby 
,podyktować Węgrom całego szeregu 
postulatów politycznej i finansowej na- 
tury, ale takie pobożne życzenia nie 
|zastraszają Węgrów, jeżeli tylko uci- 
chną aspiracye wielko-kroackie się- 
gające po za sferę interesów, które 
łączą Kroacyę z Węgrami nierozdziel- 
nie. Co w obrębie domowych nego- 
cyacyi, zwłaszcza w finansowej części 
i ugody da się osiągnąć, o tem Węgrzy 
| prędzej lub później dadzą jeszcze ro- 


nicznie doniósł te'egram za- de społecznym i politycznym, wypa- kawać ze soba. Ale na polu polity- 


C. k. ad krajowy wyższy > Krakowie wrzebsci, że wybory wypadły korzy. day nadspodziewani: gładko, jezeli po- czneim Kroucya nie wiele ma już do 
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przeniósł Aleksandra Zaroffego, kanceli- stnie dla kroackiego rządu. Wybory, równamy je z temi hałaśliwemi sce- | żądania, bo trudno wyobrazić sobie le- 


„tę do prowadz nia ksiąg grutowych w Ni- 


sku, do c. k. sądu powiatowego w Starym ' 


lo których tu mowa, odbyły się na | nami, nawet krwawemi starciami, ja- | pszej sytuacyi politycznej nad tę, ja- 
dawnem kroacko-slawońskiem Pogra- kie wyprawiają zawsze podczas wybo- i ką dziś zajmuje. Zagrzebscy mężowie 


Sączu na własną prośbę i na własne koszta niczu wojskowem. Jest to fakt ważny, |rów Węgrzy, tak dumni ze swojej doj- EE za mało patrzą na Austryę, bo 
ukterze s „bo pierwszy wybór posłów do sejmu | rzałości. _ Serbski żywioł Pogranicza | gdyby porównać chcieli sytuacyę Kro- 
ruczająć mu prowadzenie ksiąg gruntowych; kroackiego na tem terytoryum stanowi | stanął niejako na pół przygotowany acyi ze stanowiskiem o tyle wyższych 


W tym samym charakterze służbowym, po- 


nadał zaś Franciszkowi Dzierzyńskie- 
Mu, kanceliście przy c. k. sądzie powiato- 
wym w Leżajsku; Leonowi Wejnarowi, 
kanceliście przy e. k. sądzie powiatowym w 
Dobczycach, i Józefowi Ulrichowi, kan- 
celiście przy e. k. sądzie obwodowym w Tar- 
Rowie, posady kancelistów do prowadzenia 
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SZAROTKA 


(Dokończenie.) 

Otóż. wracając do rzeczy, gwiazdka stę- 
skniona w tej ciszy prosiła trzech króli, któ- 
rzy utrzymywali ład i harmonię w groma- 

ach gwiazd, aby jej wyjednali u Pana Bo- 
8a pozwolenie do udania się na ziemię. Świę- 
SL królowie, znając z doświadczenia własne- 
80 ziemię, wiedzieli, chociaż byli królami, że 
na niej więcej smutków i łez, niż radości i 
Spiewów, i przestrzegali gwiazdeczkę, że za- 
tęskniłaby kiedyś za ciszą niebieską w gwa- 
Tze ziemskim, w którym wesołe śpiewy i jęki 
olesci mięszają się najczęściej w dysonanse 
Tozdzierujące serca. Ale gwiazdka nie dała 
sobie wyperswadować swego zachcenia. Ka- 
Sper zdjął ją więc z utwierdzenia niebios, 
Melchior rozebrał z Świetlanych  obsłonek, 
tóre zawiesił na jej miejscu, aby ludzie z zie- 
Mi nie spostrzegli, że brakuje jednej gwiazd- 
l na niebie, r Baltazar wziął gwiazdkę. po- 
zbąwioną blasku, z promykami  sterezącemi 
Jak listki astry dokoła denka kwiatowego, i 
rzuci? ją przez przepaście eteru na ziemię. 

— Ach, ostrożnie ! — zawołał Gustaw 
na stromym, skalistym skręcie ścieżki, prze- 
Ijwając opowiadanie i ujmujac druga rękę 
Anugsi. 

E Te 
: powiedziała 

Panienka, śmiejąc się. — To bardzo ładna 

bowiastka; nie przerywaj pan sobie. 

— (Gwiazdka przeleciała prędko nie- 


(koronę długiego a mozolnego dzieła, 
jakiemm było stopniowe uchylenie wy- 
|jatkowych , niezgodnych z konstytu- 
cyjnemi stosunkami całej monarchii, 
urządzeń administracyjnych Pogranicza 


| wojskowego. Terytoryum to, którego 
wojskowa organizacya przypomina wa- 
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(opowiadał Gustaw dalej — ale pęd szalony 


ogłuszył ją i upadła bezprzytomna na halę; blasku, niby listki, powtarzając za każdym | Pewnego dnia zbudził ją płacz. 


tatrzańską. Chłodny powiew wiatru otrzeźwił 
ja. Była noc i głucha cisza panowała doko- 
ła, jak Dn niebie. Gwiazdka spojrzała w gó- 
rę; miliony gwiazd patrzyły na ziemię, jak 
niegdyś ona, a jej się zdawało, że szydzą 
z miej migocącem światłem swojem. i było 
jej bardzo smutno w tej zimnej, cichej nocy 
ziemskiej. Ale wkrótce zeszło słońce, turnie 
ozłociły się jego blaskiem, łąki zaiskrzyły się 
brylantami rosy, z pomiędzy skał ozwał się 
(gwizd świstaków, w krzakach kosodrzewiny 
zaćwierkał zbudzony siwarnik, w powietrzu 
rozległo się granie dzwonków bydła, wycho- 
| dzącego nu paszę, głosy fujarek pasterskich, 
,spiewy dojarek, brzęk muszek — i całe góry 
zabrzmiały życiem... Kwiaty halskie, skalni- 
|ce, goryczki, goździki, róże alpejskie i in- 
"pe, roztulając swoje kielichy i korony, przy- 
glądały się ze zdumieniem nowemu towarzy- 
|szowi, blorąe spadłą z nieba gwiazdkę za 
| nieznany kwiatek, który kędyś z dolin do 
nich przywędrował ; i muszki i motylki cie- 
ikawie jej Się przypatrywały w przelocie... 
Gwiazdeczka czuła się tak szezęśliwą , jak 
niegdyś wśród grających chórów swych to- 
warzyszek niebieskich, i czekała tylko, kiedy 
jakaś muszka lub motylek usiędzie na niej, 
jak siadały na innych kwiatkach, ssąc wo- 
nie i słodycz z ich kielichów. 

W tem wyszła z szałasu młoda góral- 
ka i idąc ze spuszczoną głową, spostrzegła 
gwiazdkę, połyskującą resztką niebieskiej kra- 
| sy na ciemnozielonem podsłaniu mchów. ` 

— Jaki piękny kwiatek! Może on mię 
pocieszy ! zawołała. 

Podniosła gwiazdkę z ziemi, przypatry- 


zmierny przestwór między niebem a ziemią — ' wała się jej chwilę smutnem okiem, a po- 


do swojej roli politycznej i okazał 
zmysł zdrowy. Podczas podróży bana 
kroackiego po Pograniczu, witano te- 
go dostojnika wszędzie z zapałem, a 
nawet tam, gdzie wspomnienia histo- 
Gm zdawały się pobudzać do nie- 
zadowolenia z dokonanej zmiany po- 


|od niej niektórych krajów austryac- 
kich, pewnie nie czuliby nigdy żadne- 


igo żalu do losu politycznego. 


| 


ltem poczęła skubać promyki, pozbawione 
wyrwanym promykiem : „wróci — nie wróci !* 

Wyrywając ostatni, szepnęła Ikająe . 

— Nie wróci!.. Zginął na wojnie... 
O! nieszczęsna dolo moja |.. 

Łza gorzka, gorąca, spadła na obsku- 
bany środek gwiazdki, który góralka rzuciła 
daleko od siebie, powracając z płaczem do 
szałasu. 

Gwiazdka nezuła okropny ból. Ta łza 
rozpaezy ziemskiej , nieznana w niebie, pa- 
liła ją strasznie. Wszystko dokoła zmieniło 
się nagle, sposępniało... Zatęskniła serde- 
cznie za niebem , a widząe, że niebo zdaje 
się cpierać na szczytach gór, wspinała się, 
jak mogła. coraz wyżej i wyżej, aż wreszcie 
znnżona, wysilona, ustała w skalistym paro- 
wie, który zalegał szmat zlodowaciałego śnie- 
gu. Byłaby tam biedaczka zginęła od zimna, 
ale Pan Bóg ulitował się jej ziemskiej nę- 
dzy, chociaż wzgardziła pogodą niebieską, 
dał jej ciepłe, sukienne ubranie, w kształt 
gwiazdeczki wykrojone, i przemieniwszy w 
białą szarotkę, pozwolił jej rozrodzić się li- 
cznie, ale kazał zawsze wspinać się jak naj- 
wyzej, uciekać od innych, barwnych, weso- 
łych kwiatków, rodzonych dzieci ziemi, na 
znak, że z nieba pochodzi i tęsknota wiecznie 
ku niebu ja ciagnie. ; 

— Biedne kwiatuszki! ` wtrąciła Anu- 
sia, patrząc z dziecięcem współczuciem na 
szarotki w ręce Gustawa. — Teraz zupełnie 
innem okiem spoglądać będę na te gwiazd- 
ki z nieba. Czy już skończona ich historya ? 

— Nie jeszcze pani, ale zaraz się skoń- 
czy — odpowiedział Gustaw i mówił dalej : 

— Przyszła zima. Snieg ubielił hale i 


| gwiazdka szarotka usnęła pod śniegiem, za- 


| bezpieczona od zimna sukiennem ubraniem. 
z Wytknęła 
| główkę z pod śnieżnego przykrycia i poznała 
! góralkę. która na wiosnę z jej promyków 
nieszczęsną sobie wyskubała wróżbę. Ubra- 
nie jej było poszarpane, twarz wynędzniała, 
"a oczy émi? straszny wyraz obłąkania, które 
| zapędziło Ja aż pomiędzy te dzikie skały, 
gdzie szarotka rosła. Upadła wysilona i po- 
wtarzając coraz ciszej: „Zabili go na woj- 
nie ; nie wróci już do mnie mój sokoł jedy- 
ny!“ — skostniała na zimnym śniegu i śnieg 
niedługo zasypał jej zwłoki i okrył białym 
całunem. 

Gwiazdkę szarotkę przejął znowu ból 
srogi, tem sroższy, że ona była zwiastunką 
nieszczęścia niebogi. Gdy więc z wiosną sta- 
jały śniegi, otoczyła wieńcem białych kwia- 
tuszków głowę umarłej, że wygłądała jak w 
gwiaździstej koronie. Przechodzący tamtędy 
(ludzie znaleźli umarłą góralkę i odgadłszy 
| przyczynę jej śmierci, pogrzebali litośnie i 
krzyżyk z kosodrzewiny zatknęli na grobie, 
a kwiatki szarotki, co niby aureola na świę- 
tych obrazku wieńczyły jej głowę, zerwali 
jako symbol prawdziwej, wiernej aż do gro- 
bu miłości... 

.. — Odtąd — dokończył Gustaw po kró- 
tkiej pauzie, a głos jego przybrał ton prawie 
uroczysty — gdy młodzian z Podhala poko- 
cha całem sercem dziewczę swej wioski, idzie 
na wysokie hale narwać wiązankę szarotek 
1 przynosi swej ukochanej te gwiazdki z nie- 
ba na znak, że na wieki ją kochać bę- 
azie niezmiennie i gotów dla niej poświęcić 
Życie. 

„Młodzieniec zamilkł , wymówiwszy o- 
statnie słowa powoli i z naciskiem; Anusia 
spuściła oczy i szli mileząe oboje. 


Rada państwa. 


(CCC posiedzenie Izby poselskiej). 


*|* Wiedeń, 20 kwietnia. (Kor. Gaz. 
Lwow.) Prezes Smolka zagzja posiedzenie 
o godz. 10 min. 15. Pos. Zacharyasz Her- 
mann wnosi projekt ustawy o ulgach poda- 
tkowych dla domów zbudowanych dla klas 
uboższych. 

Izba przystępuje do porządku dzien- 
nego. Projekt rządowy o zapobieżeniu szko- 
dom z wód górskich w pierwszem czytaniu 
przekazano osobnej komisyi. Następują obra- 
dy nad uchwaloną przez Izbę wyższą ustawa 
o zmianach w fideikomisie książąt Turn - 
Taxis. Komisya wnosi przyjąć ustawę w 
brzmieniu uchwał Izby wyższej. 

Pos. Keil zwaleza ustawę ze wzglądu 
na to, że przez ciągłe skupowanie małych 
włości pomnaża się proletaryat robotniczy. 

Pos. Menger zwalcza również usta- 
wę, bo z zasady sprzeciwia się pomnażaniu 
fideikomisów, szczególniej w Czechach, gdzie 
one stanowią już dziewiątą część arealu. 
Zwalcza ja także ze względu na interes 
skarbu, a względnie opodatkowanych, bo fi- 
deikomisy nie opłacaja należytości skarbo- 
wych od przenoszenia własności. | 

Komisarz rządowy, radca ministeryalny | 
p. Steinbach zbija zarzuty preopinantów. | 
Chodzi tu o zaokrąglenie dóbr przez skupie- 
nie 127 morgów w przeciągu ż4 lat. 

Bez dalszej dyskusyi ustawę uchwalono. 

Następuje dyskusya szczegółowa nad 
nowellą szkolną, 

Zmiany, które mowella zaprowadza w 
$. 3cim ustawy szkolnej są tylko stylisty- 
czne. 

Zapisali się do głosu: przeciw para- 
grafowi pp. Lustkandl, Foregger, Tausche i 
Russ; za paragrafem pp. Ozarkiewiez i Kwi- 
czała. 

Pos. Lustkandl przez dwie i pół 
godziny mówi o najrozmaitszych rzeczach, 
a wycieczkami przeciw dogmatom katolickim 
wywołuje oburzenie prawicy. 

Komisarz rządowy, krajowy inspektor 
szkolny p. Ullrich odpowiada na niektóre 
wywody preopinanta o rzeczy samej. 

Pos. Ozarkiewiez wnosi poprawkę, 
aby do wyrazu „spiew* doduno: „z uwzglę- 
dnieniem spiewu rytualnego“. 

Zamknięto dyskusyę, a po przemówie- 
nia mowców generalnych, pp. Russa prze 
ciw paragrafowi i Kwicezały za paragra- 
fem, przystąpiono do głosowania, które na 
wniosek pos. Sturma dzieje się imiennie. 

Przyjęto $. ci 168 głosamt przeciw 
158 głosom; poprawkę pos. Ozarkiewicza 
odrzucono. 

Na tem przerwano obrady Koniee po- 
siedzenia o godzinie 4 minut 45. Następne 
jutro. 


(GOCI posiedzenie Taby poselskiej.) 

*+* Wiedeń, 21 kwietnia (Kor. Guz. 
Lwowskiej). Prezes Smolka zagaja posie- 
dzenie po godz. 10. Od rządu wniesiono pro- 
jekt o kredycie dodatkowym na r. 1858 na 


stytutu anatomicznego w uniwersytecie wie- 
deńskim. 

Izba przystępuje do porządku dzienne- 
go. Ustawę o zmianach w fideikomisie Turn- 
Taxisów przyjęto w trzeciem czytaniu. 

Następuje ciąg dalszy dyskusyi szcze- 
gółowej nad nowela szkolną. 

Zmiana w $. 7mym polega na tem, że 
paragraf nie mówi już o podziale uczniów 
wedle płei, a natomiast pozwala zaprowadzić 
naukę półdniową. 

Zapisali się do głosu: przeciw para- 
grafowi pp. Lustkandl i Wurmbrand; za 
paragrafem pos. Chełmecki, 

Pos. Lustkand]l bardzo obszernie do- 
wodzi, że te zmiany w ustawie są niepotrze- 
bne, że to tani prezent dla ludności, skoro 
zmiany te istnieją już w praktyce na pod- 
stawie rozporządzeń. 

Komisarz rządowy p. Ullrieh odpo- 
wiada, że zmiany te w ustawie będą miały 
ten skutek, iż okoliczności miejscowe lepiej 
będa uwzględniane. 

Pos Chełmecki zrzeka się głosu. 

Pos. Wurmbrand wnesi, aby ustęp 
o nauee półdniowej wzięto pod głosowanie 
dopiero po $. Żiszym (o ulgach w ośmiole- 
ciu), albowiem nauka półdniowa już skraca 
czas obowiązku szkolnego z uszczerbkiem 
nauki. Mowca w szerokich wywodach pole- 
mizuje przeciw moweęom z prawicy w dysku- 
syi ogólnej. Przeciw galicyjskiemu Kołu pol- 
skiemu mowca zwraca się w tych słowach: 
Były czasy, że idealizm w Austryi nie był 
jeszcze tak ubezwładniony, jak dzisiaj, że 
lud, który czuł się uciśniętym w swoim by- 
cie narodowym, po całej Europie roznosił 
okrzyki boleści i tęsknoty za wolnością i 
prawem stanowienia o samym sobie. Byli to 
Polacy. Wówczas młodzi byli, a niejedno 
czułe seree wraz z nimi cierpiało. Nadeszła 
chwila, że jako politycy zyskali wpływ de- 
cydujący w wielkiem państwie i wobec usta- 
wy, która jak im dobrze wiadomo, ma być 
ueiemiężeniem znacznej części ludu. Ale u- 
chwalają ustawę wyjątkowa. (Huczne brawo! 
g lewicy.) O fakcie tym mówić będą w Eu- 
ropie i powiedzą: Polacy tylko wtedy sa li- 
beralni, gdy są w mniejszości; kiedy zaś 
mają większość, odstępują od telerancji i 
chwytają się sposobów despotycznych, aby 
utrzymać się przy władzy. (Huczne brawa i 
rzęsiste oklaski z lewicy ) 

Prezes: Szanowny poseł więcej mó- 
wił orzeczach należących do dyskusyi ogól- 
nej, niż o $. mym. (Brawa z prawicy.) Po- 
zwalam sobie wypowiedzieć to jedynie w tym 
celu, aby inni mowcy nie popadali w ten 
sam lad. 

W głosowaniu odrzucono wniosek Wurm- 
branda 171 głosem przeciw 158 głosom; 
przyjęto $. 7my. 

Zmiana w $. Śmym jest ta, że wybór 
z pomiędzy dozwolonych książek szkolnych 
ma należeć do krajowej, nie do powiatowej 
Rady szkolnej. 

Pos. Oelz, oświadczając się za para- 
grafem, wygłasza długa mowę przeciw szkole 
„liberalnej“, pełną trafnych argumentów, ale 
należącą do dyskusyi ogólnej, skutkiem cze 
go prezes dwa razy przyzywa go dorzeczy. 
` Pos. Weitlof wnosi, aby odrzucono 
paragraf, bo powiatowa Rada szkolna lepiej 
potrafi ocenić, która książka jest stósowna 


przebudowanie i wewnętrzne urządzenie in-i dla ludności, niż krajowa. 


Pos. Bareuther ostro polemizuje prze- 
ciw QOelzowi; nie chce, żeby Austrya pozo- 
stała na stopniu oświaty vorarlberskiej, 

Paragraf my przyjęto. 

Zmiana w §. lOtym polega na tem, że 
zamiast „kursów specyalnych* położono „na- 
ukę dopełniająca* dla dzieci wyrosłych już 
z lat szkolnych i naukę tę rozszerzono na 
dziewczęta osobno. 

Pos. Lustkand] sprzeciwia się na- 
uce dopełmiającej dla dziewcząt. 

Paragraf 10ty przyjęto. 

Zmiana w §. lltym jest ta, że wsku- 
tek zaprowadzenia nauki półdniowej zmie- 
niono normę, do której ma się stosować 
liczba nauczycieli. 

Pos. Haase przemawia przeciw całej 
noweli ze stanowiska protestanckiego. 

Komisarz rządowy p. Ullrich zbija 
wywody preopinanta, o ile tycza się $. 11go, 
który nie zmienia niczego co do szkół, w 
których nie będzie nauki półdniowej. 

Odczytano jeszcze interpelacyę pos. 
Ehrlicha w sprawie skonfiskowania pe- 
wnego dziennika niemieckiego. Koniec po 
siedzenia o godź. 8 min. 45. Następne w po- 
niedziałek. 


Podajemy w streszczeniu ze stenogramu 
dokończenie mowy dep. hr. Dzieduszyc- 
kiego w dyskusyi ogólnej nad nowelą 
szkolną. 

Mniemam, iż mówiłem o rzeczy ob- 
jektywnie i że dowiodłem, eo poprzednio 
już przyznał pos. Carneri, iż nowela niniej- 
sza nie zawiera niczego szkodliwego. Tu i 
owdzie zawiera nawet coś) pożytecznego i 
praktycznego. Nie ma przeto żadnego powodu 
żeby występować przeciw powtarzanym tak 
często żądaniom znacznej części ludności 
państwa. 

Ale zkądże tedy ta burza? Zdaje mi 
się, że na pytanie to odpowiada nam pewne 
słówko ulotne, które panu sprawozdawcy 
mniejszości komisyjnej, pos. Beerowi, wy- 
mknęło się z ust. Pos. Beeer obrał za hasło 
dla stronnictwa swego znane słowa: „Ja 
wissen's, regieren muss Finer, der Eine bin 
ich! (Wesołość i głosy: wybornie ! e prawicy.) 
Nie twierdzę, iżby pos. Beer chciał zapro- 
wadzić słowa te w tem znaczeniu, w jakiem 
były wypowiedziane, bo wtedy wszyscy by- 
libyśmy, cały parlament byłby bardzo nie- 
potrzebnym, a nawet stojącym na zawadzie 
meblem. (Wesołość na prawicy.) Ale pos. 
Beer chciałby je zaprowadzić nie w znacze- 
niu létat cst moż, lecz w znaczeniu létat 
c'est tout. VWywyższonc nowego bożka, który 
ma być tein, o czem marzyli starożytni mę- 
drey greccy, gdy mówili o tò Ze xat mdy. 
Państwo wszędzie ma wniknąć, wszystko za- 
lać, wszystko seentralizować i zbiurokraty- 
zować; wszystko ma być poddane państwu 
z wyjątkiem może właścicieli fabryk ( Weso- 
łość i głosy: wybornie, e prawicy). Wyznaję, 
że nie wiem, dla czego w Niemczech i w 
Austryi ci, którzy ten ideał podnoszą, z pre 
dylekcyą nazywają się liberałami. W Anglii 
n. p. inny jest zwyczaj. Ale rozumiem to w 
zuaczewiu lucus a nun lucendo. (Wesolość i 
oklaski z prawicy). 

A więc nowela niniejsza godna jest 
potępienia dla tego, że nie korzy się przed 
panteistyczną wszechwładzą państwa, że u- 
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Po dłogiej chwili ozwał się Gustaw. a | 
w głosie jego przebijało się wzruszenie, któ- 
rego nie był w stanie opanować : 

— Czy pani pozwoli mi teraz ofiaro- 
wać sobie te kwiatki ? 

Anusia zadrżała cała, jej ręka wysu- 
nęła się z ramienia młodzieńca, chciała po- 
biedz do babki, ale nogi odmówiły jej po- 
słuszeństwa, i stanęła nieruchoma, ze zwie- 
szoną głową. Gustaw stał przed nią, a serce 
biło mu tak silnie, że niemal słyszeć mogła 
jego tętno. Zdawało jej się, że czuje jego 
wzrok. że ją przenika do głębi. Chciała coś 
mówić, o coś prosić, ale nie mogła dobyć 
głosu z piersi, nie śmiała podnieść oczn i 
coś niepojętego działo się w jej duszy. 

Znała Gustawa, kiedy jeszcze była 
dziewczynka dziesięcioletnią. Byli oboje sie- 
rotami, bo rodzice odumarli ich bardzo weze- | 
śnie. Ją wypieściła babka, która przebolała | 
stratę męża, córki i zięcia, aby żyć tylko 
wnuczką swoją i dla wnuczki swojej. Jego 
wychował wuj. stary kawaler, niegdyś przy 
jaciel od serca i sąsiad jej ojca, a następnie 
jedyny doradca i opiekun babki. Widywała 
Gustawa , ile razy przybywał na święta i fe- 
rye do wuja; wyglądała z upragnieniem je- 
go powrotu, gdy odjechał, cieszyła się ser- 
decznie gdy wrócił, Nie wyobrażała sobie 
wilii i święconego na wielkanoc bez niego 
i pana Ignacego; Nie pojmowała, jakby się 
mogła bawić, gdyby jego nie było, bo on 
przecie jeszcze lalkami z nią się bawił i ta- 
kie śliczne dla jej lalek umiał urządzać bale, 
jak nikt. Potem opowiadał jej o każdej dro- 
bnostee, co robił w szkołach we Lwowie i 
Dn akademii w Wiedniu ; czytywał jej na- 
przód nieswoje, a później swoje wiersze, któ- 
re ją więcej zachwycały, niż najpiękniejsze 


utwory Mickiewicza i Słowackiego, i chowa- 
ła starannie każdy świstek jego ręką zapi- 


i sany. Podzielała eałem sercem każdą jego 


radość, gryzła się każdem jego zmartwie- 
niem i wiedziała o tem dawno, że go ko- 
cha, ale dopiero teraz uczuła, że go kocha 
nie jak babunię, nie jakby go kochała, gdy- 
by był jej bratem, i chociaż nie umiała so- 
bie zdać sprawy z tego, co się z nią stało, 
zdawało jej się jednak, że musiałaby umrzeć, 
jak owa góralka, gdyby on umarł. 

Zebrała wszystkie siły, postąpiła krok 
naprzód, podniosła głowę i oczy jej spotkały 
się z oczami Gustawa. Źobaczyła, że były 
wilgotne, a patrzyły na nią z takim wyra- 
zem niewymownej słodyczy, prośby, miłości, 
jak dotąd nikt, am on nawet na nią nie pa- 
trzył nigdy, i pod wpływem tego wzroku, 
w któcy przelewała się cała jego dusza, roz- 
budził się nagle w jej sercu cały Świat no- 
wych uczuć, i nowych rozkoszy. 

Wyciągnęła rękę i szepnęła głosem le- 
dwie dosłyszanym : | 

— Daj pan. Te biedne szarotki, tę- 
skniące do nieba, będą mi na zawsze milsze 
nad wszystkie kwiaty ziemi. ` 

Gustaw ujął jej rękę i przycisnął do 
ust, a Anusia uczula, że łza stoczyła się na 
jej rękę... ` 

— Gustawie! — ozwał się głos dono- 
śny pana Ignacego z dołu — a chodźcież 
prędzej, czekamy na was z babunią. 

— Idziemy, idziemy, wujaszku! — od- 
powiedział Gustaw, podając ramię Anusi, 
która drżącą ręka przypinała szarotki do gor- 
su swej niebieskiej sukienki. 

Szli przyspieszonym krokiem z góry. 
Pod niemi w parowie szumiał spieniony stru- 
mień po skałach. Nad niemi wsparte na gło- 


| wach turni, owianych mgłami, sklepiło się 
niebo, płonące jeszcze na zachodzie purpuro- 
wym blaskiem zorzy wieczornej, a na wscho- 
dzie oświetlone już księżycem w pełni i mi- 
gocąee wschodzącemi gwiazdami. 

Z koszyczka, który Anusia niedbale 
trzymała w ręce, trzęsły się im kwiaty pod 
nogi, a oni patrzyli w gwiazdy i zdawało 
im się. że milczące gwiazdy odzyskały głos 
i spiewają jakąś pieśń cudowną, jak w owej 
pierwszej dobie stworzenia, bo w ich sercach 
grała anielska harmonia pierwszej miłości... 

Gdy się zbliżali do idących przodem, 
zapytała Anusia z cicha nieśmiało : 

— Czy pan nigdy, dla nikogo nie bę- 
dzie już się wspinał po takie gwiazdki z nieba? 
Nigdy! — odpowiedział młodzie- 
niee, tulae jej drobną rączkę w swoich dło- 
niach — Nigdy! Bóg mi dał moją gwiazdkę 
z nieba i wszystkie inne zgasły dla mnie 
na wieki. 

— Gdzieś podziała twoje kwiaty? — 
rzekła babka do nadbiegającej ku niej Anusi, 
wskazując na próżny koszyczek w jej ręce. 

— Ach! prawda — zawołała zagadnię- 
ta, śmiejąc się wesoło — Pogubiłam je wszyst- 
kie, biegnąc prędko z góry. Tylko te mi zo 
stały — dodała, przyciskając ręka przypięte 
do gorsu szarotki. 

— Cóż to za szezególne kwiatki? — 
zapytała babka — Takich nigdy u nas nie 
widziałam. 

— Tak babiuniu! odpowiedziało 
dziewczę, całując babkę w rękę i uśmiecha- 
jae się do niej pieszczotliwie — bo to są 
gwiazdki, po które bardzo wysoko wspinać 
się potrzeba. 
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względnia gminy, stosunki miejscowe i kraje: 
A najwięcej godna potępienia jest za to, 
wychodzi od stronnictwa, o którem wiadome, 
że szanuje wolność indywidualną, aalt 
człowieka, różnelitość umysłowego wykszte* 
cenia w Austryi. (Bardzo słusznie! z pra 
wiey). ` 
Pos. Beer najwięcej zdziwił się | 
zgorszył nadaniem gminie prawa w ustaw0” 
dawstwie, bo ze stanowiska naukowego MŚ 
można mówić, ani nawet marzyć o politycwę 
nem prawie gminy! Rzecz szezególniejszt 
Mnie uczono, że właściwym twórcą umić” 
jętności polityeznych jest niejaki Aristeteles 7 
Stagiry. (Wesołość na prawicy). Zdarzyło ©! 


się nawet czytać jego rozpruwy, a w NIE 
znajduję twierdzenie, że państwo powinno 
dochodzić pewnej wielkości, jeżeli chce DÉI 


zostać państwem. Nie może składać się SÉ 
stu ludzi, bo byłoby wsią, ale też nie Z? 
stu tysięcy, bo wtedy mieszkańcy byliby nie” 
wolnikami wschodniego despotyzmu, albo 
obywatelami zwiazku kilku państw. I w tem 
twierdzeniu jest ta prawda, że setki tysięcy 
głów rodzin, rządzone jednym regulaminem 
z góry i centralistycznie, nie mogą już przed” 
stawiać wolnego państwa. Ale twierdzenie 
to w całej wyrazistości zdaje się być nie” 
pojęte dla pana hofrata Beera, skoro twier- 
dzi, że nikt nie uważa gminy za pojęcie 
państwowe. Cała starożytność, całe wieki 
średnie nie znały innego państwa, jak wolnź 
gminę albo majętność ziemską, tak że gdy 
w starożytności powstało rzeczywiście wielkie 
państwo, umperium Romanum, ucieknięto się do 
fikcyi, że to ogromne państwo jest jedna 
tylko gminą; tak mało umiano odłączyć po- 
jęcie państwa od pojęcia gminy. W nowszych 
czasach, w erze chrześciańskiej, rozwinęło 
się pojęcie państwa w innym kierunku, W 
duchu dominium absolutum, czyli królestwa. 
Długo broniła się mu szlachta, jeszcze twar- 
dziej miasta. a z tej walki mieszczaństwa $ 
absolutnem królestwem rozwinął się nowy 
utwór państwowy. 

Z mowy p. Beera wynika, że jeszcze 
w zeszłym wieku Korneuburg i inne mia- 
steczka w Dolnej Austryi toczyły z kościo* 
łem wojnę o szkołę; a więc prawo politycz- 
ne eo do szkół było wówczas jeszeze w rę- 
ku gmin. Ale wracam do dominium absolutum, 
które urzeczywistniło ideał państwa bez- 
względnie centralistycznego w celach samo- 
lubnych; każdy miał wierzyć tylko to, co 
było wolą despoty. Niemoralna to rzecz — 
mówi Hobbes — mieć inne pojęcie o mo- 
ralności, jak to, które mieć mukazuje głowa 
państwa. Należy to do niedawnej przeszłości, 
a ku powszechnemu zaspokojeniu możemy 
jasno wypowiedzieć: my na prawicy nie 
chcemy powrotu tej przeszłości (Bardzo do- 
brze na prawicy.) Lewica natomiast wydo- 
bywa broń z arsenału tej przeszłości, aby 
uzbroić w nią wszechwładzę państwa. I to 
nazywa się liberalizmem , bez względu, że 
broń ta nietylko w przeszłości służyła de- 
spotyzmowi. lecz 1 dziś jeszcze z lubością 
jest używaną w Rossyi, której nikt pewnie 
nie nazwie państwem liberalnem. (Brawo 
z ław polskieh.) W tem właśnie, że lewica 
we wszystkiem chce wszechwładzy państwa, 
my zaś szanować chcemy prawo indywidual- 
ności, gminy, kraju — w tem jest owa 
wielka różnica, która sprowadzała wszystkie 
walki stronnictw w Austryi. 

W sprawach szkolnych także stawały 
przeciw sobie dwa te sprzeczne zapatrywa- 
nia Sama lewica zadekretowała, że zarysy 
ustaw o szkołach średnich i ludowych mają 
należeć do kompetencyi Rady państwa, wszy- 
stkie szczegóły zaś do Sejmów. Potem je- 
dnak przez zarysy zrozumiano takie mnó- 
stwo szczegółów, że stoimy dziś wobec fak- 
tu dokonanego, a zadowalamy się tem, że 
zwolna , krok za krokiem, wydobyć się mo” 
żemy z tego labiryntu centralistycznego na 
otwarte pole autonomii krajowej. Nawet owo 
najwyższe postanowienie, które uznajecie 2% 
prawomocne dla Gralicyi, wytłómaczyliście 
inaczej niż my, a mianowicie w duchu 
wręcz przeciwnym z jego znaczeniem. We- 
dle niego Sejm galicyjski ma prawo wyno- 
sić do rzędu ustaw plany, przedstawione mu 
przez krajową Radę szkolną i system orga- 
nizacyi szkół, Otóż pragniemy, aby to zna 
czenie jego stało się teraz ustawą Wiem. 
że nie będzie między nami a wami zgody: 
(W tej chwili także spór się toczy, a czyni” 
cie nam zarzut, że schodzimy z własnego 
stanowiska; czynicie go zaś jedynie dlatego 
że Z gruntu ustaw waszych schodzimy tylko 
o krok jeden, a nie przeskakujemy naraž 
wszystkiego. Nam atoli zdaje się, że to naj- 
|praktyezniejsza droga do celu naszego, któ” 
rego nigdy z oka nie spuściliśmy; a wszak” 
że zasadniczo zastrzegamy sobie całe stano” 
wisko nasze, dodając do noweli rezolucyć 
|" której żądamy autonomii w ustawoda”* 
| stwie szkolnem. : 

Zasada centralizacyi i biurokratyczne) 
jedności ma za sobą nieco słuszności j® 
(nadająca większą siłę zaczepną jednolite" 
pod względem narodowym państwu; ale 7% 
sadą wolności nigdzie ona nie będzie. PI 
pomina mi piosnkę ludową z mojej okolicy 
że poszedł chłop do miasta i kupił bab! 
trzewiki, a przyszedłszy do domu przekonał się 


że za małe, więc uciął vehie palec. (Weso- 
tość na prawicy.) Powiedziałem, że zasada ta 
może służyć gdzie indziej do spotęgowania 
zaczepnej siły państwa; w Austryi przeni- 
gdy. Przypomnę tylko ostatki panowania 
cesarza Józefa i czasy przed ugodą węgier- 
Ska, które dowodzą, że Austrya nigdy nie 
yła słabsza, niż wtedy, gdy bezwzględnie 
centralizować chciano. (Brawa 2 prawicy.) 

skoro pos. Carneri powiedział, że nie mo- 
żna socyalizmu zgładzić dekretami, ja po- 
Wiem, że nie można też ubić dekretami o- 
wych uczuć, o których pos. Carneri powie- 
dział, że głęboko są zakorzenione w właści- 
Wościach i historyi krajów. (Brawa z pra- 
wicy.) Ktoby zaś uczucia te chciał ignoro- 
wać, nie przysłuży się państwu ani w dzie- 
dzinie szkoły, ani w żadnej innej. 

Różny w różnych krajach jest stan 
rzeczy. W każdym kraju monarchii inna we- 
getacya; jeśli rośliny mają rozwinąć się jak 
się należy, trzeba im pozwolić, aby rosły we- 
dle prawideł własnej przyrody. Dopóki par- 
lament ten był tułowiem, starano się dekre- 
tować jeden szablon dla wszystkich; dziś 
Jest to parlament zupełny i powinien rządzić 
się zasadami, jakie w Austryi są jedynie 
właściwe, jedynie zrozumiałe i jedynie mo- 
ralne. (Brawa g prawicy.) Każdy poseł po- 
winien zastanawiać się, powinien dopy- 
tywać sie u drugich: cóż jest przydatne 
dla waszego kraju. Zadna ustawa tutaj wy- 
dana nie będzie moralna ani dobra bez po- 
przedniego porozumienia się, bez wprowa- 
dzenia sprawy na tory rokujące pomyślność 
wszystkim, a więc też całości. (Brawa g 
prawicy.) 

Panowie! Odezwano się tu krwawym 
wyrazem. Pos. Tomaszezuk powiedział, że 
kto broni dobra kraju swego, a więc działa 
w interesie części państwa całego, ten bie- 
rze prowizyę, a prowizya pozostanie prowi- 
zyą. Zastanowiwszy się, może pożałuje wy- 
razu tego. Gdyby pos. Tomaszczuk zeszedł 
się z angielskim mężem stanu, dowiedziałby 
się, że parlament angielski, ten najdawniej- 
szy i wzór wszystkich parlamentów, nigdy 
nie postępuje tak, jak tutaj żąda lewica. Ró- 
żne wydawane są ustawy dla Irlandyi, dla 
Szkocji, dla Anglii, dla Walii w jednym par- 
lamencie, ale nigdy nie mówi się reprezen- 
tom Walii lub Irlandyi: wynoście się teraz 
za drzwi, bo nie o was, lecz o innych cho- 
dzi. Albo niech nie będzie jednego parla- 
mentu, albo niech w tym jednym parlamen- 
cie przychodzą do skutku różne dla różnych 
krajów ustawy za wspólną wszystkich człon- 
ków parlamentu działalnościa. (Brawo! bra- 
wo! e prawicy.) A gdy wyżej się wzniesie- 
my i zechcemy poznać naturę tego państwa, 
każdy przyzna, że Austrya powołana jest do 
spełnienia wielkiego posłannictwa moralne- 
go i dziejowego. Austrya ma dowieść, jako 
różnorodne plemiona i ludy żyć mogą 2 so- 
ba w spokoju i zgodzie nie panujące jedno 
nad drugiem, i że każde z nich rozwija się 
pomyślnie wedle własnych prawideł przyro- 
dzonych, a pomyślność tych cząstek stano- 
wi całość. (Huczne brawa g prawicy.) Nie- 
prawda to, że tem, co się dało temu lub 
owemu krajowi, powiększyło się spory i wa- 
śnie w Austryi. Przypomnijcież sobie, jako 
za czasów centralizmu wszędzie procesy o 
zdradę stanu były na porządku dziennym; 
przypomnijcież sobie smutne czasy, gdy siła 
odśrodkowa wszystkich wyrywała z Austryi, 
że aż powątpiewało wielu o utrzymaniu pań- 
stwa. Gdy to zważycie, nie powiecie już, że 
każde ustępstwo na rzecz właściwości kraju 
i ludu pewnego jest dla państwa niebezpie- 
czne. (Brawa z prawicy.) A czyż pos. Toma- 
szczuk nie pojmuje, że jest w tem wielkie i 
moralne zadanie państwa dać suum cuigue i 
nwzględniać stan rzeczy i właściwości odrę- 
bne różnych ludów i dać może po raz pierw- 
Szy w dziejach przykład jedności w wielości? 
Jeżeli tego nie pojmuje, wtedy musiałbym 
powiedzieć, że — ponieważ sam mówił o 
postępowaniu sądowo-karnem w wypadkach, 
które przyrównał do zachowania się naszego 
w sprawie niniejszej — ja wytłómaczyć to 
sobie mogę tem, że braknie mu zmysłu po- 
lityeznego, zmysłu moralności publicznej, zmy- 
słu etyki państwowej. ( Wybornie! e prawicy.) 
Panowie, taka ułomność zniewala mię wy- 
nurzyć mu z całego serca na,zupełniejsze 
koleżeńskie współczucie. (Hu one brawa, rzę- 
siste oklaski i powinseowamia z prawicy.) 


A RR AYIA — OCE A 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Ks. kardynał Ledóchowski). 
Do Pol. Corr. piszą z Rzymu pod d. 
17 b. m: Kardynał Ledóchowski zajmuje w 
Watykanle apartamenta, w których z dawien 
dawna zwykli byli zamieszkiwać kardynało- 
wie należący do familii panującego papieża. 
tosownie do tego zwyczaju uświęconego 
wiekami apartamenta te należałyby się obe- 
enie bratu papieskiemu kardynałowi Pecci, 
tóry ku wielkiemu ubolewaniu Ojca św. 
pragnącego mieć go ciągle w bezpośredniem 
śwojem otoczeniu, zmuszony jest najmować 
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drogi lokal w odległej części miasta, gdyż 
pomimo całego ogromu watykańskich gma- 
chów, jedynie apartamenta zajmowane przez 
arcybiskupa gniezneńskiego nadaja się go- 
dnie na rezydencyę kardynalską. Ks. Ledó- 
chowski zaledwie dowiedział się z dzienni- 
ków o nocie posła Schlózera. która zapewni- 
ła, że nie zagraża mu weale niebezpieczeń- 
stwo wydania Prusom i że może bez żadnej 
obawy zamieszkać gdziekolwiek w Rz. mie, 
oświadczył sekretarzowi stanu Jacobiniemu, 
iż zdecydowany jest opuścić bezzwłocznie 
zajmowane dotychczas apartamenta. Kardy- 
nał Jacobini zapytawszy się poprzednio pa- 
pieża o zdanie, odpowiedział, że sprawa nie 
jest wcale nagląca. Widocznie Ojciec św. z 
tego powodu nie chce zezwolić na wypro- 
wadzenie się kardynała, aby się nie zdawa- 
ło, że działa pod naciskiem noty pruskiej. 
W kołach kościelnych utrzymuje się zresztą 
pogłoska, że kardynał Ledóchowski z powo- 
du nadwątlonego zdrowia uda się na lato do 
Szwajcaryi, a w nieobecności jego zajmie 
apartamenta watykańskie kardynał Pecci.“ 


(Z Izby włoskiej.) 


Izba włoska zajęta ciągle jeszcze roz- 
prawami budżetowemi. Kwiecień jest już 
na schyłku, z dniem | czerwca upływa ter- 
min prowizoryum budżetowego, a Izba ma 
jeszcze przed sobą dwa najważniejsze bu- 
dżety, skarbu i spraw wewnętrznych. Prezes 
gabinetu, który jest zarazem ministrem spraw 
wewnętrznych , zamierza tedy zaproponować 
Izbie, aby wszystkie interpelacye o wewnę- 
trznej polityce rządu, nad któremi miała 
toczyć się dyskusya wśród obrad budżeto- 
wych, wnieść na porządek dzienny dopiero 
po załatwieniu całego budżetu. Celem jednak 
możliwego przyspieszenia samego przedmio- 
tu, zaproponuje zarazem minister, aby wśród 
obrad szezegółowych zaniechano wszelkiej 
politycznej dyskusyi, odraczając ją aż do 
czasu, gdy budżet zostanie zupełnie zała- 
twiouy i przyjdzie kolej na zapowiedziane 
interpelacye o wewnętrznej polityce rządu. 
Korespondent Poł Cor. nie wątpi, że wnio- 
sek pana Depretisa zostanie przyjęty, a tem 
samem do końca kwietnia powiedzie się za- 
łatwić budżety. Po załatwieniu budżetu i 
interpelacyj lzba zajmie się przedłożeniem 
rządowem o reformie czynnego prawa wy- 
borczego do rad komunalnych i munieypal- 
nych. Prawo to ma odtąd przysługiwać tyl- 
ko osobom, które ukończyły lat 2l, są 
w posiądaniu wszelkich praw obywatelskich, 
płacą najmniej 5 franków podatku i umią 
czytać i pisać Pod temi warunkami prawo 
wyborcze ma przysługiwać także kobietos:, 
które mogą głosować albo osobiście, lub też 
przesłać wprost do przewodniczącego bióra 
wyborczego w opieczętowanej kopercie swoje 
wotum, zaopatrzone własnoręcznym, uwie- 
rzytelnionym przez syndyka podpisem Pro- 
jekt obejmuje jeszcze jedną ważną zmianę, 
a mianowicie burmistrze, którzy dotychczas 
we wszystkich większych gminach byli mia 
nowani przez rząd, mają być odtąd wybie- 
rani. Aby jednak zapobiedz wyborowi ludzi, 
należących do stronnictwa anti-monarchicz- 
nego, umieszczono w projekcie przepis, orze - 
kający, że burmistrz, któryby najpóźniej 
w miesiąc po wyborze nie złożył przy- 
sięgi na wierność królowi, ma być pozba- 
wiony swojego urzędu. 


(Polemika francusko angielska.) 

Zabiegi republiki fruneuskiej około roz- 
szerzenia wpływu Francyi w Chinach, Tu- 
nisie i na Madagaskarze, obudziły czujność 
opinii angielskiej i wywołały polemikę dzien- 
nikarską. Spór ten, podjęty dotychczas przez 
prasę obu stron, jeżeli nie półurzędową, to 
inspirowaną, wyjaśnia stosunek obydwu 
państw sąsiednich i odsłania aspiracye rządów. 
Kampanię rozpoczęły Times wyrazem obu- 
rzenia, że prasa doradzała rządowi repu- 
bliki wytrwałość w polityce kolonialnej. Pa- 
ryski Parlement przyjmując wyzwanie, pi- 
sze: „Jakie to dziwne zrządzenie losu, że 
kiedy Times uderzyły na zdobywcezą politykę 
Francji i zganiły dosadnie stanowisko prasy 
franeuskiej za poparcie rządu republiki w 
polityce kolonialnej, dowiadujemy się równo- 
cześnie, iż posiadłości Wielkiej Brytanii 
wzrosły znowu przez zajęcie Nowej Gwinei 
i znacznej części terytoryum pomiędzy Sierra 
Leone 1 republiką liberyjską. Mieliśmy wła- 
śnie jak najlepszą wolę zbudować się bezin- 
teresownemi radami Timesa, chcieliśmy wejść 
w siebie, żeby się oddać rozmyślaniu nad 
„nieusprawiedliwionemi* zamachami Francyi 
w Tunisie, Madagaskarze i Tonkinie, chcie- 
liśmy się ze skruchą zastanowić, jakie ubo- 
lewania godne skutki ta awanturnieza poi. 
tyka wywrze na naszych miłujących pokój 
sasiadach, gdy nagle oko nasze zatrzymało 
się na opisie Nowej Gwinei, „trzeciej wyspy 
świata z przestrzenią 274.000 angielskich 
mil kwadratowych.* Obecnie nie mamy in- 
nego życzenia, jak tylko, aby rząd angielski 
w interesie moralnych nauk prasy angielskiej 
zechciał pozostać w harmonii z niemi, wstrzy- 
mując na pewien czas akcyę, która za- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 23 kwietnia 1883. 


daje kłam owej pięknej teoryi. 
posiadłości angielskie zajmują już szóstą 
część powierzchni ziemi i jakkolwiek nie- 
chęć mocarstw, którym chodzi o równowagę, 
byłaby usprawiedliwiona, to jednak Francya 
nie stwarzała nigdy trudności polityce zdo- 
bywczej Anglii. Obecnie więc miałaby Fran- 
era prawo żądać poniekąd wzajemności od 
byłego sprzymierzeńca. Sądzimy, że sumienny 
polityk nie zechee utrzymywać, jakoby szanse 
były nierówne i jakoby Anglia wykonywała 
swoje legalne prawo tam, gdzie Francya 
przedsiębierze wrzekomo tylko nieusprawie- 
dliwione zamachy. Czy prasa angielska może 
żądać dla Anglii jakich przywilejów, jej 
tylko otwierających wszystkie części świata, 
czy może twierdzić, że inne mocarstwa mu- 
szą akcyę swoją ograniczyć jedynie do kon- 
tynentu europejskiego? Pomijamy  eywiliza- 
torski system Anglii z ludami innej barwy, 
a przechodzimy do zarzutu, iż Franeya nie 
umie kolonizować. Otóz Francya zadowala 
się tem, ze naśladować będzie w mniejszych 
rozmiarach przykład, dany jej przez Anglię 
w koloniach. Wiemy bowiem o tem  dosko- 
nale, że jakkolwiek rozszerzenie naszych 
dróg zbytu wywołuje w pewnych kółkach 
poziome zawiści, pokrywane maską szumnej 
filantropii, to jednak cała Europa w obudzo- 
nym zmyśle kolonizacyjnym Francyi upatruje 
najlepszą rękojmię powszechnego pokoju.“ 
Dzienniki angielskie ze swojej strony powró- 
ciły znowu do kwestyi kolonizacyjzej, ale 
roztrząsają ją teraz nie z ogólnego punktu 
widzenia, lecz zajmują się specyalnie wy- 
prawą Francyi do Tonkinu. Times mówią o 
tem: „Sprawa ta obchodzi bezpośrednio in- 
teresa angielskie i nie wolno jej spuszezać 
z oka, gdyż łatwo być może, iż cokolwiek 
energiczniejsza polityka Francyi sprowadzi 
zawikłania, groźne dla interesów naszego 
państwa. Program francuskich polityków 
jest tego rodzaju, ze jeżeli zostanie zręcznie 
wykonany, doprowadzi do podniesienia wpły- 
wu francuskiego na indyjsko-chińskim pół- 
wyspie, a wobec takiego faktu musiałaby 
Anglia opuścić dotychczasowe wyczekujące 
stanowisko.“ 


(Bezrobocie w Marsylii.) 


Bezrobocia nie przestają być na porzą- 
dku dziennym w Marsylii. Zaledwie mura- 
rze zgodzili się z majstrami i powrócili do 
swoich zajęć a już nastąpiła nowa i o wie- 
le ważniejsza zmowa tragarzy portowych, me- 
chaników i majtków, przybierająca coraz gro- 
Źniejsze rozmiary. Zmowa ta naraża intere- 
sa handlowe całej Francyi na wielkie nie- 
bezpieczeństwo. Wszelkie usiłowania w celu 
pogodzenia pryncypałów z robotnikami nie 
doprowadziły dotąd do pożądanego rezultatu. 
Okręta odpływające nie mogły zebrać towa- 
rów nagromadzonych na wybrzeżach i ule- 
gających przez to rozmaitego rodzaju uszko- 
dzeniom. Statki przybywające zmuszone Są Zza- 
trzymywać na pokładzie swój ładunek albo 
wrzucać go do morza, jeśli składa się Z to- 
warów, podlegających zepsuciu. Kompanie 
nawigacyjne zapewniły sobie część obsługi 
dzięki załogom okrętowym oraz pięciuset ro- 
botnikom nie należącym do korporacji tra- 
garzy portowych. Tym sposobem statki Ama- 
zone, Tigre, Pei-Ho i Caledonien mogły wy- 
ruszyć w drogę z półładunkiem. Półśrodki 
te na nie się jednak przydać nie mogą. Sy- 
tuacya z dniem każdym pogorsza się, zwła- 
szeza że mechanicy i palacze okrętowi po- 
łączyli się z tragarzami. Opuścili statki za- 
pewniając, iż nie powrócą do służby dopóki 
warunki przez nich stawiane nie zostaną 
przez armatorów przyjęte. Kilku członków 
rady municypalnej zaniepokojonych stanem 
rzeczy podkopującym pomyślność Marsyli, 
imterpelowało mera, jakich środków władza 
miejska użyje, aby stawić czoło tak groźnemu 
niebezpieczeństwu. Mer dał odpowiedź bar- 
dzo niejasną. Oświadczył, że kryzys wywe- 
lana przez bezrobocie z natury rzeczy Dë: 
rzuca się zabiegliwości i staraniom admini- 
stracyi, dodał jednakże, że sprawa jest tego 
rodzaju, że władze municypalne wstrzymać 
się powiuny od wszelkiej ezynnej interwen- 
cyi. Z tego powodu Journal des Débats tak 
się wyraża: „Byłoby nierozsądnem, żądać od 
mera Marsylii i jego adjunkta, aby się mię- 
szali w walkę toczoną między robotnikami a 
pryncypałami, oraz wymagać, aby wpływem 
swoim przechylali szalę na jedną z dwóch 
stron przeciwnych. Kiedy jednakże działal- 
ność handlowa miasta. którego pomyślność 
uważać można śmiało za pomyślność naro- 
dowa, narażoną jest na niebezpieczeństwo, 
mniemamy, że władza municypalna mogłaby, 
nie ubliżając swoim obowiazkom, wskazać 


wojującym, jak zgubnemi są skutki przedłu- 


żajacego się zatargu. d 
prawie odległości położona pomiędzy Genua 
i Barceloną, wtedy tylko zdoła utrzymać 
dawną swą nad niemi przewagę, jeźli swoim 
dwom groźnym rywalkom nie dostarczy sa- 
ma broni przeciw sobie. Nie potrzeba zdaje 
się dowodzić, że jeźli statki w porcie fran: 
euskim zmuszone będą opłacać koszta wygó- 
rowane za wyładowanie towarów oraz zabie- 


Marsylia, w równej ' 


Jakkolwiek | rając nowy ładunek przed wyruszeniem w 


drogę, znaczny prad handlowy dziś kierujący 
się od Wschodu ku naszemu krajowi zwróci 
się ku Genui a może nawet na korzyść Bar- 
eelomy, liezącej obecnie 250.000 mieszkań- 
ców, a wzrost której dzięki szezególnym 
warunkom ekonomicznym okazał się w o- 
statnich czasach bardzo szybkim.“ Równo- 
cześnie kiedy bezrobocie tragarzy oddala od 
portu marsylskiego napływ okrętów, bezro- 
bocie mechaników i palaczy okrętowych za- 
daje groźny cios marynarce handlowej fran- 
cuskiej, przechodzącej w ostatnich latach 
bardzo ciężkie koleje. Ani jedno usiłowanie 
rządu i lzb mające na celu przywrócenie 
jej dawnej świetności nie doprowadziło do 
pomyślnego rezultatu. Przemysł ten, z natu- 
ry rzeczy wystawiony na ciągłą konkuren- 
cyę zagraniczną, nie będzie w stanie stawić 
czoła podwyższeniu płacy swoim oficyalistom, 
nie dziwnego zatem, że bezrobocia marsyl- 
skie żywo bardzo zajmują umysły poważne 
we Francji. 


KRONIKA 


== Magistrat lwowski celem uchyle- 
nia możliwych wątpliwości pod względem po- 
boru podatku gruniowego za rok 1883 podaje 
do powszechnej wiadom ści, że w myśl § 5 
ustawy z dnia 9 marca 1870, tudzież rozpo- 
rządzenia ministeryalnego z dnia 26 czerwca 
1854 roku podatek gruntowy za rok 1883 ma 
być w terminach ustanowionych, t.j. z końcem 
uiarea, czerwca, września i grudnia, w wysoko- 
ści podatku wymierzonego za rok 1882 tak 
długo opłacanym, dopóki ostatecznie za rok 
1883 przypisanym nie będzie, a to z zastrze- 
żeniem skutków w powołanej ustawie przewi- 
dzianych na wypadek niedotrzymania terminów 
zapadłości, 

= Do Rady powiatowej rudeckiej 
przy wyborze uzupełniającym z grupy większych 
posiadłości wybrany został p. Adam Noćl, 
przełożony obszarów dworskich w Chłopach i 
gen. pełnomocnik dóbr hr. Lanckorońskiego, 

— Piękny, ciepły dzień wiosenny 
nareszcie dziś nam zaświtał. W polu jednak 
takie jeszcze roztopy, że rolnicy zapewnó nie 
zaraz będą mogli przystąpić do robót, tak bar- 
dzo w tym roku spóźnionych. 


$ Ruch telegraficzny. Na liniach ga- 
licyjskich w przeciągu miesiąca marca b. r. 
oddano depesz 42.948, a mianowicie: rzą- 
dowych bezpłatnych 38, w służbie telegrafi- 
cznej 674, zapłaconych rządowych i prywa- 
tnych 42.236. Nadeszło depesz 50.083, a mia- 
nowicie: rządowych bezpłatnych 17, w służbie 
telegraficznej 1.301, z giełdy wiedeńskiej 3.565, 
zapłaconych rządowych i prywatnych 45.150. 
Przetelegrafowane depesz 120.460. Przeszło za- 
tem przez linie galicyjskie depesz 213.441. 
Za depesze wpłynęło do kasy 26.111 zł. 


* Fałszywe banknoty. Lwowska po- 
licya aresztowała Jana Kobylskiego, Maryę Ha- 
licką i Katarzynę Konopacką za puszczanie w 
obieg fałszywych not jednoreńskowych, pocho- 
dzących z fabrykacyi skazanego już Łanowicza 
i jego spólników. 

* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
A. N. z pomieszkania kwotę 40 zł, — Przy- 
trzymano złodzieja ze skradzionym srebrnym 
zegarkiem. 

“e Pożar na obszarze dworskim w Niem- 
stowie, w powiecie cieszanowskim, zniszczył 
stajnię i różne sprzęty gospodarcze, przyczem 
28 sztuk bydła rogatego zginęło w płomieniach. 
Strata, oceniona na 4.605, zł. w części tylko 
była ubezpieczoną. Przyczyną pożaru była nie- 
strożność sług, których pociągnięto sądownie do 
odpowiedzialności, 


A, Zwłoki włościanina z Małnow- 
skiej woli, w powiecie mościskim, Jóżka Mar- 
tyna, który w ostatnich dniach marca zginął 
był bez wieści, znaleziono dopiero dnia 14 b. m. 
w wodzie na łąkach gminy Sokoli. Przypuszczać 
można, że Martyn, wracając w stanie nietrze- 
źwym przez łąkę do domu - wpadł w wodę i 
utonął. vi 

Af Dwóch ludzi nieżywych znale- 
ziono w tych dniach na pastwisku gminnem 
we wsi Przewóz, w powiecie wielickim. Po- 
znano w nich włościan Łukasza Krzemyka i 
Marcina Mitka z gminy owej. Pierwszy z nich 
znany był z nadzwyczajnego zuchwalstwa, drugi 
zaś często bywał podejrzewany o kradzież, Po- 
nieważ nikt dotychczas nie może dać wyjaśnie- 
nia przyczyny ich śmierci, zarządzono docho- 
dzenie przez żandarmów i uwiadomiono e. k. 
sąd o tym wypadku. Jak się zdaje, przyczyną 
zabójstwa była zemsta lub obawa przed tymi 
niebezpiecznymi ludźmi. 

z W skutek zmarznięcia utracił 
życie, wracając w stanie nietrzeźwym podczas 
zawiei śnieżnej do domu, wyrobnik dzienny 
Iwan Doskocz z Rybnik, w powiecie brzeżań- 
skim 

via OQkropnego czynu dopuściła się 
dnia 18 b. m. w yprzystępie obłąkania żona 
gospodarza w Jasieniu, w powiecie brzeskim, 
Anna Bilowska. Podczas nieobecności swojego 


męża zamordowała siekierą troje swych dro- 
bnych dzieci, Nieszczęśliwa ta kobieta już przed 
dwoma laty cierpiała chwilowo na obłąkanie. 
Dochodzenie sądowe jest w toku. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Pa-, | 
ryżu znakomity pisarz, członek akademii fran- skiego odbyło się przedwczoraj w obecno- 
cuskiej, Jules Sandeau, autor wielu ślicznych | Ści notaryusza p. Kwaśniewskiego sg: 


powieści i komedyj, z których najbardziej u nas 
znaną jest Helena de la Setglićre; w Peters- 
burgu księżna Teresa Fryderyka Olga Leuchten- 
berska, urodzona roku 1852, córka księcia Kon- 
stantugo Fryderyka Piotra Oldenburskiego, od 
r. 1879 zamężna za księciem Jerzym Maksy- 
milianowiczem Romanowskim- Leuchtenberskim ; 
w Bagdadzie znakomity generał turecki, pa- 
miętny obroną Szybki w roku 1878, Sulejman- 
basza; w Kairze znany finansista Menahem Cat- 
tavi-bej, pozostawiając majątek ceniony na 100 
milionów franków. 

— Posąg lorda Beaconsfielda od- 
słoniony został dnia 19 b. m., jako w drugą 
rocznicę śmierei znakomitego męża stanu, na 
placu parlamentu w Londynie, wprost kościoła 
św. Małgorzaty. Posąg ten jest dłuta rzeźbiarza 
Mario Raggi, a odlew jego z bronzu wykonany 
został w fabryce Hlkistona. Aktu odsłonienia 
dopełnił sir Stafford Northcote. Wszyscy obecni 
aktowi zwolennicy zmarłego lorda mieli w pę- 
telee ulubiony kwiat jego, pierwiosnek. 


Próba palenia zwłok odbyła się 
w tych dniach w obecności reprezentantów 
władz w Rzymie i powieść się miała ku ogól- 
nemu zadowoleniu, tak, że rada gminna wie- 
cznego miasta chce zaprowadzić palenie zwłok 
na ementarzach rzymskich. 

— Sponga, według depeszy wiedeń- 
skiego biura korespondencyjnego, opartej na 
doniesieniu półurzędewej Ung. Post, w nocy na 
niedzielę przewieziony został na  rekwizycyę 
prokuratoryi peszteńskiej pod odpowiednią eskortą 
z Pressburga do Pesztu. 

Tunei przez górę Simplon. Z 
Rzymu donosi telegram: Poseł szwajcarski 
miał rozmowę z ministrem p. Mancini w przed- 
miocie projektu budowy drogi żelaznej Simploń- 
skiej w połączeniu z tunelem przez górę Sim- 
plon. Pan Mancini oświadczył, że kolej ta słu- 
żyłaby w pierwszym rzędzie inieresom obeym. 
nie zaś bandlowi włoskiemu, z którego też po- 
wodu Włochy nie mogą wziąć w jej budowie 
finansowego udziału. 


— Wielkiej kradzieży ofiarą padł 
baron Vaccarizzo w Palermie. Wróciwszy dnia 
13 b. m. ze zwykłej przejażdżki swojej z ro- 
dziną, zastał dom swój otwarty i ograbiony. W 
domu podczas nieobecności państwa znajdowała 
się tylko stara służąca, która zapewne spała, 
kiedy rabusie gospodarowali po pokojach. Zna- 
leźli oni w biurku barona klucze do szaf i 
kasy. oraz dwie kasetki z kosztownościami, 
ukryte pod łóżkiem i oprócz tych ostatnich zra- 
bowali w gotówce i papierach wartościowych 
sumę 318.750 lirów. Aresztowano już kilka 
iadywiduów poszlakowanych o tę kradzież. 


— Pożar w Delhi, o którym w so- 
botę doniósł nam telegram, zniszczył nie 200, 
ale dwa tysiące domów. Szczegółów braknie do- 
tychczas. 

— Krwawego wypadku widownią 
były w tych dniach bulwary paryskie. Jakiś 
waryat wybiegł z rewolwerem na ulicę i strze- 
lał do ludzi. Nim go zdołano ująć, zranił kilka 
osób. Według dzienników francuskich obłą- 
kany, Niemiec rodem, nazywa się Altschuller. 
Zabił on albo ciężko skaleczył 5 osób. 


— Pożar gmachu parlamentu w 
Quebecu, o którym doniosła w sobotę depesza 
łondyńska, według doniesienia nowojorskiego 
korespondenta Standardu powstał od światła 
elektrycznego. 

— Zajście w Tunisie. Jak to już do- 
nosiliśmy, Canino, który w Tunisie uderzył żoł- 
nierza francuskiego stojącego na warcie, skazany 
został przez sąd wojenny zaocznie na pieć lat 
więzienia. Konsul włoski otrzymał instrukeyę, 
mocą której uważać ma wyrok powyższy, jako 
wydany przez trybunał niekompetentny, za nie- 
posiadający znaczenia sądowego i prawnego. 
Canino przed kilku tygodniami do Włoch po- 
wrócił. 

-— Defraudacya sekretarza powiatu 
Oberegg w szwajcarskim kantonie Appenzell, 
Karola Banzigera, o której już donieśliśmy, wy- 
nosi przeszło 200.000 franków. Za schwytanie 
defraudanta wyznaczono dwie premie: tysiąc i 
500 franków. — W Perigueux, w południowej 
Francyi, staje właśnie przed sądem  notaryusz 
nazwiskiem Oliquet, oskarżony o roztrwonienie 
pieniędzy swoich klientów w sumie przeszło 
300.000 franków w ciągu lat niespełna  czte- 
rech. Suma ta poszła przeważnie na drobne 
teatry paryskie albo raczej na aktorki tych 
teatrów. Oliquet ma za sobą awanturniczą prze- 
szłość ; jako dependent w r. 1870 udał się 
był do Hiszpanii. wstąpił do armii tamtejszej i 
dosłużył się w niej stopnia adjutanta  ówcze- 
suego marszałka Prima. Dzięki przywiezionym 
do Francyi zasobom pieniężnym, oraz protekcyi 
otrzymał notaryat w Mareuil pod Perigueux, i 
tak fatalnie zawiódł położone w nim zaufanie. 
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Szpitalik Św. Zofii. 


(L.) Pod przewodnictwem dr. Gnoiń- 


iste walne zgromadzenie Towarzystwa szpi- 
|talika św. Zofii dla ubogich dzieci. Przewo- 
'dniczący poświęcił kilka słów pamięci zmar- 
łych w r. z. członków, a mianowicie A p. 
Alfreda Młockiego, Wiktoryi Baczewskiej i 
dr Jana Szeparowicza, a zgromadzenie przez 
powstanie z miejsce uezciło ich pamięć. 

P. Petrykiewiez odczytał obszerne 
sprawozdanie komitetu, z którego podnosimy 
najważniejsze tylko daty. Liczba członków z 
końcem r. z. wynosiła 127, 

Komitet, któremu przewodniezyła księ- 
żna Leonowa Sapieżyna, wybrał w miej- 
sce Ś. p. Alfreda Młockiego zastępcą prze- 
wodniczącej p. Edmunda Mochnackie- 
go, uchwalił wydzierżawić grunt na Nowym 
Swiecie; urządzić altanę w ogrodzie szpi- 
talnym i przybudować werandę, aby chorym 
umożliwić pobyt na świeżem powietrzu. Bal 
urządzony na cele Towarzystwa przyniósł 
1200 złr. czystego dochodu. Z przyznanych 
Towarzystwu subwencyj z fundacji Ś. p. Za- 
horskiego dotychczas nie nie podjęto z po- 
wodu sporu, jaki zachodzi między Wydzia- 
łem krajowym a niższo-austryackim o kom- 
petencyę w rozporzadzaniu funduszami. Szpi- 
talik liczył 74 łóżek w 8 salach. Przyjmo- 
wano każde chere dziecko do 12 roku życia 
włącznie. Na 772 chorych, którzy w r. z. 
opuścili szpital, wypada 19.067 dni leczenia; 
na jednego chorego przypada w przecięciu 
25 dni. Koszta utrzymania wynosiły ogółem 
13.205 złr.; jeden dzień leczenia kosztował 
69 centów, a koszt utrzymania chorego dzie- 
cka wynosił w przecięciu 17 złr. 10 cnt. 
Dochody wynosiły w r. z. 16.869 złr. (cen- 
ty opuszczamy). Największy dochód wpłynął 
z funduszu krajowego (7085 złr.) za lecze- 
nie chorych dzieci; subwencya gminy mia- 
sta Lwowa wynosiła 1000 złr.; dr. Karol 
Mikolasz ofiarował bezpłatnie lekarstwa w 
wartości 920 złr. Wydatki wynosiły 13.205 
złr., tak, że na rok bież. zostało w kasie 
3664 złr. Majątek Towarzystwa wynosił o- 
gółem 106.092 złr, długi '5.315 złr., czy- 
sty zatem majątek wynosi 57.776 zł. Wspo- 
mnieć wypada, że wys. Sejm udzielił Towa- 
rzystwu na budowę 10.000 zł. pożyezki bez- 
procentowej i bezzwrotnej, jak długo szpita- 
lik św. Zofii we Lwowie istnieć będzie Na 
772 chorych. którzy w ciągu r. z. opuści 
szpital, wyszło uleczonych 524, nieuleczal- 
nych 48, umarło 215, czyli 27:65 pre. 


tek Towarzystwa, wspoinniał p. Petrykie- 
wicz, że Towarzystwo spodziewa się jeszcze 
znacznych wpływów a mianowicie ze strony 
p. Ksawerego Petrowicza, który przy- 
rzekł ofiarować na rzecz tej pożytecznej insty- 
tucyi 20- 30 tysięcy złr.., tudzież od p. Adol- 
fa Abrahamowieza, który od kilku lat 
urządzaniem na cele szpitaliku festynów, 
balów, przedstawień amatorskich i t. p. zbie- 
ra fundusze. 

Po udzieleniu zarządowi absolutoryum, 
dr. B Goldman przedstawił dwa wnioski, 
a mianowicie, ażeby zgromadzenie upoważniło 
komitet sprzedać dwa grunta obok zakładu 
św. Teresy i przy ulicy Sykstuskiej, i za u- 
zyskane pieniądze albo wybudować nowy pa- 
wilon dla chorób zakaźnych, albo nabyć na 
ten sam cel jedną z przyległych realności. 

Wnioski powyższe przyjęło zgromadze- 
nie jednogłośnie, poczem dokonało wyborów 
do komitetu. 
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KRONIKA SĄDOWA 
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(Losowanie sędziów przysięglych.) 


(L) Na trzecią zwyczajną kadencyę roków 
przysiegłych, która w tutejszym sądzie krymi- 
nalnym rozpocznie się dnia 17 maja, odbyło się 
wczoraj pod przewodnictwem wiceprezydenta p. 
Lidla losowanie sędziów przysięgłych : 

Jako główni przysięgli zostali wy- 
łosowani pp. Krusenstern, wł. dóbr Szezerzec, 
Herman Eliasz, wł. realności, Richtman Zygmunt, 
wł. realności, Mrozowski Jan, wł. realności; dr. 
Gorecki Władysław, adwokat krajowy; Gold- 
berg Chaim, dzierżawca dóbr Rawa; Szymań- 
ski Jan, wł. realności; Jaegermann Józef, pro- 
fesor szkoły politechnicznej; dr. Stark Juda, le- 
karz; Machnieki Jan, wł. realności; Dawid 
Abrahamowicz, wł. dóbr Siemianówka; Goralski 
Ferdynand, krawiec; Stromenger Edmund, wł. 
realności; Demeter Jan, wł. realności; Popo- 
wiez Franciszek, wł. realności; dr. Józef Kkiel- 
ski, sekretarz Wydziału krajowego; Pierzchała 
Klemens, sekretarz Towarzystwa Azienda assi- 
curatrice; Witkowski Michał, wł. realności; 
Brecher Benjamin, kupiec; Volker Karol, zło- 
tnik; Gregor Karol, budowniczy ; Dziedzieki Lu- 
dwik, profesor seminaryum nauczycielskiego żeń- 
skiego; dr. Zajączkowski Władysław, profesor 


szkoły politechnicznej; Zipper, wł. realności; 
Reiss Julinsz, kupiec; Ehrlich Jonasz, wł. re- 
alności; Ludwik Jan, traktyernik; dr. Gajew- 
ski Ksawery. adwokat krajowy; dr. Grott An- 
toni, dyrektor kaneelaryi Wydziału krajowego ; 
Kiselka Ferdynand, emerytowany e. k. major; 
Dubiniak Jędrzej, wł. realności; Diamand Mau- 
rycy, wł. realności; Stroh Jakób, bankier; Chie- 
rer Abraham, wł realności; Laskowski Michał, 
wł. realności; Schramm Feliks, wł. realności. 

Jako zastępcy przysięgłych zostali wybra- 
ni pp.: Dr. Gross Karol, lekarz; Byk Jakób, 
wł. realności; Naworol Jan, wł realności ` Ama- 
łowicz Szymon, wł. realności; Bielski Maryan, 
adjunkt Wydziału krajowego; Hubert Jan, wł. 
realności; Dychadłowiez Jędrzej, wł. realności; 
Dobrowolski Karol, wł. realności; Gruszyński 
Jan, wł. realności. 
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Żałoba dworska po ś.p. księżnej 
Teresie Fryderyce Oldze Leuehten- 
berskiej trwać będzie ośm dni, począw- 
szy od 23 b. m. 


Dotychczasowy poseł serbski na 
dworze wiedeńskim dr. Christicz w tych 
dniach wręczy Najj. Panu listy od- 
wołujące a następnie uda się do Pragi 
celem doręczenia Najd. Cesarzewicezo- 
wi Rudolfowi wielkiej wstęgi Białego 
Orla wraz z własnoręcznem pismem króla 
Milana. 

Nowo mianowany poseł serbski w Wie- 
dniu Bogiczewicz przybył już przed- 
wczoraj. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że p. 
minister dr. Ziemiałkowski w s0- 
botę, jako w dniu swojego jubileuszu, odbie- 
ramy ze wszech stron liczne powinszowania. 
Fremdenblatt, zapisując tak rzadką w Austryi 
uroczystość, kładzie nacisk, że już to samo, 
iż wśród najzaciętszych walk politycznych i 
narodowościowych nie podniósł się nigdy 
głos nienawiści przeciw p. ministrowi Zie- 
miałkowskiemu, daje najlepsze świadectwo 
dodatniej jego działalności. 


Według zgodnego doniesienia dzienni- 
ków wiedeńskich nominucya pierwszego 
szefa sekeyi w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych hr. Hoyosa na ambasadora 
w Paryżu ma być już rzeczą postanowioną. 


Sprawozdanie to przyjęło zgromadzenie ` Hr. Hoyos nim został powołany do mini- 
do wiadomości. Wyliczając fundusze i mają- | sterstwa był posłem w Bukareszcie i to wła- 
i Śnie w okresie, gdy stosunki między Rumu- 


nią a Austryą były naprężone, a na porząd- 
ku dziennym znajdowały się kwestye wyma- 
gające nadzwyczajnej zręczności i niezwy- 
kłego taktu. 


Komisya budżetowa Izby posel- 
skiej obradowała przedwczoraj nad wniesio- 
nemi w śród obrad budżetowych rezolucya- 
mi. Dłuższa dyskusya wywiązała się nad re- 
zolucyą dep. Hallwicha o przestrzega- 
niu tajemnicy listów. Ministrowie br. 
Taaffe, br. Pino i dr. Prażak bronili 
postępowania władz w wypadkach, w któ- 
rych żachodziło podejrzenie, że przesyłki są 
przemycane dla obejścia przepisów celnych. 
O konfiskacie w takich razach nie może być 
mowy, gdyż wolno jest list odebrać po poprze- 
dniem otwarciu go w obecności organów 
rządowych. Komisya odroczyła uchwałę nad 
rezolucyę, aby pierwej zasięgnąć potrzebnych 
informacyj. 


Dzisiaj zbiera się w Wiedniu konfe- 
rencya czterech państw dla ostatecz- 
nego ułożenia i podpisania konwencyi kole- 
jowej, wypracowanej jeszcze na zeszłorocz- 
nej sesyi i przyjętej przez Serbię i Bułga- 
ryę. Przedstawiciel W. Porty podniósł wów- 
czas pewne trudności, które następnie za 
interweneyą Austryi zostały uchylone. Obec 
nie można tedy oczekiwać z pewnością, że 
Sadullah-basza , który w charakterze pełno- 
mocnika tureckiego weźmie udział w konfe- 
rencyi, przybędzie na nią zaopatrzony w in- 
strukcye, które umożliwią podpisanie doku- 
mentu. 


Prasa berlińska donosi, że przedwczo 
raj odbyła się w Berlinie kilkogodzinna na- 
rada pruskich ministrów. Dzienniki 
domyślają się, że przedmiotem konferencyl 
było przedłożenie kościelne, które 
ma być wniesione do sejmu, jeżeli deputo- 
wany Windthorst cofnie swój wniosek o znie- 
sienie ustaw majowych. Wniosek ten, jak 
wiadomo, został postawiony na porządku 
dziennym pojutrzejszego posiedzenia. 

Cesarzewicz niemiecki wraz 
z małżonką wyjeżdża dzisiaj do Włoch, 
gdzie spotka się najprawdopodobniej w Mon- 
za z królem Humbertem. Ponieważ cesarze- 
wiez będzie odbywał podróż w najściślej- 


szem incognito, jako hrabia Lingen, „jad 
ten będzie miał charakter czysto pret! 
Powrót do Berlina nastąpi 12 maja. 


Komunikat ogłoszony przez rząd 
rossyjski po zasądzeniu 17 rewolw 
cyonistów oświadeza, że niezmordowanć 
śledzenie niewykrytych członków zorganiz0” 
wanego w roku 1830 tajnego stowarzyszeni* 
pod nazwą socyalno-rewolucyjnego lub tê 
Narodnaja Wola, doprowadziło do uwięzie” 
nia i skazania znanych z ostatniego procesů 
osób. Skazanym udowodniono, że należe! 
do wymienionego stowarzyszenia, które dé 
żyło do obalenia istniejącego państwowego 
i społecznego porządku, i z którego Job 
wyszły sprzysiężenia przeciw zmarłemu 08 
rowi Aleksandrowi i zamachy przeciw urzę 
dnikom. Obok tego skazani stali się winny“ 
mi następujących zbrodni: Telatow i Zlato- 
polski pomagali osobom, które w jesien! 
roku 1879 uknuły zamach na życie cesarz 
Bogdanowicz (Kobyzew), Gratczewski i Iwa< 
nowska podłożyli minę. Klimenko dostarczył 
pieniędzy na zamach przeciw generałowi 
Strelnikowi, Lissowska wzięła udział w usi- 
łowanym rabunku kasy rządowej w Kisze* 
niewie, Stefanowicz zorganizował między 
chłopami w powiecie czechryńskim tajny 
związek celem wywołania zbrojnego powsta” 
nia. Reszta zasądzonych brała mniejszy lu 
większy udział w czynnościach rewolucyj: 
nych. 

W komisyi Izby francuskiej o- 
bradującej nrd redukcyą renty prezes 
gabinetu Ferry i minister finansów Tirard 
dawali żądane wyjaśnienia. Komisya w po- 
rozumieniu z rządem przedłuża z pięciu na 
dziesięć lat gwarancyę, że renta nie ulegnie 
dalszej konwersyi. Sprawozdawcą wybrany 
został deputowany Naquet, który na dzisiej” 
szem posiedzeniu Izby odczytać ma sprawo- 

zdanie komisyi. Ferry bronił politycznej stro- 
ny operacyi, która niepokoi tylko spekula- 
cyę, a właścicielom renty zapewnia spokoj- 
ne posiadanie. W senacie ma wystąpić Leon 
Say przeciw projektowi, a uczyni to zape- 
wne w duchu krytyki, którą ogłosił już 
Journal des Debats, 

Pięciu biskupów francuskich oskarża 
władza polityczna republiki o nadużycie wła- 
dzy urzędowej, a to głównie za agitacyę 
przeciw bezwyznaniowym książkom szkolnym. 
Dzienniki radykalne nalegają, ażeby rząd 
dygnitarzy duchownych postawił przed sądy. 

Wiademości z Tonkinu brzmią nie- 
pomyślnie. Wojska francuskie doznały po- 
rażki, pułkownik Carreau umarł z ran odnie- 
sionych. Rząd ma wydać rozkaz uzbrojenia 
łodzi kanonierskich i przygotowania okrę- 
tów transportowych, skoro uzyska w Izbie 
kredyt na pięć milionów franków. 


Angielski minister spraw wewnętrznych 
rozesłał okólnik do władz prowineyonalnych 
w całej Anglii i Szkocyi, zalecający ścisłe 
czuwanie nad tem, ażeby osoby nieupoważ- 
nione nie mogły nabywać materyałów 
wybuchowych i preparatów, z których się 
robi dynamit i nitrogliceryna. 

„ Rząd w Dublinie po raz drugi już roz- 
wiązał ławę przysięgłych i zarządził nowy 
wybór, gdyż przysięgli wezwani do wydania 
werdyktu przeciw uczestnikom w morder- 
stwie w parku Fenix, Thimolemu i Kellemu, 
nie chcieli czy nie mogli się porozumieć z 
sobą. Nowy sąd przysięgłych zbierze się za 
tydzień 

, Z Filadelfii donoszą, że zgromadzenie 
Fenian i Irlandczyków postanowiło, pomimo 
REJ Parnella, zwołać kongres na 25 i 

. m. 


TELEGRAMY GAZERY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 22 kwietnia. Komisya 
da ustawy o towarzystwach 
akcyjnych odbyła dziś posiedzenie 
w obecności ministra dr. Prażaka i 
radcy ministeryalnego Steinbacha. Wy- 
słuchano w sprawie komandytowych 
towarzystw zdania rzeczoznawców Ske- 
nego, Aichholza, Bunzla i Roggego. 
Przewodniczący podziękował rzeczo- 
znawcom za udział, ale ponieważ nie 
pojawili się dwaj rzeczoznawcy, prze- 
to zapowiedziane zostało jeszcze jedno 
posiedzenie informacyjne. 

Konstantynopol, 22 kwietnia. 
Po audyencyi pożegnalnej u sułtana 
książę bułgarski odjechał do Aten. 

Niemiecki inspektor cłowy Zorn 
umarł w skutek apopleksyi. 

Rzym, 22go kwietnia. 
„kardynał Antizimetti. 


Umarł 


beggen 


Agencya Stefaniego donosi z Lon- 
Jhu: Ponieważ pełnomocnictwo ko- 
Sy dla sprawy Dunaju gaśnie 
S4 b. m, wezwano mocarstwa do 
brzedłużenia pełnomocnictwa aż do 
Wymiany ratyfikacyi. 
. Królowa serbska oczekiwana 
Jest we Florencji. 


Wiedeń, 23 kwietnia. (Tel. pryw.) 
yrektor Jauner i Geringer zostali 
przez Najj. Pana ułaskawieni. Obu 
Wypuszczono już na wolność. Czas 
więzienia Nitschego zniżony został z 
na 4 miesiące. (Wszyscy wymienieni 
Skazani zostali w procesie o katastrofę 
Ww Ringtheater.) 

Berno, 23 kwietnia. (Zel. pr.) 
Pozawczoraj i wczoraj wywołane tu 
Zostały zajścia uliczne przez cze- 
lądź piekarską. Około 60 pomocników 
piekarskich bez kondycyi przebiegało 
przez ulice z chorągwią i wśród wrza- 
sków, podburzając robotników powra- 
cajacych z roboty. Policya aresztowała 
wielu ekscedentów a wielu innych wy- 
daliła z miasta. 

Zagrzeb, 23 kwietnia. Rezultat 
wyborów w Pograniczu jest następu- 
Jacy: 27 powiatów wybrało kandyda- 
tów przychylnych rządowi, cztery po- 
wiaty wybrały stronników Starczewi- 
cza, trzy stronników Mrazewicza. W 
jednym okręgu przyjdzie do ściślejsze- 
go wyboru, a w jednym nastąpi nowy 
wybór. 

Petersburg, 23 kwietnia. (Tel. pr.) 
Narady nad projektowanem podniesie- 
niem taksy od paszportów za- 
granicznych odroczono aż do naj- 
bliższej sesyi rady stanu. 

Haga, 23 kwietnia. Nowy ga- 
binet został złożony. Tekę spraw 
wewnętrznych objął Heemskerk, tekę 
spraw zewnętrznych Vanderdoes-De- 
villebois. 


R——LLoSoLK cw I a aaaŘħn 


Konstantynopol, 23 kwietnia ` 


Książe bułgarski odjechał do 
Jaffy, zkąd uda się do Jerozolimy, gdzie 
spędzi Wielki Tydzień (wschodniego 
stylu). Następnie uda się książę do 
Aten. 

Londyn, 23 kwietnia. W sobotę 
wieczór nastąpiła eksplozya w po- 
bliżu rządowej fabryki broni w Enfield. 
Szkoda nieznaczna. Z miejsca, na któ- 
rem eksplodowała mina, widziano ucie- 
kających dwóch ludzi. 

Wiedeń, 23 kwietnia. Izba de- 
putowanych uchwaliła przekazać 
projekt ustawy o opóstach podatko- 
wych zamiast komisyi budżetowej, ko- 
misyi podatkowej. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 21 kwietnia 1883. 
płacą żądają 


waluta anstr. 


ee LLL 


1. Akcye za sztukę. Krea vs 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. 2|308 75 311 75 
Kol. lwow.-ezer.-jus. po20054.w.2. sin — 173 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.-*|301 — 308 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. sën — 255 — 

<< 
2. Li-t. zast. za 100 zi. 
Tow. kredyt. galic, 5 prz w. a. of 1780 28 80 
5 ó pr. w. a. Sf 3920 ou 50 
5 5 „ 5 pr. okresowe 21 97 80 98 80 
Tow. kred. gal. 4. pr.w.a.los41"/ą1. 2] 86 30 87 50 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. [102 — 103 — 
s ~ „ pr w. a 2196 80 9780 
s = „ pr. w. a. wy- SI 
losowane z 10 pr. prewią . Sinn — 101 — 
Listy dłużne g. Z.kr.wł.6pr.w.a. ul — 102 50 
' a e n 5prw.a. Di 98 95 — 
u. Listy dłażne za 100 zł. 
Ogóln. roln, kred. Zakład dla Gal: 
i Bukow. 6. pr, los. w 15 lat: Rek czw 

A. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 98 80 100 15 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 
włościańskiego 6 proc. w. a. . 95 — 38 — 
Pożyezkikr. zr. 1873 po 6 pr. w.a. |101 — 105 — 
U, Lony miasta Krakowa B= 0 — 
„ Stanisławowa . 22 — 2 — 

d. Monaty, 

Dukar holenderski 556 5 66 
Dukat cesarski 550 865 
Napoleondor 945 955 
Półimperyał R: 975 985 
Rubel rossyjski srebrny 1 55 1 65 

Ą papierowy . 117— 1 19— 
130 marek niemieckich . Ip o0 = 


rebro. Ho 
Kupony w srebrze 


| 


W dalszym toku dyskusyi nad! 


„118'/,. "eosobienie pomyślne. 


nowelą szkolną dep. Ruf pokazał 
list anonimowy, w którym mu zagro- 
żono że gdyby się poważył głosować 
za nowela zostanie spalony cały jego 
dobytek. Mowca podniósł znaczenie 
stanu włościańskiego, którego interesa 
i życzenia uwzględnia w zupełności 
nowela szkolna. 


Dep. Wildauer twierdził, że 
nowela zmierza do zaprowadzenia da- 
wniejszych szkół niedzielnych. 


Po przemówieniu dep. Lienba- 
chera który zbijał wywody poprze- 
dniego mowcy paragraf 11 przyjęła 
Izba 170 głosami przeciw 152 głosom. 


Wiedeń, 23 kwietnia. Wielu 
czeladników piekarskich za- 
niechało roboty. Bezrobocie w ogóle 
przybiera znaczne rozmiary. Właści- 
ciele piekarni zmuszeni byli uciec się 
do pomocy piekarzy wojskowych. Po- 
licya uwięziła kilku cezelad- 
ników rozrzucajacych podburzające 
odezwy. 


Liwerpool, 23 kwietnia. Zgo- 
rzały tutaj do szczętu trzy wielkie 
magazyny z bawełną. Szkodę oce- 
niają na 250.000 szterlingów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 kwietnia 1883, godzina 1, 
min. 42. Losy kredytowe ——, Weg, akcye 
kredyt. 810 25, Akcye anglo-austr. 15:80, Akcye 
banku Union 118—, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 810-—, Akcye kolei północnej 485—, 
Akcye kolei południowej 14925, Akcye kolei 
Alfóla 17025, Akcye kolei Elżbiety — —, 
Akoye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej i71:—, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 15850, 
Wiedeńskie losy 12:25, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgierzkie 
obligacye państw. w złocie 98:50, Galicyjskie 
abligacye indemnizacyjne £9*75, Losy regułacyi 
Cisy 11050, Losy tureckie 26:50 Węgierska 
renta 9005. Akcye banku związkowego 09:60, 
Akcye banku obrotowego —'—, Akcye kolei wẹ- 
giersko-galicyjskiej —— Akcye kolei państwo- 
we —.—, Rubel papierowy 1*18'/, Węgierskie 


„sy 114775, Marka niemiecka —,—, Ue: 


bienie silne. | 


Wiedeń, 21 kwietnia 1883, godziea o | 
min. 50. Akcye kredytowe 316—, Anglo-Ausir. | 
—.—, Akcye banku Union —-'*—, kolej Karola 
Lud. - 10'—, Południowa —-—. Renta papierowa 
"64%, Galicyjskie listy zastawne 10225, Gali- 
cyjskie nbligacye indemuizacyjne „ Galicyj- 
ski bank rustykalny ]61—. Losy z roku 1860 
-—*—, Mapoleondor 3:50*/,. Rubel pap. —*—, 
Isposobienie —- 


Wiedeń, 23 kwietnia 1683, godzina 10, 
min. 30. Akeye kredytowe 318—, Anglo-Anstr. 
11650. Unionbank 11875, Kolej Karola Ludw. 
810:—, Południowa 149-30, Renta papierowa 
—'—, (Galicyjskie listy zastąwne —, Gali- 
<yjskie obligacye indemnizacyjne —'—, Galicyj- 
ski bank rustykalny —'—-, Losy z roku 1850 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


5 


'-, Napoleondor 9:50— Rubel papierowy 


Telegramy zbożowe. zd. 21 kwietnia. 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. 10:—. do 


IL zł, żyto —.— 40 - — zł, jęczmień 
-do —'— zł., kukurudza —— dọ —'— 
zł., owies —*— do —'— Bn okowita per 


10.000 liter procent 31:50 de 31 75 zł, Buda- 
Peszt: Pszenica 109 kilogr. (na wiosnę) 9.73 
do 975 zł., rzepak (sierpień—wrzesień —-—, 
do 14 — zł. Berlin: Pszenica żółta (maj— 
czerwiec) 191-— m, żyto -—'-- m,, sniritus 
58-40, olej rzepakowy 6950 m. Szezecin: 
Pszenica — '—, rza; *k Paryż: mąki 
159 kilogr. 57*— fr., olej rzepakowy 97-75 fr. 


spiritus —— fr. Wroctaw: Pszenica —' 
żyto — —, owies  —, Spiritus —'-—-, kuku- 
rudzə Kolsnia: Pszenica —— 


Odpowiedzi alny redzktor Władysław Łoziński 


Przyjechali do Lwowa 
dnie 23 kwietnia 1883, 
Hotel Georgen. 
Pp. E. br. Dzieduszyć i z lIzydorówki. 
E. Br. Hagen z wielkich ócz. A. Leszczyński z 
Zabłocia F. Skarzyński z Krakowa. M. Roda- 
kowski ze Stanisławowa. R. Patek z Wiednia. 
fotel Angie'eki 
Pp. T hr. Karnicki z Wo'czueh W, hr. 
Olizar z Oczacia. Z. Wisniewski z Hujcza. B. 
Skibniewski z Balie. J. Chyliński z Drohobycza. 
S. Böhm z Budapesztu, J. Koczyński z Ozer- 
niowieec. 
Hotel Krakowski, 
Pp. M Gaulbiński z Rossyi. T, Gawenda 
z Drohobycza. Hennik ze Stryja. 


Pociągi kolejowe, 
Przychodzą do Lwowa, 
(podług zegaru lwowskiego), 

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow= 
ski,o godz. 10 min 3% wieczór pociąg 
pospieszny; o godz % min A0 rano i o 
godz 4 min. 12 po południu ociąg mię- 


Sang. 
Z% Czerniowiec: o godz. 10 min. O wietzór 
peciąg pospieszny , o godz. 4 min 5 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 


pociąg mieszany; 

Z Podwołoczysk: na dworzec w Podzam- 
ong godz. 10 min. 20 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. $ min, 138 rane io 
godz. 3 min 39 | 
mięszany. 

Z Krakowa: © godz 5 min. 40 rano po- 
ciąg pospieszny ; o godz. 9 min, 27 wie- 
czór pociąg ogchowy, o godz. 11 min 
21) "ed poludnie mieszany 

Ze Stanisławowa: ua Stryj, ranoo dz. & 
min. 20) pociąg owaibusowy; wieczór 
godz. 8 min. "0 pociąg nięszany. 

odchodza ze Lwow». 
(podłe zegaru Iwowskiago) 


Do Podwełoczysk: z głównego dworca: | 


o godz. 6 rane paniąg pospieszny, 0 godz: 
12 min. 3U po południa i of godz IG 
min. 58 wieczór pociąg mięszany' 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(Z obserwateryum c. k. Szkoły politechnicznej we 


Lwowie.) 
ọ = 49°50 A = IL w. — Sin RB 
Dla 24 kwietnia 
E., = = In GER ©» =L 8m 25,782 
Zachód słońca 28 kwietnia 7h. 4m..0., wschód o 16h. 


52m., 1. 


południu pociąg | 


W kwietniu nastąpi nów księżyca 7d 3h 12,m,3 
pierwsza kwadra 13d 22h 25,m7;, pełnia 22d 1h 3,m4; 
ostatnia kwadra 29d 20h %9,m4. 

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Perigeum) 
64 23,h „; w punkcie odziemnym (Apogeum)204 7,h 5 

Równanie czasu H. będzie zerem 15d 8h,5, to 
jest, o tym czasie kompasy i zegary z. ykłe zgadzać 
się będą zupełnie; do 15 kwietnia spaźniają się, zaś 
od 15 kwietnia aż do 14 czerwca włącznie wyprze- 
dzać kompasy będą zwykłe zegary o ilość E. w pra- 
wdziwe południe. 


ke Qh 9h 19h 
Stan barometru w milimetr. || 726,g5 | 126,5 | 129,05. 
Stan termometru suchego 

w st. Cels. +9) +38] 2-8 
Stan termometru wligotnego 

w st. Cels. +6, | +28 | Lü: 
Prężność pary w powietrzu 

w milimetr, 5a | Ae ku 
Wilgotność powietrza wzglę- 

dna w "o 58 | 88 | 15. 
_Btan_nieba, 9 2 0 
_Kierunek wiatru, —. | wsw. j| Së, 
Moc wiatru. i re 1 1 


_llość opadu mierzoną o 2h Omn, deszcz. 
Najwyższa temperatura w ciągu dnia odezytana 
o Ob, + 10.4. 


Dk temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o Dh, A Le 
= = o 
Spostrzeżenia meteorologiczar. 
iZ obserwatoryum v. k. Uniwersytetu we Lwowie.) 
z dnia 23 kwietnia 1883 o godzinie % rauo, 
Barometr :38.44anna. przy temp., um. Psychro- 
metr snehy--8.8%0.  Psychrometr wilgotny +-2,99C, 
Pręźność pary S.lmm. Wilgoć 559%, Zachmurzenie 
0. Wiatr SI Ozon 9, 
Teraperatura powietrza +- 3,0*R. 
Barometr idzie w górę, 
Stan barometru nad poziom morza 759.24mm. 


Co 


M: 


najobficiej 
alkaliczna woda mineralna 


SZGZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszel w chorobach 
szyi katarach żołądka | pęcherza. 


August Schellenberg 


we Lwowie 
poleca 


Najlepszy 


w beczkach 
kilogram. 
n 
7 


Najtaniej! 


Bo! Kar. Lg. po 200 zł, m. k. 309.70 810.20 
Iwow.-lz tun. kolej po200 zł. wa. w sr 1/!.— 171.50 


z dnia 18 kwietnia 1583 "tow. kol. żei. państw, po 200 zł. m.k. 338.75 839.25 
Ek: Połud. kol. państw. po 200 złr, w.a. 149.75 150. 
i. Dług państwa. płaca żądają | [ kol, węg. gal. a 200zł, wsrebrze 161.50 163 — 
dednolizy dług państwa w banknot. 
maj-listopad . A 79.85 78.50 4. Listy zastawne losowane. 
luty-sierpień . o 78.36 78.50 | | i 
Jednolity dług państwa w srebrze Vgóluy rolnicze-kredytowy Zakład dla 
styezeń-lipiec a 3 78.85 79. — Galicyi i Bukowiny w 15 L 6 pr. —— —— 
kwiecień-październii: . . . . 78.35 79.— | Posi, austr. zak. kr. ziem. 5 pr. war. 75.70 76— 
osy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4pr. 119.50 120. - o » o a Premiowe po 3°/o 97.15 28 25 
n „ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 132.25 132.75 | Gal, zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1, 6 pr. 10%— 103.— 
a » 1560 po 100 zł. 5 pr. 188. 13850 S w 20 1. vm, 195.50 106,50 
» „ 1864 po 100 mł. . . . 167.40 16280) Ef SEENEN a Ż 
1864 po 50 zł 16740 167,80 Ge, $ JA dza 
Renty Com. po ża r austr. . . k aro SE Jal Tow. kred. w. a. po 4 p Wi A 
Listy EE. domen. państw. po 120 5 AE » zh 5 nij DECKER 
Ei, bm, Be o nm. Uerteel R. prei ? P 
Austr, ere: skarb. zwrotne 188% 5 pr. —.--- 22 3 atach zwrotne . . Së Tdk 
Reutw papierowa SL zr. 1831 |. 1310 98.25 Gal. SE D es MA i e" 
ustr. renta zł, v iat . 48.05 ug, db. Zakł, kred. włość. po rot. = „= 
Ą uł. wolna od podatku 4 pr. 48.05 "8.20 św m 2 E Se 100.55 100.40 
t inde za Li à Weg . zem. ake, po Bil prot A te 
2. Obliyacye indemn. 5 pr. za 100 d. m. ki Wem Tow. zem. aka. po Eu IT. 101.75 102.75 
Czech .  . f 106. — 107.-~ 
Bukowiny 58— 398.5) | 5 Gblignecye 4 prawem, terwszeństwa (za 100 zł ) 
Galieyi . . . . 19.40 93.90 
Niższej Austryi 105.25 106.25 | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. w. 94.40 9480 
Siediuiogrodn - 49, — 1U0.— | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 62.) 
Węgier 39.40 99,50 a 3U0 zł. 5 proc. * srebrzi 93.75 94.25 
Kol. pół. 0 sł. m. E, 104.75 105.50 
3. Akcey B Se SN pa u zł. w a . 109. e Il. 
Benk Anglo-aust. 200 zè. emit, zł. 120 11640 116.70 | Bal, gai. Kar, Lud. emisya z T. Dec 98.50 93.90 
Jest. kred. dla handlu po 160 zł. 315.60 915,40 PJ Sin Pi. . . URO k SCH er 
Niższo-ausir. tow. eskomt. po 509 zd. 845.-— 850— | Kol. Logo Guer Jas. III. emis. a 300. 
Gal. bankujdpipożiozew aan == mr 5 proc. w srebrze £ r. 1060 95.— 95.25 
Qal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— — — z r. 186  99.n0 100 — 
Gal. zakt. kred. ziemski a 200 złr. = =. zr. 1868 23550 96.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zë. z r. 1872 95,75 —— 
wend. 50 pr. Z mmm | Way, tai. kol, a 200 7t. A pr, W. a, 92.90 98.20 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. , 884. — 835.— 
Kol. Albrechta a 209 zł, w srebrze. — — — — 6. Losy. 
Aust, Tow. żeglugi par. dan, po 500 zł. m. 603, — 6f 6.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł, m. 216.25 216.75 | Inst. kr. dlrhan.ipr. po100zł.w.a. 173.75 174.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. —.— -—.— | tilarego po 60 zł. m. k. . . * . 38.25 38,75 
Półnucona kolej po 1006 złr. m. k, 2830.-- 2835.— | Tow. zagi. par. 22 Donan po LOOzł, m. k. 108.— 109,— 


__ płseą żądają |= zj 


piwa Lade 
Kogievicha po 10 zł. m, k. 19.50 = — 
Losy miasta Krakowa po 20zł. w. A, -—— 1925 
Po rezka miasta Lublany po 20 zł. 23.50 ai. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. wa 39,— 40,— 
Palfiego po 40 zł. m. k 36.75 37.— 


Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
po 10 zł. w. a. . . 
Salma po 40 zł. m. k. . 
St. Genois po 40 zł. m. k. 


, 19.50 20.50 
, 5L50 52.50 


«s +, AB AB50 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20zł. w.a.) 22.50 23.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127. — 128.— 
zj n po 50. zł. w. a. 64— 65, — 
Waldsteina po 20 zł. m, k. 28.25 29.— 


Windischgritza po 20 zł. m.k. . . 37.25 3525 


7. Welsło (iu 3 rulosięre) 
Augsburg na 109 zł, w. p. n. . . 
Berlin uw 100 mask w. p. m. o. 
Frankfurt z 100 mark w.p n . 
Hamburg — 100 mark w. p. n. 


119.70 119.90 


taondyn “a "0 ft. szt. ż 

Paryźe 100 7 47.50.— 47.55, — 
Kurs złota, 

Dukat cesarski men. 5.55.—  5.67:— 

a pełnej wagi 5.65.— Séi 

Korona > i m eh? DA 

%0-frankówka 9.49.50 3.5050 


Rossyjski imperyaćł 
Talar związkowy 
Srebro 


3.48.— 9.80 — 


Z Iwowskłej Izby handlowej I przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 21 kwietnia 1883 [zł | ep 
Jednolity dług państwa w banknotach | 78/40 
EE SC 5 w srebrze . 7850 
Renta w złocie . . - 98/10 
BW GE renta marcowa . 93105 
Akeye Banku Ee 534|— 

5 o redytowego . 

Londyn , , . , , Ę tdk" ia n 
Srebro : taq 
Nazoleondor . . . e 9 50 
Dukat cesarski men, 566 
100 marek niamieskich 58155 


Bow. MN ew D Re W HE Le RW BS ep WY R. 


Konkursa. 


Konkurs 


L. 7600. 


na posady: 1) pocztmistrza w Strussowie w 


powiecie Trembowelskim za kontraktem służ- 


(2721 3—3) | 


masy spadkowej $p. Franciszka Strzemeckiego i niejszej prośby pr. 5 złr. 37 ct. w. a. pu-iłąka ta na pierwszych dwóch terminach tu 


przez kuratora adw. dra Myszkowskiego za- | bliczna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
| D | Į p 


stępowanej przeciw Tomaszowi i Tekli mał- 
żonkom Augustynkom w Płazie o 220 złr. 
|w. a z pn. odbędzie się w budynku tutej- 
| Szego sądu w dwóch terminach t. j. dnia 
(10 maja i 7 czerwca 1883 przymusowa 


bowym i kaucyą 500 złr. z poborami: płacy | sprzedaż posiadłości l. w. h. 157 w Płazie 
500 złr., ryczałtu kaneelaryjnego 120 złr. i | objętej. 


ryczałtu 150 złr. za pieszego posłańca do 


Mikuliniec 


2) ekspedyenta pocztowego w Daszawie 


w powiecie Stryjskim za kontraktem służ- 


bowym i kaucyą 200 złr. z poborami: płacy 


150 zł. i ryczałtu kancelaryjnego 40 dr. 


3) ekspedyenta pocztowego w Wybranówce 


w powiecie Bóbrkańskim za kontraktem służ- 


bowym i kaueyą 200 złr. z poborami: płacy 
200 złr., ryczałtu kancełaryjnego 60 zł. i 
ryczałtu 800 złr., za jazdy posłańcze do | egzekucyjnej ks. 


równoimiennego dworca kolejowego. 


Cena szacunkowa wynosi 814 dr w. a., 
wadyum wynosi 82 złr. w. a. 
Warunki i akt oszacowania sa w sądzie 
do przejrzenia. 
C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, 10 stycznia 1888. 
| 


L 1887. (2363 1—38) 
| C. k. sąd powiatowy miejsko - delego- 
orne w Kołomyi ogłasza, iż w sprawie 
Karola Peltza przeciw Sen- 
derowi Hirstłerowi peto. 31 złr. w. a. Z pn. 


Podania należy wnieść do czterech ty- | odbędzie się przymnsowa sprzedaż w drodze 


godni w ek Dyrekcyi poczt we Lwowie. 


Lwów, dnia 17 kwietnia 1883. 


Wyroki prasowe. 


L. 1752. (2804) 

C. k. sąd krajowy karny w Krakowie 
na wniosek e. k. Prokuratoryi państwa w mysl 
$$ 488 i 498 p. k. orzekł: 

I. że artykuł pod napisem „Kraków 16 
kwietnia* w ustępie poczynającym się od słów 
„zrzucenia nikczemnych rządów* do słów 
„bezwstydem i ciemnotą* i w ustępie od 
„W Wiedniu postanowiono“ do słów „to rzecz 
wiadoma *, umieszczony na stronicy pierwszej 
czasopisma „Nowa Reforma z 17 kwietnia 


1888 nr. 86*ze względu na treść swą zawiera į 


w sobie istotę zbrodni obrazę Majestatu z 
$ 68 ust. kar. 

II że zarządzona konfiskata tego cza- 
sopisma zostaje zatwiardzoną ; 

III. że dalsze rozpowszechnianie tego cza- 
sopisma zostaje wzbronione, wreszcie że: 

IV. w ślad $ 37 u. pr. zabrane egzem- 
plarze tego dziennika mają być zniszczone. 

Albowiem autor w przytoczonych ustę- 
pach powyższego artykułu, v spominająe o 
panowaniu Austryi we Włoszech półocnych 
przed rokiem 1859, uchybia czci Najjaśniej- 
szemu Panu należnej przez wyrządzenie Mu 


zniewagi za pomocą obelgi szyderstw, co, 


stanowi istotę ezynu zbrodni obrazy Maje- 
statu z $ 68 u. k. 
C. k. sąd krajowy karny 
Kraków, 19 kwietnia 1888. 


Licytacye. 
L. 2298. (1734 1—3( 

C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
do wiadomości, że w sprawie Leona Bie- 
rzyńskiego przeciw Mojżeszowi  Leibowi 
Wohlfingerowi o 550 złr. i 550 złr. w. a. z 
pn. odbędzie się publiczna przymusowa sprze- 
daż sum 400 złp., 1800 złp, 400 złp. i po- 
łowy sumy 1783 złp. 10 gr. w stanie bier- 
nym części realności l. 192 dz. VIII (l. 207 
lit. B. gm. X) na rzecz Mojżesza Leiby 
Wohlfńingera zaintabulowanych w trzech ter- 
minach to jest: 15 maja, 12 czerwca i 17 
lipca 1888, każdym razem o godzinie 10tej 
rano w e. k. sądzie krajowym w Krakowie. 
Sumy te na pierwszych dwóch terminach 
nie będą sprzedane niżej nom'nalnej war- 
tości, zaś na trzecim terminie nawet poni- 
żej wartości nominalnej sprzedane będą. 

Cenę wywołania stanowi wartość no- 
minalna tychże sum, a wadyum wynosi 10 
pre. tejże wartości nominalnej, czyli kwotę 
446 złp. 

Bliższe warunki sprzedaży i wyciag hi 
poteczny mogą być przejrzane w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 25 kwietnia 1880 do hipo- 
teki weszli, lub którymby uchwała licytacyę 
dozwalająca lub też późniejsze uchwały do- 
ręczone być nie mogły ustanowionym zo- 
staje adw. dr. Dominik Markiewicz z substy- 
tucyą adw. dr. Leszko. 

Kraków, 9 lutego 1688. 


L. 16502. (2320 1—3) 
W tutejszym e. k sądzie powiatowym 
odbędzie się w dniach 10 maja, dnia 14 
czerwca i dnia 19 lipca 1883 o godzinie 10 
rano publiczna sprzedaż 1. części realności 
pod lk. 15 w Nieżuchowie położonej wedle 
ark. bip. 7 dłużnika Iwana Miehajłeczko 
własnej, na rzecz Mikołaja Dułysza pto. 60 
złr. w a. z pn. 
Cena wywołania 77 złr. 338'/, et. w. 
a., zakład 10 pre. 
Bliższe warunki 
registraturze przejrzeć. 
Stryj, dnia 28 stycznia 1883, 


L. 11432, 
Ww 


można w  tusądowej 


(2374 1—3) 


sprawie egzekucyjnej  nieobjętej 


publicznej licytacyi realności pod |. kat. 38/3 
| (budowl. Nd 108) i pare. grunt. (272|1) 
|272]2 w Szeparowcach położonej wedle 1. 
wyk. hip. 119 dłużnika Sendera Hirstler 
Oyj w tus. protokole oszacowania z dnia 
"28 listopada 1881 l. 14825 bliżej opisanej i 
(na 190 złr. w. a. oszacowanej w trzech ter- 
minach dnia 10 maja, lóczerwea i 20 lipca 
1883 każdym razem o godzinie 10 rano, z 
item, iż przy dwóch pierwszych terminach 
| realność ta tylko zu lub wyżej ceny sza- 
|eunkowej przy trzecim i pomżej takowej 
| sprzedana hędzie. 

Zakład 19 złr. 

Resztę warunków i protokół oszaco- 
wania są do przejrzenia w registraturze. 


Kołomyja, 20 lutego 1883. 


iv. MES (2321 1—3) 

W tutejszym c. k sadzie powiatowym 
odbędzie się w- dwóch terminach dnia 10go 
maja i dnia 14 czerwca 1888 o godzinie "0 
rano publiczna sprzedaż realnośsi pod l. 5 
13 w Brygidysie położonej wedle Tom. XX 
pag. 12 n. iv Konrada Kullaka własnej 
na rzecz Antoniego Spielvogel pto 1200 złr. 
w. a. Z pn. 

Cena wywołania 1770 złr. w. a, za- 
kład 177 złr. w. a. 

Bliższe warunki można w  tusadowej 
registraturze przejrzeć. 

Stryj, dnia 4 sierpnia 1882. 


L. 14502. (2214 1—3; 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do publicznej wiadomości, że celem za- 
spokojeuia pretensyi c. k. uprzyw. galic. 
ake. binku hipotecznego we Lwowie w sumie 
9865 złr. w. a. z pn. odbędzie się w dniu 
10 maja 1383 o godzinie 10 przed połud- 
niem, w tutejszym sądzie obwodowym, przy- 
musowa publiczna licytacyjna sprzedaż dóbr 
Wojtkówka i Irzypol, Wilhelma i Frydryka 
Awelungów, Wilhelma Rödinga i Rozalii 
Popielosej, względnie tejże leżącej masy 
spadkowej własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 80.062 ie, w. a. 

Na powyższym terminie rzeczone dobra 
także i poniżej ceny wywołania będą sprze- 
dane. 

Wadyum wynosi 1504 złr. w. a. 

Resztę warunków lieyta-yjnych i wy- 
ciąg hipoteczny można przejrzeć w tusądo- 
wej rezistraturze. 

Przemyśl, 14 lutego 1888. 


L 3723. (2385 1—3) 

W dniach 10 maja, 14 czerwea i 19 
lipca 1883 odbędzie się przymusowa sprze- 
daż realności mietabularnej podlk 74 sabrep. 
92 w Bitkowie położonej dłużnika Iwana i 
Jawdochi Jacków własnej w tutejszym e k. 
sądzie na rzecz Zakładu kredytowego wło- 
Ściańskiego na zaspokojenie sumy 100 złr. 
w. a. każdym razem o golzinie 10 przed 
południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminuch realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie. | 

Cena wywołania 815 złr. w. a. 
dyum 15 złr. w. 4. ! i 

Reszta warunków licytacyj*ych można 
przejrzeć w tusądowej registrąturze. 

Z e. k. sądu powiatowego 
Sołotwina. 80 grudnia 1881. 


L. 7283. (2132 1—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nicy odbędzie się celem zaspokojenia Lale- 
żącej się c. k. Bankowi kredytowemu wło- 
ściańskiemu we Lwowie kwoty 145 zł. 85 
et. z 10 pre. odsetkami od d. 6 lutego 1882 
bieżącemi oraz rat zaległych w kwocie 
9 złr. 75 et. z 10 pre. odsetkami od Gë 
lutego 1851 9 zł.75et. z 10 pre. odsetkami 
od 6 sierpnia 1881 i 9 złr. 75 et. w. a. z 
odsetkami 10 pre. od 6 lutego 1882 i pre- 
mii asekuracyjnej w ratach półrocznych 93 
ct. w. a. uiścić się mającej i kosztów ni- 
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l. k. 49 a 16 w Woronie położonej, 
protokołem z daia 11 listopada 1871 1. 4357 
zastawniczo opisanej, ciała tabularnego nie- 
tworzącej Hawryły Hiynyszyn i Jawdochy 
Sołowij własiej w terminach 16 maja, la 
czerwca i 18 lipca !888. 

C. k. sąd powiatowy 

Tyśmienica, 80 stycznia 1888. 

1, 4684. (2270 1—8) 
C k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
do publicznej wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia należytości Arcybractwa miłosierdzia 
i Banku pobożnego w Krakowie w kwocie 
6000 złp. czyli 1500 dr w. a. z pn., oraz 
celem zaspokojenia należytości kasy oszczę- 
dności miasta Krakowa w kwocie 9896 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się przymusowa sprze 
dai realności pod l. 366 dz. I (584 gm. V) 
w Krakowie położonej, Aleksandra Ziembow- 
skiego, a względnie tegoż masy spadkowej 
i Julii Ziembowskiej własnej na jednym 
terminie dnia 15 maja 1883 o godzinie 10 
rano, na którym realność t» także poniżej 
ceny szacunkowej i za jakąkolwiekbądź sumę 
sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa 27.888 złr. w. a., wadyum zaś wy- 
nosi 1391 złr. w. a. 

Resztę zaś warunków syzedaży, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w lut. sąd. registraturze. 

Kraków, 9 marca 1883. 


WGN (2251 2—3) 

O. k. sąd powiatowy w Podbużu po- 
daja niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 56 zł. 47 et. w.a. 
4 pp. przymusowa publiczna sprzedaż real- 
ności pod nk. 69 subr. 79 w Załokciu, spad- 
kobiereów dłużnika Andrusia Paniów wła- 
snej, w tutejszym e k. sądzie w drodze pu- 
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. za- 
kładn kredytowego włościańskiego dna 8 
maja 1888 o godzinie 10 przed południem, 
z tem przedsięwziętą zostanie, że realność 
ta na tym terminie także i niżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie, 

Wadyum wynosi 10°% ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
"us. registreturze. 


Podbuż, 9 marca 1883. 


L. 11716. (2196 2 3) 

C. k. sąd powiatowy w Kosowie za- 
wiadamia wajacyėeh chęć kupienia, że w 
sprawie Karola Statkiewicza przeciw lwano- 
wi Martyniukowi o 7 zł. z pn. odbędzie i) 
tu przymusowa sprzedaż realności pod L 431 
w Pistyniu, w terminach, a to dnia 7 maja, 
5 czerwca i 4 lipea 1888 zawsze o godzinie 
10 rano, z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach tylko za eenę szacunkową w kwo- 
cie 125 zł. lub wyżej, a w terminie ostatnim 
i niżej takowej sprzedaną zostanie. 

Akta opisania i oszacowania i bhższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. i 

C. k sąd powiatowy. 

Kosów, 21 grudnia 1882. 

L. 1671. (2461 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Hryńka Bobocko w kwocie 100 zł. 
aw. z pn. odbędzie się licytacya realności 
pod lk.5 w Kołodrubach, wykaz. hipot. n. 6 
księgi gruntowej gminy Kołodruby objętej, 
a [wana Jaremy własnej, na trzech termi- 
nach, a to dnia 8 maja, 6 czerwca, 3 lipca 
1883 każdym razem o godzinie 10 przed | 
poładpiem w biuruch tegoż sądu. Termin 
do ułatwiających warunków dnia 18 sierpnia 
o godz 10 rano tamże. 

Cena wywołania 495 zł. aw 


tówce. 


Wadynm 10%, ceny wywołania w go-| 


ko za lub wyż j ceny szacunkowej, na ba 
cim za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną ” 
stanie. A 
Cena wywołania jako szucunkowa MA 
Wadynm 7 zł. 70 et. 

C. k. sąd powiatowy. 
Chodorów, 27 lutego 1888. 


L. 960. (2701 3—3), 

C. k. sąd powiatowy w Chodoro* 
podaje do publicznej wiadomości, że du 
24 kwietnia, 31 maja i 5 lipca 1898 zaws™ 
o godzinie 10 przed południem odbędzie siĘ 
w tat. sadzie celem zaspokojenia pretensj! 
884 zł 64 et. na rzecz Herscha Kaltera Pii 
bliczna przymusowa sprzedaż realności DÉ 
lk. 31 w Dobrowlanach położonej, ciała Wi 
bularnego nie stanowiącej, od dłużnej mas! 
spadkowej śp. Hnata Czorneńko własnej: 
tem, że na dwóch pierwszych terminach Ir 
alność ta tylko za lub wyżej ceny szącunko” 
wej, na trzecim za jakąkolwiekbądź cen% 
sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa i wywołania 560 uł. 

Wadrum 56 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można " 
tusąd registraturze. 

. k. sąd powiatowy. 
Chodorów, 27 lutego 1883. 


L. 1514. (2708 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że w celu Ściągnięcia sum) 
550 zł. z pn. po strąceniu uiszczonej kwoty 
182 zł. w. a. na rzecz Dawida Stern odbę: 
dzie się dnin 26 kwietnia, 25 maja i2 
czereca 18388 o godz. 10 przed południe 
egzekucyjne sprzedaż połowy realności Ny- 
koły Mysiuka pod nk. 165 w Mizuniu poło- 
żonej, ciała tsbularnego niestanowiącej, 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie 270 zł. 

Wadyum 27 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby uzyskali pra- 
wo zastawu po dniu dzisiejszym, lub któ- 
rymby uchwała względem dozwolenia licyta- 
cyi z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła ustanawia się na ich koszt 1 
niebezpieczeństwo kuratora ad actum w o0- 
sobie p. Maksymiliana Pallasa ek. zarządcy 
w Mizuniu. 

Dolina, 3 marca 1883. 


L. 3368. (2736 3—3) 

C. k. sed powiatowy w Drohobyczu w 
sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczko- 
wego w Drohobyczu przeciw zakładowi kre- 
dytowemu włościańskiemu we Lwowie o 800 
zł. aw. z pn. przeprowadzi w dniach 23 
kwietnia i 28 maja 1883 w B nr.6 zawsze 0 
godzinie 10 przed południem przymusową 
liecytacyjną sprzedaż D, części z całej real- 
ności „Łazienki“ w Drohobyczu na przed- 
mieściu zagrody miejskie położonej, ciało 
tabularne stanowiąsej, dłużnego zakładu kre- 
dytowego włośc. własnej. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
192 zł. 93 ct., a wadyum 10%, tej sumy. 

Na powyższych terminach zostaną rze- 
czone części realności tylko za lub wyżej 
ceny wywołania sprzedane i na wypadek 
gdyby sprzedaż w tych terminach do skutku 
nie przyszła, ustauowiono do ułożeni: wa- 
runków licytacyjnych termin na dzień 25 
maja 1888 godzinę 10 przed południem w 
B niio 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
adwokat dr. Popławski w Drohobyczu za- 
mieszkały. 

C k. sąd powiatowy 
Drohobycz. 7 marea 1883. 


L. 9317. (2699 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Chodorowie ni- 
niejssem wiadomo czyni, iż celem zaspoko” 
jenia preiensyi Samuela Frochlera w kwocie 
125 złr. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 


„ Resztę warunków licytacyjnych, tudzież | tutejszym w trzech terminach a to: dnia 24 
wyciąg tabularny, protokół zastawniezego o | kwietnia 1858, dnia 31 maja 1823 i dnia 5 


pisania i protokół oszacowania 
można w tusądowej registraturze. 
Dla wierzycieli hipotecznych niewiado - 


przejrzć | 


lipca 18E8 każdym razem o 10 godzinie ra- 
nè egzekucyjna publiczna sprzedaż parceli 


| gruntowej „Załozami* zwanej pod l. k. 18/20 


mych. lab którymby uchwaly dotyczące nie w Turzanowcach położonej, dłużnika Onu- 


mogły być doręczone, 


ustanowiono kurato= | frego Kochana 


własnej, ciała tabularneg 


rem p. Wiodzimierza Łuszpińskiego ck no- | niestanowiącej na 300 złr. w. a. oszacowe” 
taryusza w Komarnie z substytucgą p. Ale- | nej. 


tsandra Strockiego tamże. 


L. 629. 
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie 
podaje do pnblicznej wiadomości, 


„ Na pierwszym i drugim terminie bę” 
dzie realność ta tylko wyżej lub przynśj” 


(2700 3—3) | mniej za cenę wywołania sprzedaną. 


Cenę wywołania stanowi wartość 8747 


że celem | eunkowa sprzedawać się mającej parceli grub” 


zaspokojenia kwoty 32 zł. z pn. na rzecz | towej 30 złr. w. a, wadyum wynosi 10 pre: 
Saula Marcis odbędzie się w tutejszym są- | ceny wywołania. 

dzie dnia 24 kwietnia, 381 maja i dnia 5) Bliższe warunki, protokół zastawniczeg” 
lipca 1883 zawsze o godzinie 10 przed po- | opisania i akt oszacowania mogą być w tu- 
łudniem publiczna przymusowa sprzedaż łąki, tejszej registraturze przejrzane. ` 
„Wasylkowa* zwanej, ciała tabularnego nie- | C. k. sąd powiatowy. 
stanowiącej, Hrynia Martynów własnej, pod ` Chodorów, 28 lutego 1888. 

ik. 27 w Demidowie położonej, z tem, że z + AMA, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4112. (2515 2—3) 
Odpis rozporządzenia c. k. Minister- 
stwa wojny z dnia 13 listopada 1882 A. 11 
-« 5300 ogłoszonegu w dzienniku rozporzą- 

dzeń dla e. k. armii (część 43 Nr. 125.) 


Celem uregulowania postępowania przy 
Wypłacie wynagrodzenia za pomieszczenie 
Wojska przy stałem rozkwaterowaniu w ogóle 
An szczególności w myśl $. 28 ustaw 

waterunkowych ułożyło e. k. Ministerstwo 

Wojny z c. k. Ministerstwem obrony kra- 
Jowej i z król. węg. Ministerstwem obrony 

Tajowej następujące postanowienia : 

Przy wypłacie wspomnionego 
Srodzenia za pomieszczenie przy stałem 
zakwaterowaniu rozstrzygająca jest przede- 
Wszystkiem okoliczność, czy ubikacye zo- 
stały dostarczone, względnie użyte. 

A. na podstawie ustaw kwaterunkowych 
za opłatą w ustawie i taryfie oznaczoną 
lub; 

B. na podstawie umowy: 

Ad A 


wyna- 


L Za wszystkie ubikacye służące do 
stałego wspólnego zakwaterowania wypłacać 
mają gminom wynagrodzenia w ustawie 
i taryfie oznaczone, c. k. miejscowe komendy 
(wojskowe komendy, komendy stacyi i twierdz) 
przyczem przestrzegać należy następującego 
postępowania : ) i 

1. Komendy miejscowe (wojskowe ko- 
mendy, (gomendy stacyi i twierd4) zarządać 
mają potrzebnej w najbliższym terminie czyn- 
szowym kwoty od wojskowej intendantury na 
podstawie znajdujących się w ich przecho- 
waniu ubikacyj oraz na podstawie należą- 
cych do tego a sporządzonych przezyoddziały 
rachunkowe intendantur wojskowych wyka- 
zów wynagrodzenia. 

Zadanie to, które wniesione być po- 
wiano do intendantury wojskowej najpó- 
zniej dnia 3 w miesiącu poprzedzającym 
termin wypłaty, ma zawierać: j 

a) dokładne określenie przedmiotów, do 
których odnosi się wygromadzenie z za- 
chowaniem nazw użytych w wykazach 
ubikacyjnych. 
okres czynszowy, Za który wypłata 
ma być uiszezona. 

c) kwotę a mianowicie osobno: 


b) 


a) za lokal; ` À 
8) za urządzenia (przyrządy) i 
4) sumę należytości pod a) i B) 


2. Wojskowa intendantura zbada żąda- 
nie pod względem merytorycznym i co do 
cyfr, wstawi żądaną kwotę w rubryce wymo- 
gów pieniężnych i zarządzi w swoim czasie 
wczesne przesłanie pieniędzy do własciwej 
komendy miejscowej (komendy wojskowej, 
komendy stacyi lub twi-rdzy). Pieniądze te 
zaraz w chwili doręczenie miejscowej ko- 
mendzie (komendzie wojskowej, komendzie 
stacyi lub twierdzy) mają być w Kasie woj- 
skowej wzięte między wydatki stosownie do 
etatu przy dołączeniu nakazu zapłaty, a nie- 
dostające jeszeze pokwitowania winny być 
w myśl instrukcyi trzymane w ewidencji. 

3. Gdyby bezzwłoczne doręczenie pie- 
niędzy gminie było niemożliwem, należy 
je przechować w kasie jednego z oddziałów 
wojska, znajdujących się na stacyi, jeżeli 
jego komissya kasowa znajduje się w miej= 
scu. Jeżeli taka kasa nie znajduje się w 
miejseu to przechowanie nastąpić ma w ten 
sam sposób, jak w innych wypadkach tego 
rodzaju. 

Wskazany powyżej depozyt ma być 
złożony w otwartą kopertę z napisem, wska- 
zującym kwotę i jej przeznaczenie a usku- 
tecznionym przez składającego pieniądze. Ko- 
misya kasowa nie pobiera takich kwot w ra- 
chunek, lecz wręcza składającemu pieniądze 
krótkie potwierdzenie, które przy podnies.e- 
niu depozytu ma być zwrócone i do kasy 
złożone. Najpóźniej w ciągu trzech dni wy- 
płacić należy pieniądze powyżej wskazane 
uprawnionej do odbioru gminie za jej pokwi- 
towaniem, w sposób przepisany wystawionem. 

Kwit na tę wypłatę zawierać ma daty 
wskazane powyżej w ustępie 1 lit. a) do ©), 
Jeżeli kwit nie jest wystawiony w niemie- 
ckim języku, ma być dodane także tłóma- 
czenie niemieckie, sporządzone ewentualnie 


przez komendę miejscową (komendę wojsko- ` 


wą, komendę stacji lub twierdzy). 

Pod tym .ostatnim względem byłoby 
wskazanem sporządzanie stampiglii dla kwi- 
tów tego rodzaju i oddanie lakowych gmi- 
nom do dyspozycji. 

4. Kwit gminy wypełnić ma komenda 
miejscowa (komenda wojskowa, komenda 
stacyi lub twi rdzy) potwierdzeniem, że 
wskazane przedmioty ubikacyjne były użyte, 
8 względnie, że zażądane zostało dostarcze- 
nie takowych, oraz, że wypłata nastąpiła w 
obeeności komendanta. Następnie należy 
kwit wysłać bezzwłocznie za rewersem (je- 
żeli jest więcej kwitów za konsygnacyą) do 
wojskowej intendantury, która dodatkowo za- 
rządza zlikwidowanie. 

5. Na stacyach czasowo opróźnionych, 
na których stosownie do postanowień ŚŚ. 28 
1 33 ustaw kwaterunkowych mimo to je- 
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szcze ma być płacone wynagrodzenie za 
wspólne przedmioty ubikacyjne dla wojska, 
zarządzić ma władza oddział wojska lub za- 
kład, który budynek itd. wziął w ewidencyę 
na czas służącego administracyi wojskowej 
prawa używania, po wniesionem poprzednio 
w myśl ustępu 1 żądaniu przypadających 
pieniędzy, wypłatę takowych w sposób wska- 
zany w ustępach 2 do 4 za pobraniem kwitu 
czynszowego. 

6. Należytości za dostarczone przez 
gminy w koszarach stałych lub doraźnych 
przybory do gotowania opalania i oświetla- 
nia wypłacać mają także komendy miejsco- 
we (komendy wojskowe, komendy stacyi lub 
twierdz). 

W tym razie komenda miejscowa wy- 
stępuje tylko jako strona pośrednicząca w 
wypłacie wobec oddziału wojska, kóry na- 
leżytości te zarachować ma bezpośrednio, 
mianowicie także w przyjętych na miejscu 
terminach czynszowych, ale z dołu na pod- 
stawie wykazu, sporządzonego przez komisyę 
administracyjną. 

Ten ostatni wykaz, w którym na pod- 
stawie stanu kontroli przedstawiony będzie 
faktyczny stan ludzi i koni pomieszezonych 
co 10 dni, należy dołączyć do właściwego 
kwitu. 

Jeżeli rozkwaterowanie po części poje- 
dyńczo nastąpiło, należy w tym wykazie z 
całym stanem zakwaterowanych zestawić 
liczbę pojedyńczo rozkwaterowanych, za któ- 
rych pomieszczenie wynagrodzenie musia- 
ło już być eo 10 dni wypłacone i w teu 
sposób skonstatować liezbę wspólnie pomie- 
szezonych żołnierzy i koni. Tak samo po- 
stąpić należy, jeżeli część oddziału wojska 
pomieszczona została w koszarach eraryal- 
nych. 

W wypadkach, jeżeliby przy dłuższych 
termina'h czynszowych i przy częściowem 
rozkwaterowaniu pojedyńczych żołnierzy 
wspomniona, z dołu uiszczać się mająca 
wypłata za przybory do gotowania, opalania 
i oświetlenia zażądana została przez gminy 
w miesięcznych terminach, otrzymują ko- 
mendy główne i wojskowe upoważnienie do 
przyzwalania wypłaty w terminach miesię- 
cznych, jednakże zawsze tylko z dołu. 

II. W taki sam sposób postępować na- 
leży co do wszystkich innych przedmiotów 
ubikacyjnych, które na podstawie ustaw kwa- 
terunkowych zostały dla stałego zakwatero- 
wania po za koszaremi stałemi lub dora- 
źnemi i za które należy się wynagrodzenie 
według taryfy, oraz ¢o do wymogów ubo- 
cznych. 

III. Czynsze za kuźnie, za kryte ujeż- 
dżalnie itd, t.j. za obikacye, które używane 
są wprawdzie zu czynszem specyalnie umówio- 
nym, ale zresztą według postanowień ustaw 
kwaterunkowych, nie stanowią przedmiotu 
osobnej umowy w tym wypadku, jeżeli co 
do nich z wyjątkiem umówionej ceny nie 
zostały zresztą ułożone żadne inne specyal|- 
ne z samych ustaw kwaterunkowych nie wy- 
pływające warunki i jeżeli dostawca sam 
nie żąda wyraźnie spisania umowy. 

W takim razie wystarczającem jest, 
jeżeli ubikacye te umieszczone zostały w 
właściwym przeglądzie ubikacyj, ;wynagro- 
dzenie zaś w należącym do tego przeglądu, 
a sporządzonym przez intendanturę wojsko- 
wą wykazie wynagrodzeń. 

IN. W wypadku stałego zakwaterowa- 
nia pojedyńczych żołnierzy z osobna, wyna- 
gródzenie za pomieszczenie wypłacać ma 
bszpośrednio oddział wojska z dołu za każdy 
okres 10-dniowy za wykazem potwierdzo- 
nym przez gminę. 

W wypadkach, jeżeli żołnierze lub ko- 
nie pejedynczych oddziałów zakwaterowano 
po części wspólnie w koszarach stałych lub 
doraźnych, a po części osobno znajdujące 
się w intendanturach wojskowych przeglądy 
ubikacyi dostarczą oddziałom rachunkowym 
dostatecznych objaśnień o istniejących wspól- 
nych pomieszczeniach, aby ocenić można, ezy 
nie zakwaterowano z osobna więcej żołnie- 
rzy lub koni, aniżeli wobec przest:zeni znaj- 
dującej się w koszarach stałych jlub dora- 
źnych zachodziła potrzeba. 


! ad B. 


Umową zabezpieczone potrzeby ubik- 
| cyjne bez różnicy, czy takowe ze strony woj- 
skowej użyte zostały na podstawie ustaw 
| kwaterunkowych (place na ćwiczenia it. d.) 
ilab na podstawie specyalnie ułożonej umo- 
| wy (kaneelarya dla komend miejscowych i td.) 
|mają być opłacane według postanowień od- 
nośnych umów, przyczem się zauważa, że 
czynsz opłacać ma w tych wypadkach za- 
wsze władza wojskowa, oddział wojska lub 
zakład umowę zawierający. 
Co do umów w przyszłości zawierać 
się mających zauważa się, że umowy o na- 
|jem ubikacyj i uboeznych wymogów wszel- 
kiego rodzaju tylko na rok jeden opiewające, 
zawierane być mają zawsze przez używający 
rzedmiotu umowy oddział wojska, władzę 
lub zakład, umowy zaś mające obowiązywać 
dłużej lub czas nieoznaczony, ale według 
przypuszczenia dłużej niż rok jeden, zawsze 
przez wojskową władzę budowniczą, w któ- 
rej obrębie przedmiot się znajduje a to na- 


dnia 28 kwietnia 1888. 


7 


wet w takim razie, jeżeli rokowania nie by- 
ły prowadzone przez tę władzę. 


Jeżeli służąca za podstawę tym roko- | 
waniom protokoły zawierają najważniejsze | 
postanowienia, stwierdzające zawarcie kon- | 


traktu, mogą takowe ep do umów na krótki 


biejer Gelder an die Gemeinde nicht móglich 
fein follte, find diejelben in dem Rafjebehiltnij= 
je eines der in der Siaiion befindlichen Trup- 
penfórperś au verwahren falls dejjen Kaffe-Rom- 
mijjion überhaupt im Orte ift, ift eine |plche 
Bolte nicht im Orte, fo Dot die Verwahrung 


czas opiewających być ratyfikowane w miej- | gleidh) wie in andern verlei Gallen zu gejcheken. 


see kontraktu. O wszystkich umowach tego 


Wie borerwihnte Deponirung Kat im 


rodzaju, zawartych nie przez same wojskowe | einen offenen mit der Angabe des Betrage8 


urzędy budownicze, mają być te osta- 
tnie celem utrzymywania ewideneyi zawia- 
domione przez właściwe, umowę zawierające 
władze, oddziały wojska lub zakłady z ozna- 
czeniem przedmiotu najmu, czasu trwania u- 
mowy i czynszu. ; 

Powyższe postanowienia wejść mają w 
życie z dniem 1 stycznia 1888 a żądania 
pieniędzy na zapłacenie czynszów przypada- 
jących w tym terminie za wspólne pomie- 
szczenia i wymogi poboczne mają być przez 
właściwe komendy miejscowe (komendy woj- 
skowe, komendy stacyi i twierdz) już w gru- 
dniu 1882 wniesione. SÉ 

Celem uniknięcia podwójnej wypłaty 
za ubiegłe okresy co do przedmiotów, 
które jeczcze przed ostatateczną klasy- 
fikacyą zajęte zostały do użytku i za które 
w tymże czasie uiszczono wypłaty zaliczko- 
we, postanawia się, że wszelkie tego rodzaju 
dopiero na podstawie zwyczajnego obracho- 
wania nastąpić mogące wypłaty należytości 
dokonane być mogą tylko za specyalnem za- 
rządzeniem właściwej iutendantury wojsko- 
wej, w której wypłaty zaliczkowe w ewiden- 
cyi trzymane być muszą. 

Odnoszące się do wypłaty należytości 
kwaterunkowych gminom postanowienia o- 
głoszonej rozporządzeniem z l3go grudnia 
1877 (część 15 nr. 3993) instrukeyi o za 
bezpieczeniu kwaterunku wojskowego i t. d. 
tracą moc obowiązującą. 

Hr. Bylandt- Rheidt W. r. 


generał broni 


Ybfchrift ber im V. BL für bas Lt 
Beet, 43 Gtiid Nr. 125 verlautbarten Girtu= 
lar Berorbnung des t. f£. Reichstriegaminifte- 
tium vom 13 November 1882 A. 11 Nr. 5300. 


du Ubfiht auf die Regelung des Vor- 
ganges bei Entrihtung der WŁUitór=Unterfunft8 
Bergiitungen beider bleibenden Cinquartierung 
im MUgemeinen und insdejondere im Sinne 
deg §. 28 der Cinguartierungs-Gefege, hat das 
Meids-Striegó<Minijterium mit dem Lt Mie 
nifterium für Xandeśvertfeidigung und mit 
dem tön. ung. Gandes=Vertheidigung3=Minie 
ftecium Die nachfolgenben Bejtimmungen ver- 
einbari. 

gür bie Entrichtung der in Rede eben. 
den Untertunfts=Bergiitung ift bei der bleiben- 
Den Cinquartierung at nachjt mabgebend, Db 
die Unterfunfts=Objelte 
| A. auf Grunb der Ginpuartierungó<Gejege 
i E gejeg und tarifmógige Bezahlung, 

pber 

B. auf Grund eines Bertrageż beigeftelt, 
 rejpective benügt werden. 
Ad. A, 

| I. Für ale derlet zur bleibenden gemein- 
jemen Ginquartierung Dienenben Unterfunfis- 
Objecte haben im Sinne deg § 28 der Ein- 
quartierungsgejege, Die £ t. Blag (Militär, 
Stations, eftung3) Kommanden dic Zahlung 
der gejeg= und tarifmähigen Unferfunfte Ver- 
giitung an die Gemeinden zu bewirten und eż 
wird hierbei ber folgende Vorgang einzuhalten 
ein. 
i 1. Die Plag (Militär-Stationg, Feftungs) 
Rommanden haben auf Grund der in ihrer 
Verwahrung befindlichen Belagõ-und Ubifations 
Uiberfichten, Dann der dazu gehörigen von den 
Mechnungs:Abtkeilungen, der Militär-Jntendan- 
zen berfagten Bergiitungs=Itachweijungen, den 
ftr den nädften Bins=Termin erforberlichen 
| Geldbetrag, bei ber Militäc-Jntendang angu- 
i fordern. 

Diefe Anforderung, welche bis Längftens 
3. deg dem WBedarfselntritte vorangehenden 
Monats bei der Militór=Jntendanz eingutref- 
fen Bat, Dot An enthalten. 

a. Die genaue Bezeichnung der ben Gegen- 


i 


ftand der Vergütung betreffenden Objecte | 


| unter den in den Belag- und Ubitations 
Uiberlichten angewendeten Benennung: 
den Bing-Termin, für melden die Hah- 
fung geleiftet werden fol, 
c. den Geldbetrag und gwar gejondert: 

x) für das Obbach A 

6) für die Giuricftung (Geräthe) und 

y) bie Summe von a) und B). | 

2. die Militär-Zntendang, prüft diefe An= 
forderung meritorijch und ziffermógig, et ben 
Geldbedarf in den Geld-Crforderniğ Auffag 
ein und veranlagt feinerzeit Die rechtzeitige 
Buwendung Ber Gelbmittel an die betreffenden 
top, (Militór=Stations=Veftungs) Konman- 
den, wogegen diefe Gerder bei der Militär-gahl- 
ftefle gleih im Momente der Bujtellung an 
bag Plaş (Pilitär-Stations-Feftungs) Kom- 
mando etatmipig unter Alegirung des gah- 
lung3-Auftrageg gu beraużgeben und die nad) 
abgóngigen Ouittungen inftructiongmäkig in 
Cvidenz zu halten find. 

3. Goferne Die unverveilte Buftelung 


b. 
I 


und der Widmung bejjelben iiberjchriebenen 
Umjchlage (Couvert) ftattzufinben und fommt 
dieje Uiberfchrijt vom Crleger zu fertigen. Eine 
Verrechnung |olcher Beträge von Seite der 
Staffe<tomijjion findet giht ftatt, legtere Dot 
aber dem Ćrleger einen fura gejagten Erlag- 
fhein zu itbergeben, welder bei Behebung deg 
Depofitums ridzujtellen und zu tafjiren ift. 
Spdtejtenś innerhalb 3 Tagen find bie ge- 
dachten Gelder an Die zum Empfange bereche 
tigte Gemeinde gegen deren prdnungśmipig 
auśgefertigte Quittung auszufolgen." 

Die beziiglihe Quittung bat bie vorne 
unter Punft 1 litt. a) biś c) bezeichneten Das 
ten zu enthalten und Bat foferne jie niht iu 
beutjcher Sprache auśgefertigt ift, die ewentu= 
el von den Plag (Militär-Stationg-Feftungs) 
Kommdnden veranlakte Uiberjegung im beu- 
Hen Terte zu enthalten, 

m legterer Beziehung mich eë Dh emp- 
febfen, für Derlei Muittungen Stampiglien an- 
fertigen zu laffen und diefe ben Gemeinden zur 
Dispofition zu ftellen. 

4. bie Quittung der Gemeinde ift vom 
Plag (Militór=Stations=Feftung3) Kommando 
mit der Bejtótigung Über die Beniigung be- 
giebungźóweije über Die ftattgefundene Anforde- 
rung zur Beijteflung Der bezeichneten Un- 
terfunfts=Objecte und iibec die in Gegenwart 
deg Kommandanten erfolgte Auszablung zu 
Drtlrben und recommanbirt (wenn mehrere 
Quittungen find auh confignirt) unverweilt 
an die Militär-3Jntendang einzujenden, welde 
hierauf nachtraglich bie iquibirung beforgt. 

5. 3n temporär ebatuirten Stationen in 
welchen nah Anhandgabe der Beftimmungen der 
S$. 28 und 33 der GinpuartierungSgejege die 
Vergütung für gemeinjame Militór=Untertunft8= 
Object gleichwohl noh zu entrichten fommt bat 
diejenige Behörde, Truppe oder Anftalit, wel- 
she baż Gebäude ete. auf bie Dauer deg der 
Militär-BYerwaltung zuftehenden Benithungó: 
Redtes in Ewideng genommen Bat, nach vor- 
Der im Sinne deg Punttes 1 zu ftelender 
Geld-Anforderung, die Balung gegen die ein- 
zubebenden Hingquittung nach der in den 
Puntften 2 biś 4 vorgezeihneten Weije zu ver- 
anlafjen. 

6. Die Gebiifren=Entrihtung für das in 
Siajernen oder NotHfafernen bon den Gemein- 
den beigejtellten Stoch = Heiz und Beleucjtunga= 
Service bat ebenfalls von Seite ber Plag 
(Dtilitir - Stations = Feftung3)  Kommanden 
ftattzufiniden. 

Hierbei erjchelnt dasfelbe jedoch nur alg 
gablungs=Bermitt(er der Truppe, welde diefe 
Gebühren direft und zwar ebenfalls in den 
ortsitblichjen Hins-Terminen, jedodh im Nad- 
Binetn auf Grund einer von der Berwaltungge 
Kommifjion verfapten Ntahweijung żur Aufred- 
nung zi bringen hat. 

Dieje legere Nadweijung, in welder an 
Der Hand des Kontroljtandes der thatjdchliche 
Berpflegóftanb an Manu und Pferden deta- 
denweife, darzuftelen fommt, ift ber bezügli- 
hen Geldquittung anzujchliegen. 

gindet bie Gimquartierung theilweife einzeln- 
ftatt fo ift in diefen Ytachweijungen Dem ganzen 
Berpflegóftande, die Bahl der Cinzeln-Ginguar- 
tierten, für welde die defadenwcije Unterfunfta 
Bergiituną oBnebieś ftattgefunden Haben mup, 
entgegenguhalien und auf diefe Weife die Zahl 
der gemeinfam untergebrachten Młannjchaft und 
Pferde zu fonftatieren, derfelbe Vorgang ift zu 
beobachten, wenn ein Theil der Truppen-Ab- 
theilung in drarijchen Kafernen unterge- 
bracht ift. 

„_ gür jene Fülle, in welden bei längeren 
dlns=Terminen und bei der theilweifen Ginzeln= 
Cinquartierung bie in Rede ftegenben defurfi- 
ve Jablung für da3 Rodh-$eiz und Beleuch= 
tung3=Service bon den Gemeinden monatlich 
beanjprucht werden follte, erhalten die General 
und Wilitär-Rommanden die Ermidtigung, 
bieje jedoch ftets nur nachhinein erfolgende Bah- 
lung aud in monatlihen Terminen zu be- 
willigen. 

II. 3n gleicher Weife ift Biufichtlich aller 
anderen, auf Grund der Cinquartierungs-Ge- 
fepe für die bleibende Cinguartierung ausjer= 
halb von Kafernen oder Nothfafernen beige- 
itellten tarifmafjig zu wergiitenben Untertunftg 
Objecte und Neben-Erforderniffe vorzugehen. 

III. Hinje für Qufbejhlayfchmieben, ge- 
dedie Śieitjchulen ete. das Belfjt Tir folde 
bitte, welde mat gegen einen fpeziell ver- 
einbarien Bins, fonft aber lediglich unter Gin- 
haltung der Beftimmungen der €inquartierunga 
Gefege beniigt werden, bilden in dem Falle 
feinen Gegenjtand eines bejonderen Vertrags- 
Abfchliges wenn binficht(ich diefer Obiefte mit 
Zusnatme der Preisvereinbarung feinr tbezief= 
len, nicht fchon aug den Einquartierug8=Ge= 
jegen = rejultirenten Bedingungen vereinbart 
ZC SC wenn nicht etwa der Bei- 

eller Die Uusfertigung einez 2 
dridlió fordert gung Bertrageg aug 


E3 genügt in diejem Fole, wenn diefe 
Objelte in ber betreffendeu Belag und Ubi- 
fationg-Uiberfidt uud vie Beryiiiung in der 
bazu gehörigen, von der Militir=jntendaną 
verfagten Wergiitungósdtachwejjung aufgenom- 
men erfcheinen. 

IV. Bet der bleibenden Simzeln=Einqitar= 
tierung ift bie Unterfunfts=<Brrgiitung nadträ- 
glih Tür je eine Defade gegen den von der G2- 
meinde beftitigten duseiż, Direft von Der 
Truppe zu 3n jenen Fällen, wo bie Mann- 
fchaftoder Pferde einzelner Abtheilungen zum 
Theile gemeinfam in Stajernen oder Nothfa- 
fernen, gum anderen-Theile einzeln einquare 
tiert find, werden Die bei den Wilitór=cjnten= 
danzen vorhandenen Belagô-und Ubitations- 
Uiberfichten, iiber bie beftehenden gemeinfamen 
Unterfiiufte den Mechnungó=Abtheilungen ge- 
niigende Anhaltapuntte bieten, um beurtheilen 
gu fdnnen ob nicht mehr Leute oder Pferde 
einzeln elnquartiert wurden, al3 nah Dem in 
den Kafernen oder Ytothfajerren vorhandenen 
Belagóraume nothwendig war 

Ad. B. 

Bertragómigig beigeftellte Unterfunjfts- 
Erforberntjje ohne Untecjchied, ob biefelben 
auf Grund der Cinquartierungg-Gefege (Crer- 
cir-Pläpe cte.) oder auf Grund von fpeziell 
getroffenen Vereinbarungen (Plag-Eomnando: 
RNanzleien und dgl.) militärifcdherfeits beniugt 
werden, find nach ben Beftimmungen der be- 
giiglicjen Verträge zu vergüten, wobei bemerft 
wird, bag in derlei Fällen, Wetz die den Ber- 
trag abjhliepende Militär-Hehörde, Truppe 
oder Anftallt die Hinszablung zu leiften hat. 

$infidtlih der in Hinftunft abzujd tlie- 
penden Bertróge ift au beachten, bag Beftanb 
und Wiethverträge fiber Unterfitnfte und Un- 
terfunftâ- Nebenerforderniffe jeder Art von 
feiner längeren, als einjährigen Dauer Det 
von der ba$ Bertragê-Dhjeft benitbenben Trup- 
pe, Behörde oder Anuftallt, Verträge vou lån- 
gerär oder unbeftimmter, vorauślichtlidh aber 
länger al3 einjdfriger Dauer, jedoch ftet3 von 
ber Wlitar= Bau=Behórbe, iu deren Bereich dag 
Objett liegt abzujchliegen find und zwar ou 
barn, wenn Die Borcerganolungen, nicht von 
biejer felbjt geiürt werden fein follten. Wenn 
bie diefen Berhandlungen zu Grunde liegenden 
$rotofofle, bie den Stonttafts=<Mbjchlug ton- 
ftatirenben wejentlihften Beftimmungen ent- 
halten, unterliegt e8 bei Bertrógen von turżer 
Dauer feinem Anjtanbe, Die bBrotofolle an 
Stontraftaftelle zu  ratificiren  Uiber alle 
nit burdh bie Wtilitór = Bau = Behörden 
lebt  auśgefertigten derartigen Bertragë- 
Abjchlitjfe, find dieje Mtilitar= Bau = Behór= 
ben bon Den betreffenden  vertrag|chliigen 
ben Behörden Truppen oder Anjtalten unter 
Bezeichnung Des Mtiethobjetteż der Vertrags- 
Dauer und des jinjeż behufs Evidentftelung 
Au verftåndigen. s 

Die vorjtehenden Bejtimmungen Haben 
mit 1 Jänner 1883 in Wirffamfeit zu treten 
und eô werben daher die Gelb<Anforderungen 
für die mit biejem Beitpuntte für gemeinfame 
Unterfiinfte und  Steben-Grforbernijje fdllig 
werdenen infe bon Den betreffenden Plak 
(Militär, Station, Feftungs) Kommande be- 
reitg im Monate Dezember 1882 zu ftelleu fein. 

Um Doppelzahlungen für abgelaufene 
Perioden bei folchen Dbjetten zu vermeiden, 
melche noch vor Der endgiltigen Klaffificirung 
in Benügung gezogen wurden und für welde 
während dieter Heit Borjhukzablungen gelei- 
ftet worden find, wird beftimmt, dap alle der- 
lei erft auf Grund einer ordentlichen Abred- 
nung zu Tetftenben  Gebiigren-Entrijlungen 
nur über jpezielle Verfügung ber beireffenden 
Militär Butenbanz, bei welcher die Borjchuk= 
zaflumgen in Cvideng gehalten werden müfjen, 
effeftuirt werden dürfen. Die auf die Berichti- 
gung der Unterfunft3-Gebühren an die Ge- 
meinde Bezug nejmenden Beftinımungen der 
mit ber Cirfular-Berordnungvom 13 Dezember 
1857, Abth. 15 Nr. 3993 veriautbarten „Zn- 
ftruftion fir die Sidherftellung der Militär- 
Nuartier3-Rompetenzen u |. w.“ treten Dier, 
mit auker Kraft. , 

Graf Bylandt-Rbeidt m. p. 
Feldzeugmeifter. 


O'rnuch poanopaąkea y K. Minu- 
creperka peu Ch ANa 13 AucTronaa. 
1852 p. A JI N 5300, OrOAOIEHOrO B'h 
Bkernurg po3NopAAKEHK AAA U. K. APMIH 
(Ouer E: Y 125), 

Ra ykan OYNpABHAKHEHA NOCTSNOBA- 
HA NPH OYMAAYSKANIO BHHAATOPOAKEHA 3A 
nowkipenbe goÑcKA Don NOCTÓŃHÓWAK KBA- 
TUpSHKS gh BArAAKk, a ocogango no raayk 
§ 25 kRATHpSHKORKYK NPHNHCÓKK, OVAOMH- 
ao u K. MiHuneTrepcTao BÓŃHKE Ch it. K. 
MHHHCTEPCTROWK ORODOHKI KPAEROH H Ch 
KOPSA. OYTOJCKHACA MiunicTepeTkOWk ER 
EOPOHKI KPAEROH vAkABpeun NOCTAHOKAENA: 

[ipn BunaaduS$EaNio 3FAĄANOTO BKIHAĄ- 
Foto ARA 34 nowWwkipene ROHCKA npu no- 
CTÔŘHÓMA KBATHPSHKS nepeg oBchan ok: 
WARuuAk ECT'h R3ITAAA h NA CECE, ut OY- 
EHKALIIH BSAN ĄAOCTARAEHŃ, A B3TAMANO OV- 
RHRAUŃ : 

f) na nóącragd nNocraHoRk KBATH* 
PSHKOBKYK 34 ONAATOK O3HAUENORK EA 
3AK0H'k H Tagndsk, Hau 

B) na nóącrawk KoNTpakT$, 
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g Ae. 
I. 3a gek raků OYBHKANIH HAAAOYÔ 
CA AO NOCrTEŃHOFO FYOMAANOTO KBA'THPSH- 


K8, MAOTA BEAAA Ś. 28 upNILNICÓBK KRACH- ` 


PSHKORHYK BANIAA4ŚKATH FOOMAĄAMK OZH- 


YENE BAKOHOWK H TAQHĄOR% BRIHAĄCOPOAC | 


KENE IL K WKCTIEKII KOMEHĄANI (KOMEHAA 
BOHCKORA, KOMEHAA cTan H gapogirk), ngu 
ukmwa 3AX0BATH HAART CA'KĄŚIOWE no- 
CTŚNSBANE : 


| 


"€TAQSEHE 4EDERK TPOMAĄŚ ER KACAPHAYK 


HOCTÓŃHNYW ago ĄAOWACSRAJYK KŚYONUŃ Mo- 
'TQEBKI, NAAHBO H CKHKTAO. 

flptrrówch Konnya Aker: AT 
Ak SMnAATH ECTh ANIE HëCEDEAHHEOGAK 
GTąka$ Rocka, KOTOLA mae TOT HAAE- 
;KHTOCTH EE3IOCEMEĄHO ZAPAYOBSBATU, A TO 
TAKKE Kh ZRMIUAHHKIYK RR mbega Draut: 
RAŃ% SHHNIOBŃ%K HO HBĄGAŚ, HA NÓĄCTA- 
Kb KNIKA3$ COCTARAENOCOK OMHCIEB'K AA MH- 


1. Akene komenąn (KoMcHĄKI CTA- | HUCFPALIANOR%. 


In H BapoRN'k) MAOTA KROTŚ, norpkEH$ 


Ge nocakĄnkrfi PEMEAZh, Rh KOTPÓMWK 


AO BANAAUEHA UHHIUŚ, Ek HAHŃGAHCIUÓMA | UÓCAA AOKAZÓRK KOHTPOAK FRA EMIKA38- 
PEHUHNIĘH RHNAATHOIO, ZAKAĄATH Ath BOÑ-| Ranim ua 10 aneñ ĄCKACTHE UHCAO co- 
CKOROH HNTEHĄANTSPNI, NA IMÓACTAK KE naÑo-| AEP:KAEMAIYK 2KOBNKpkRA H KONEŃ. Nade- 


ĄAUHC(K CA KR HECK nepeXORAHIO  CHHCÓRK 
OYEHKALIT N Hyh BM'RETHMOCTH, H HA NÓA- 


| 


KAT" NPHAOKHTH AG AOTHNYSIPOrO KRHTŚ. 
Hakoan KBATHpSHOKK nosacra poZMWk- 


CTAK'R BWIKAZÓRAK UPHNAĄAAOYOTO BKIHAĄ CO" | HIENA ECTh NO A OMAX h, HAAGRIITK RE THY 


POĄKEHA, CHOPSĄZENOTO PAYSHKOBLUMA OT- 
AKAOWK UHTENAAHTSPKI BOŃCKOROH. 

E NOAANE, KOTQE IISBKHHA NOASYHTH 
KNTENĄAAHTSpA KOŃCKOBA HAHNÓBHYKHiue AHA 
2. roro wkeana, KOTKA NONEPEĄKSE pE- 
UHNHFIĘK BAITAATKI, MAE 3AKAKOUATH Eh COB'k: 

Al 'TOYHE OBHAMEHE GYRHKALNIA, 34 KO 
rof HWAAEKHT'R CA BNHAATOPOA:KENE, Ch 
TUWA CAMKLWAK HECK HAIEMEKORAHGAVK , AKE 
OYNOTPERNENO RH CHiłcAŃ k OYBHKAUTA H HCH 
RWKETHMOCTH ; 

K) orange, - KK KOTPKIA HAART 
OVIRAATHTH UHHLUK 34 HAET ; 

u) KROTŚ, A TO OCÓBHO: 

A) 34 AKOKAAK. 

b) 34a oypaaxene (NOCSĄS) H 

©) c$mm8 3a a) 

Kohckoza HHTEHAAHTSpA rnepECMO- 
TPHTh CE NOAAHE NÓĄK B3TAAAOM'h ME 
PEITOPHANKŁAWK HIO AO UHPA, BETARHT"h 
KAĄGHŚ KBOTS Bh PSEPHKŚ "TpERSEMAKIYK 
BKINAAT% H HPHKAKE, WISEN EK CROEMWK Yd- 
ch npucaaHo SApaAcH roon KRACTHRÓŃ Ak 
CHERÓŃ KOMEHĄK (KOMELHĄK BOŃCKOBÓŃ, ré: 
megk CTaufH ago KApOEHK), Zaunak rer 
FoaiUn ceňyach no Aopësienia MWkcieRÓŃ ro- 
Menak (komeHA'K BOŃCKORÓŃ, KOMENĄ KE CTA* 
win ARKO RApORN'k) mae AO TH4SHIA KACA KOŃ- 
CKOBA IIÓCAA STATŚ BNHCATH RA gSEpUKŚ 
RHĄATKÓRK Ch ZAASEHEMK HAKA38 BAIIBAA" 
Th, A HE HOASUENA KRATKI BEAAA UHCTPSK- 
un RECTH RK SRHĄFNUTU. 

3. Hapaanpw NE MOŻKHO BSAO KE3NDO- 
KJASYHO TPOMŻĄ'K AOpS4HTH TOTKIYK rpo- 
up, TO Adar BSTH 3AOZKEHA rponrk EN 
kacek OĄHOTO 3% OTĄkAÓBK BofckA Hayo- 
AAR CA RA GTA, ECAH ETO KACCOKA 
KOMHCIA HAYOAHTK CA Bh Akeung, KOAH 
HEMA TAKOM AECH gh whenu, TO Haas- 
HTA rpowk ga "rAkiH CAWK  CHOCÓB'K, 
HE Eh AQŚTAIYK NIOAÓRHKYA NPKNAĄKAYK 
NIEDEKOBATH. e 

IloRnienie CKA3GNKIH ĄENOZHT'K MAE 
BSTH IEPE(OBAUNKLWA BU OTREPTÓŃ KOFIEp- 
T'k, Na KOTpÔŘ 3% BepŃ8 HAAEKUTK BANH- 
CATH KROTS H EH NPHZHAUENG, H TOH NAĄ- 
Duck MAE HŚĄNUCATH CKAadĄadtosihń rpowk. 
Koauicïa KACCOBA NE REĄE O TAKICK KRO- 
TA KAĄRKIYK PAXŃSHBÓRK, HHO AOpSUAE 
CKAAĄ|.OSJMŚ rpowk KOpOTK$ rMock'kĄKS 
AENO3H' TORS. KOTHS HPH OT OEPAHIO AEIO3H= 
TS HaAEKKITK 3BEPRÓTH U RER KACCK nepe- 
KoBarn. MańĄdaktie Ao Tpëyh ane ma 
KTh TOTA rpowrk ESTH KANIAA4EHA rooma- 
Ak, ougamenäf ASHYK NOASYENA, 34 NO- 
KRHTOBANEMK IIDARHAKRO CHHCANKIMWK. Ae: 
Thig EHTK MAE COĄEPKATH AAThI, 
KMICKABAHA Ieper E oycrśnk 1. kSk. 
a) Ae b), H ECAH KEHTK He ect No H'k- 
AUER CHUCANKIMK, MAE BSTH A OASYEIILIWK 
"FAKOZKK H'EMELGIA NEPERÓĄ'W, O KOTphIÑ 9- 
REHTSAAKHO NOCTAPAE CA KOMEHĄA whee- 
BA (KOMEHĄA BOHCKOBA> KOMEHĄ A CrAUnH ABO 
BapoBH'k). 

ZAĄAA THY NOCAR AHX casua'ke'h, 
BAAAOELI CA BRATOAHTH CTAMGHATIO AAA 
TAKUYA KBATÓRK H ÓTĄAYH TAKORŚ rpo- 
maak A6 OKE TKS. s 

HA keurk BŁJĄANÓWA dene rpoma- 
AR MAE KOMGEHĄ A wkciąeka (komeniga goh- 
CKOBA, KOMENAA CTAIH AKO RagoEH'k) no- 
TREPAHTH, IpO O3NASENH OYSHKANTH BSAH 
ever A EZTAAAHO, IIO ESAO 3AIOTPERAE- 
HE Hi AOCTApYENE, K IHO BKHIAATA ÔTES- 
AA CA EADOHCRTHGCTH KOMEHAAHTA, H MAG 
lepecAWTK BE3'h MPOBOAOKH FEI 3A peRep- 
COWK, AKOAH ECTh BÔAWE KKWTÓRK, 34 KOH- 
cHrHanieRh) AO KOHCKOROH HHTEHAAHTSOW, 
KOTpA NOTÓWK ĄSĄATKOKO NOCTADAE CA O 
BAAHKRHĄAOBGNHE. s 

5, Ma craulAXk Ap 44c$ onopoxne- 
HAJYK ÓTK BOŃcKA, HA KOTĄKYA NÔcaa no- 
CTANOKK $$. 25 H 37 KKATHPSNKORWIA% Ott, 
NUCÓRK  OĄHAKO NAAGKHT'h RHNAAYSEATH 
BMINAĄTOPOĄZKENE 34 OYBUKAIH AAA rpo- 
maanoro nowkyeHa BOHCKA AocTApaent, 
MAG TOTA KAACTK ABO TOH ÓTĄCKAW BOŃ- 
CKA ABO 3AKAAĄK, OV KOTPATO BSĄKINOWA 
H T. A HAYOĄKTK CA Bh ŚRHĄGHN(H HA 
yach UpHCAŚZKAŁOWOrO ROŃCKOBÓMŃ AAMHNH- 
CYPANIH NPABA OVKHRAHA, HALEPEATK NÓCAA 
1. TO4KH 3A:KAAATH PHNAAAIOSOH CgOLLIE- 
BOH HAAERHTOCTH, H ÓTTAKK NpHKAZA'CH 
BKNIAATŚ EŃ E CNHOCÓRA OZNAMFIKIŃ B'h TO- 
ukagh 2 AO 4 neéroepnana KBHTS MHHLUO- 
Bora, 

6, Raarmza wkeipega (KOMENAA BOH- 
CKOBA, KOMEHĄA CTAUIH ASO KADORH'K) mae 
TAKOKK EKINIAAUSRATH HAAEKHTÓCTK 34 Aë: 


mJ 


BŁIKAZA('K CKŚAKKÓCTK RCEFO COAEPRRAGMO- 
ro ROÑCKA ROPÓRHATH Ch HUACAOMA NO AO- 
MAXh BAKRATHPORAHKIYK, 34 KOTHA H 
Takh |OTHANEBHE EKINAATOPOĄENE KBATH- 
PSKKORE MSCKAORKI SŚTH BMINAAUEHE, H Rh 
CEŃ CHOCÓR'K CKOHETATORATU YHCAO TOOMA- 
AHO BAKRATHPORARKIYK :KOBH'KprkBh H KO- 
señ. Taxh CAMO HaneKuT™h  NOCFŚNATH, 
Scan yacTh TARAS BOfcKA 3AKKATHpORA- 
HOK% ZÓCTAAA Kh SPAPAAGNAIYK KACAPNAYK. 

bn TóÓMk "mOHnAARR, KOAHEM non 
AORN DEIHHHACh HHHIGRMKCK H Don 
POZMKYĄEKO NSJACTH KRATHPSHKŚ ROŃCKA 
NO AHA, FPOMAĄA KAĄAAA ÓTEHPATH 
Io M'KCAIIK 3CAĄAAHN$ HBĄOAŚ ONAAUŚBAH$ 
BAMIHAĄATSPOA$ 34 ĄOCTApUEHNH KSYONNA ue: 
TpERKI, NAAHRQ H CE'k'rao, NOASUH'% Eng: 
DAAKHA H KOHCKOBA KOMEHĄA OYNORAKHEHE, 
IHOGNI NAHZROAHAA HA EKIRAATŚ BMHAAT ës 
poan Ek WEKCAWKKIYK fEIHNILAYK HO 34- 
kekrĄąu AHU H3ĄOA8 

If, Fra TARIA cawh cnocóBh HAAGKHT"K 
ROCTSŚNSRATH Dou NOCTÓANÓMK KRATEPSHKS 
NO 34 NOCTÓŃNKIMH KACAPHAMH ABO RSA UN- 
KAMH HA KACAPHIO NOWAAĄKEKIJMH, B3PAA" 
Aouk Sch DIE Ha NÓĄCTARK KRA- 
'THQSHKORKYK  NPHNKCÓRK ACTA 
OYGUKANIŃ KRATHPSHKOKNIYK H NOBÓŚKAIYA 
3ZANOTQPERORANK, 3A Foto KINAĄTOPOĄKENE 
NCAA "FAQRZSKI ONAAYSE CA. 

IH Hunurn Onaa4$RAKNA 34 KS3KN%K, 
KAaKPHTIAA k3ĄdgNk H T. A, TO ECTK, 34 
Taki OYKHKANIK, Fern CHgaRĄ'k sa enaa- 
TOO  CNERTAAKHO OYCAOBAENOTO YHNUIS, HO 
Baposkawh CETA GRAND HA MOIM KRA- 
THQSNKOBAIYK NPKHHCÓRK, ME CTAHOBHT"K 
UpEĄMETŚ OCÓENO ZAKAIOUHTH CA MAIOUDTO 
KONTPQAKTŚ KK TÓWK paXk, EGcaH yo Ao 
CHYR OYSNKAUIŃ 3% EMEMKOWA 3FOĄŚ HA 
KROTŚ ung, BIIMONKMWAh HE ZTOAJENO CA 
WA MAAND HR OYCAOBTA HE OCHOŁANII HA 
CAMEJY”K KKATHPSRKOBAIŃA UgulUcayh, H 
CKOPO AOCTARE h OYEHKAIIM HE AAA Bihl- 
PA3HO CNHCANA KOHTPAKTS, 

Bb Trakówk pak AOCTATOUNO, ECAH 
TOTH OYKNKARTH CSTK EIIHCAHA BR ĄOTHI- 
usijrówa Catch oysukaujń HECK 3WkeTH- 
MOCTH, A ONNAATA Rh HAAEKAHOM% AO TOTO 
CIIHCŚ BhiKAZ'K ONAATK, COCTABAENÓWAK Yé- 
pe3'k ROHCKOR$ HUTH AAHT Bn. 

iV. on noeeréägnéak KRBATEpSHKS NO 
ĄDMAYK MAE BKINAĄTOPOĄ:KENG 24 OYEHKA" 
MIH  KEBIOCEDEANO BKIIAASSBATH ÓTĄCKAK 
BOŃCKA HBĄCAŚ 34 KOKAŃ 10 Ann, 34 BM: 
KAZAMA HOTEEPĄKEKKIWA HEPE3K FOGAAAR, 

Bn "raków pa3'k, koan xogn'kp'k Age 
enk Noo ĄHROKHYK ŚTĄ'KAÓR'K 3AKRATHPO* 
BAH CST NO OĄAHÓŃ MACTH FPOAAAHO RA 
NOCTÓHŃHKI(K KACAPHAX h ABO B'h ERAHHEAC 
HA KACApHIO OYAAAKEHLIX h, NO ApSTOH XE 
SĄCTH NO ĄOMAYR, AAABTk HAXOAAYÛ CA 
Rh IHTEHĄAANTSPAYR ROHCKOBAIYK  CNHCHI 
OYKHKALTH H Hyh 3MWKCTHMSCTH PaYSHKO" 
RAIMK OTĄKAAWK ASCTATOYNS NÓĄCTAEE, 
AEN OYZNA'TH MOZKNA, YH HE 3AKKATHPOBA" 
HO NS AoMayh KÓAKIUE WORHkpkgh Ape 
KOHEŃ, AH'K:KK CE THERA ESAO NÓCAA SKAZA: 
BUJOK CA ZMKkErHMOCTH Eh NOCTÓŃNKIŃW 
KACADHA('h ABO BSĄHHKAYK HA KACAQNIO OY- 
AAĄRENKIY"K 

AO R. 
KouTgakToRO AOCTAQHEHA OYRHKAI(IH 


H ZANOTPEJORANA Däi, PÓZHHIYk, van CSTh | 


KOŃcKoOW% OY:KHBAHA Ha NóACTAKk KBATH- 
PSHKOROTO ZAKOHA (NAAIIH EKCEMILHDKU u np.) 
vu HA HÓĄCTARK OKPEMO ZAKAIOYENICO KOH- 
TpakT$ (kautieaapiu AAA keep KO- 
MENĄ'K HT A.) MAOTH BŚTH OMAAUSRANA 
UÓCAA NOCTAHOKK ĄOTAIISIIOH OYMORKI, 
rpuwkwa 3A$BAKAE CA, IHO B'h TAKÓWK pa- 
3'k UHMNLNK MAE ONAAMSRATH 3akckrĄn 
KAĄCTK ROHCKORA, Gefor ÓTĄ'kAR ABO 
BAKAAĄ/K, KOTPKIWK ESEA 3AKAŁOUEHKIF KON- 
TQAK'Th. 

nu KoWTpakrayh Hd BSĄSYHÓCTK 34- 
KAFOHMATH CA MAPRUKYK, ESĄŚ 'TpERA ON BA: 
p HA CE, IO KONTPAKTWI O HACM'h OY- 
Graf n nopéuuurt noTrperuoctiň RCA- 
KOFO PAAA MAE ZAKAIOSATH HAUACK HE AOB- 
WH Haah OĄHNK pPÓKK, 3agc'kran oyu- 
BAIGYTA NPEAMETK HAHMŚ$ ÔTAkah ROÑCKA, 
BOŃCKOBKIŃ OYPAĄK AGO ZAKAAĄTK, KOH'TPAK* 
TUI EE HA JACK AORUHA ÓTK OĄHOTO pOKS 
ABO HA UACK HEOZHAYEHKIA, (O MÓCAA BCETO 
APEARHAOBAHA AOBLIH ÔT OANOrO pOKŚ 
MAE ZARCKTAHM ZAKAKUHTH TOŃ ROŃCKOBKIAH 
OYPAAK BŚ AGT, RK KOTporo okgS3k 
NPEĄAMETK HAŃMS HAŃOAHTK CA, A CE Ha- 
gkh BA 'raKÓMWK Q43'k, KOAHEH HE OYKAA- 


AAB CA © HAEWK TOH cawk oypaĄk Gean 
| NPOTAKIAN TAKOTO OYKAAĄANA CA © NAEMWK 
BAKAIOWAWOT"K Ek coh Hafńsakukawń wën: 
ETH AOKa3AŁGYŃ ADSREpPUUIENS oyroaS, mo- 
KSA mon GTGAACh HA KOPOTKIŃ YACH 
BAKAIOYCHNIYR OVXOAĄHTH 34 CAWK BON- 
TPAKTR H BŚTH AKO TakŃń pATHSUKORANA. 
(0 pekyh TAK KONTPAKTACK, KOTYŃ HE 
ër BAKAIOUEHŃ depER'K CAMÂ BOFICKOBA Oy- 
DAAM BSĄOBHKYN, MAOTA TOT OYPAAM 
Ek ykan OYTĘHUMANA SBHĄENUIH BSTH OV- 
KKĄOMAEN( EDE3'K RAACTHEŚ KONTPAKT'K 34- 
KAIOYAKOYŚ BAACTL, GrAkak BOŃCKA ARO 
BOIICKOBAIŃ 3AKAAĄ%, 3% BKIKAZAHEWK NpEĄ- 
METS HAHM$, PEMMHIĘA KOHTHAKTS H YHHWIS 
OYCAOKAEHHOTO 34 NMAEAVh. 

[loguem nocTaNoBAŁHA MAST BÓŃ- 
TH B'h KHTKE Ch AHA 1. Gkuna 1883 
A BATIMA BANOTQERORAHE Tool H4 34- 
NAd4EHE UHHIUÓRK, PUNAĄAOSKYK BA TÓMK 
yack 34 FPOMAANA KRATHOSHKH H NoRÓWHŃ 
NOTPERHOCTH, MAE UEQE3% BAACTHES WkciERS 
KOMEHNĄŚ (ROHCKOBŚ KOMEHĄŚ, KOMENĄŚ CTA- 
nin aro KQtknocTH) HACTŚNATH or EA 
MkcauH [psano 1882 p. 

AA ZAMGOB'KRENA NOABÓKNÓŃ EMMAA- 
TE 34 mHHSkuiń yach HAHMŚ mon TM 
HYEĄAMETAYK, KOTPŃ NEPEA'h OKOHYATEAKNORK 
KAACHĄHKANIERK BÓCTAAH BAHATH Aë oy- 
XKH'TKS H 3A KOTPŃ Ek CEWK Yach BKINAA- 
4EHO NAREPEĄAATKH, HOCTAHABAAE CA, HO 
RCAKH CEO POĄA, AKIUK HA NÓĄCTAE'k no- 
PAĄOMHOTO ORPAŃOBAHA HACTŚNHTH MAIOUŃ, 
RKINAATLKI HAAEKHTOCTEH, AOKONAHŃ MO- 
BT BŚTH AHUA 3A CNENIAAKNKIMK NDH- 
KAZOWK AOTHYSLHOH HHTEHĄAHTSPNI Gefier: 
BO, KOTPA HANEPEĄ AATKH MAE OYTAKIMSRA- 
TH E SBHĄEHUIH. 

IISCTANORAENA HHCTPSKUJH OFOAOLUEHOH 
POZNOPAĄKENEWK CH 13, FpSana 1567 p. 
(aer, 15 H. 39987) © 3ABEBNEJENO KRATH- 
PSNKS  ROŃCKOBOTO H T. A A ÓTHOCAUŃCA 
AC BKINAATKI KRATHPSHKOBKA% HAAEKHTO- 
CTEH FAQOMAĄAAMK, TPASSTK CROW ORORA- 
35948 CHAS. 

lp. BuaanĄTa Peń Ta B. p. 
KeakANEHrMEKCTEPA. 


L. 10842. (2728 3—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niniejszem z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Ludwika Lisińskiego celem 
przestrzegania swych praw, że z powodu 
wniesionego przez e. k. uprzyw. galic. kolej 
żelazną Karola Ludwiką podania sub. praes. 
18 marca 1885 1 10842 o wydzielenie nie- 
których parcel z ciała tabularnego majętności 
Prusie czyli Brusie i Dziewięcirz ustanowio- 
nym został dla niego kurator w osobie ad- 
wokata dra Majewskiego z substytucyą dra 
Gajewskiego, i zapadła na powyższe podanie 
v hwala do rąk kuratora doręczoną została. 
Lwów, dnia 31 marca 1883. 


L. 2269. (2480 1—3) 

©. k. sąd powiatowy w Białej zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Magda- 
lənę Bueką, iw skutek wniesionej przez to- 
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń od o- 
gnia przeciw niej i Wincentemu Buckiemu 
pod dniem 2go września 1882 do l. 7797 
skargę o zapłacenie 188 zł. 44 et. z przy- 
'nalsżytościami ustanowił dla niej celem do- 
ręczenia jej powyższej skargi jako też póź- 
niej wydać się mających rezolucyi kurato- 
rem adw. dr. Rosnera. 

Wzywa się Magdalenę Bucką, aby u- 
stanowionemu kuratorowi potrzebne do obro- 
ny środki dostarczyła, lub innego zastępcę 
sądowi wskazała, gdyż złe skutki z zanie- 
dbania wyniknąć mogące sama sobie przy- 
pisać będzie musiała. 


Biała dnia 21 marca 1883. 


(2797 1—3) 
Bou dem f. f. Qanbeśgerichte zu Wien 
ift auf Anfuchen der Handelsfirma „Nathan sohn 
d Kallir“ in Brody Buro dr. Jacob Niren- 
stein, Qof-nnb Gerichtsabwofaten in Wien, 
i hinsichtlich Der augeblich in Berlujt gerathe= 
nen ©Obigationen der einfeitlihen 5 pere. 
 dfterreidhijchen Staatsjcuib (Ntotenrente) u. 
zw. di, 179226, 179227, 179228, 179229, 
119230, jämtlih ddo 1 MWowember 1868 
per. 100 fl. mit je 26 Stict Coupons, de- 
ren am l Mai 1883 und deren letter am 1 
i Rovember 1895 fülig wird, und dazu gehö- 
rigen Talon, in die Mnéfertigung eines Amore 
tijations=ebicteg gemilligt worden. 
E8 wirb daher allen Denjenigen, wel- 
chen hieran gelegen fein mag, hiemit erinnert, 
` brp borgebachte ©taatsjchulbver(chreibungen 
„jomie deren Talong nah Berlanf, von Drei 
„jabren vom Berfafstage des lezten auf diefe 
gtaatśjchuldver|chreibungen hienausgegebenen 
Smereffencoupons an  gerechnet, vorgedachie 
Coupons aber nah Berlauf von Einem Sabre, 
Te? Wochen und drei Tagen von dem Were 
fallśtage emes jeden eingelnenen Coupons an 
gerechnet, wenn inbefjen Niemand Hierauf hier- 
prtś einen Anfpruh angemeldet, noch die 
Coupons bei der Casse behoben, noh endlich 
bie Talons zur Behebung von neuen Bonus: 
bogen beigebracht Hätte, für wirtlich amortifirt 
nnd nichtig erflärt werden würden. 
Wien, am 23 März 1883. 


L Ae (2737 1—3) 

Wydział tarnuwskiej Izby adwokatów 
Ogłasza niniejszem stosownie do $ 21 ustaw. 
adw. że p Dr. Ludwik Kapiszewski adwokat 
w Gorlicach, tutejszemu wydziałowi doniósł, 
2e swoją siedzibę adwokacką z dniem 30go 
Czerwca 1888 dv Krakowa przenieść zamie- 
rzą, 

Tarnów dnia 17 kwietnia 1888. 


E 1258. (2491 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Zbarażu uwia- 
damia nieznanych z życia i miejsea pobytu 
ks. Michała Mogilnickiego, Łukasza Bober, 
Joannę Bober, że dnia 7 marca 1883 liczba 
1258 wniósł przeciwko nim Zygmunt Dzier- 
żanowski pozew o zezwolenie ekstabulowania 
pozycyj 4 stanu czynnego realności 35/5384 
w Zbarażu i wyłączenia tubularnego pe- 
wnych części tej realności na rzecz ks. Mi- 
chała Mogilnickiego, ze do rozprawy ustnej 
nad tym pozwem wyznaczono termin na 
dzień 10 maja 1588 o 9 godzinie rauo i że 
p. Juliusza Opolskiego z Zbaraża ustanowio- 
no dla uici kuratorem, że zatem rzeczą jest 
tychże albo ustanowi neinu kuratorowi na- 
leżytą informacyę udzielić lub też sądowi 
wskazać innego zastępcę, ileże wyniknąć mo- 
gace złe skutki sami svbie przypisaćby musieli. 

Zbaraż, dnia Żu marca 1888. 


L. 1820. (2464 1—3) 

Ok sąd krajowy w Krakowie zawiada- 
mia niniejszym edyktem Majera Silbersteina 
a w razie jego śmierci, spadkobierców tegoż, 
że przeciw nim Konstanty Bielski, Kazimierz 
Jadowski i Jan Jadowski o orzeczenie, że 
prawo żądania sumy 750 złp. z mocy rezo- 
lucyi trybunału krakowskiego z dnia 16go 
lipca 1846 pierwotnie w stanie biernym dóbr 
Pogorzyce vol. nov. i pag. 718 n. 76 on. 
dla Majera Siibersteina prehnotwwanej, a na- 
stępnie na cenę kupna tychże dóbr przeka- 
zanej przez przedawnienie zgasio, Ze suma 
ta z tabeli płatniczej wykreśloną być ma i 
że pozwani koszta sporu wynagrodzić mają; 
wnieśli pozew, w załatwieniu którego uchwa- 
łą z dnia dzisiejszego termin 90-dniowy do 
wniesienia obrony pisewn j wyznaczonym 
został. h 

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie 
jest wiad mem przeto c. k. sąd w celu za- 
stępowania pozwanych, na koszt i niebezpie- 
czeństwo tychże tutejszego adwokata dra 
Wład Wilsosza z substytucyą adw. dra Do- 
minika Markiewicza kuratorem nieobeenych 
ustanowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Goler 
obowiązującego przeprowauzonym będzie. 

= Zaleca się zatem niniejszym edykteima 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, albo też potrzebne doku- 
meutw ustauowionemu dla nich zastępcy u- 
dzielili. lub innego sobie obrońcę wybrali, i 
o tem c.k. sądowi doniesli, wogóle zaś aby 
wszelkich mużebnych de obrony środków 
prawnych użyli, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypis ćby musieli. 

Kraków 26 stycznia 1853. 


L. 4651. (2467 1—3) 
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
wiadamia niniejszym edykiem: 
1) Salomeę z Messinzerów Silbigerową 
z miejsca pobytu niewiadomą, że w sprawie 
rozdziału sumy 8000 złp. nmieszczonym 
wyrokiem klasyfikacyjnym Trybunału kra- 


kowskiego z dnia 17 i 20 września 1850, 


na rzecz nieletnich spadkobierców Wiktoryi 
ze Szancerów Silbigerowej uw realności licz, 
257 dz VII w Krakowie, ek sąd najwyż- 
szy decyzyą z dnia 7 lutego 1882 l. 711 
intymowaną reskryptem e. k. sądu krajowe- 
go wyższego w Krakowie z dnia 28 lutego 
1882 |]. 3462, tut. sąd uchwałą z dnia 10 
marca 168% l 5591, zatwierdził uchwałę 


tut. sądową z dnia 30 grudnia 1880 1. 33241, | 


którą Jakóbowi Hirschowi Baumingerowi i 
spadkobiercom Judyty Baumingerowej pole- 
cono, aby sumę 8000 złp. dla małoletnich 
Silbigerów z proc. w kwocie 1200 zip. i dal- 
szym procentem w dniach 30 do depozytu sądo- 


wego pod rygorem relicytacyi złożyli lub: 


wykazali, którym sukeesorom i ile zapłacili 
i jedynie te sumy potrącili, resztę zaś do 
depozytu złożyli. 

2) Izraela 'Izraelera a względnie jego 
spadkobierców Maksymiliana Schancera, Hen- 
Tyka Szaucera, Wiktora Szaucera, Salomona 
Silbigera, Annę z Silbigerów Bogner, Ba- 
bettę z Silbigerów Kurzową, Franciszka Sil- 
bigera, Jakóba Silbigera, 
Wiktoryę Amalię z Ungerów Szancową, ma- 
łoletnich Anzelma Beera 2 imion i Judę 


Henocha 2 imion Silbigerów przez opiekuna ` 
Kazara Schlesingera nieznanego z miejsca : 


pobytu występujących, Salomeę Reginę z Sil- 
bigerów Englenderową z miejsca pobytu nie 
wiadomych, wreszcie Józefę z Szaneerów 


ordową i Henryka Szancera z miejsca po-; 
ytu wiadomych, lecz na Węgrzech zamie- | 


Szkąłych, że w sprawie powyższej w zała- 
twieniu podania Jakóba Hirscha Bauminge- 
Ta i jnnych de pra-s 23 maja 1882 1. 12332 
uchwała z dnia 2 czerwca 1882 I 12832 


Adolfa Silbigera, ` 


maja 1882 1. 12331 i de praes. 23go maja 
1882 1. 12330 rozprawę celem rozdziału po- 
wyższej sumy zarządzoną aż do prawomo- 
enego rozstrzygnięcia sporów powyższymi 
pozwami rozpoczętych wstrzymano. 

Dla zastępstwa powyższych osób z miej- 
sca pobytu niewiadomych, jakoteż dla prze- 
bywajacych w Węgrzech ustanowiono naich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem dr. Wła- 
dysława Wilkosza z substytucyą dr. Pieniążka 
adwokatów w Krakowie i temuż kuratorowi 
przezuaczona dla tych osób uchwały *dorę- 
Gong. 

Poleca się wyż wymienionym osobom, 
aby potrzebne dla ich obrony dokumenta 
temuż kuratorowi udzielili lub też innego za- 
stępce ustanowili i o tem sądowi donie- 
sli, wogóle by praw swych przestrzegali, al- 
bowiem wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Kraków dnia 9 marca 1888. 


L. 6598. (2596 1—3) 
Wedle zawiadomienia wysokiego e. k. 
Ministerstwa handlu z dnia 4 b. m. l. 558 
rozpoczną ek urzędy pocztowe w Dawid- 
kowcach, Horodniey, Ossowcach , Uhnowie, 
Wygodzie, Ropezycach i Wiełopolu Skrzyń- 
skiem jako dalsze stacye zbioreze c.k. urzę- 
du pocztowych kas oszczędności we Wiedniu 
funkcyonować natychmiast; o czem się pu- 
bliczieść uwiadamia. 
Z c k. Dyrekcyi poczt. 
Lwów dnia 8 kwietnia 1888. 


BI. 6598. 

Auf Gruub der Bejtinmmungen deg Ge- 
fetzes vom 28 Piai 1882 betreffend Die Cin- 
führung von Poftjpartafjen in den im Śeichó: 
rathe vertretenen StÓnigreichen und Ländern 
werden laut Crlafjeż deg hohen f. f. Habels 
Minifterium3 vom AL Mts. B. 553 bie 
Boftimter in Dawidkowce, Horodnica, Ossowce, 
Uhnów, Wygoda, Ropezyce und  Wisłopole 
Skrzyńskie aló Gamnmeljtellen mit ber fofor= 
tigen Ausübung des Pojtjpartajjendienjteż 
betraut; wovon hicmit bağ Publikum in bie 
Renninig gejegt wird. 

R. i Poft- Direction 
Semberg, am 8 April 1888. 
Schifiner. 


U. 6598. Oer-kuenkg, 

Ma ocnepb MocTAHORAENIH ZAKONA 3% 
28. Maa 1852 B3TAAĄOMK ZANPORAĄKEHA 
NOTORIA KACK IJJAĄAHHI(K Bh KOPOAER- 
CTBA('K H KAA(K BK ASME Aep:KABNOH 34- 
CTSIAEHKIYR, RMIKOHSIOTW Dër A POZIOPA- 
AMELA BKICOKOTO I4. Ke AÄnuncregoerga Faite 
AAG6 3a 4, T. M. Anal 558 CASES no 
WTOBOŃ LHAANKIYK TAKO OYPAAKI NOUTO- 
BA AasHąkóznk, Dopoanniya, Occózyk, 
Qyrnóku, Buroaa, Pónsnąk u Beanono- 
AG CKPHNKCKE ; IHO CA CH ak OBHAPOAOBAAE. 

Han u. k. Aupeeuiu Nno4TA. 

NLRÓRU 8. ukkrua 1803. 


Ulujźpiepu. 
L. 12353. (2628 3—3) 


C. k. sąd powiatowy w Sniatynie usta- 
nawia w spurze Herscha Rapaporia przeciw 
Janklowi Rosenstock o zapłacenie kwoty 50 
"air a. w. dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu pozwanego, kuratora w osobie adwokata 
Dra Schaefera w Śniatynie, pozew do 1. 10363 
doręcza kuratorowi i do rozprawy wyznacza 
termin na dzień 12 maja 1883 o 9 godzinie 
, przed południem. 

O czem się pozwanego Jankla Rosen- 
'stock przez edykta zawiadamia z dodatkiem, 
by ustanowionemu kuratorowi potrzebne do 
, obrony środki udzielił, lub innego zastępcę 
'sobie obrał, w przeciwnym bowiem razie 
' skutki zaniedbania własnej winie przypisać 
H DH 

| musi. , 

| Sniatyn, 20 marca 1888. 


| Kuratele. 


L. 3388. (2215 3—3) 
| C. k. sąd obwodowy w Samborze uz- 
nal Józefę Kopestyńską z Horodyszeza mar- 
notrawezynią i ustanowił jej kuratera w o- 
sobie Jana Felińskiego, sekretarza urzędu 
gminy Drohobycza. 

Sambor, 20 marca 1883. 
"L. 10743. (2332 3—3 
| O. k. sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
do publirznej wiadomości, że Jan Dzygniuk 
z Kołomyi marnotrawcą uznany został i dla 
niego kuratorem Piotra Wróblewskiego z 
Kołomyi ustanowiono. 

Kołomyja, dnia 9 listopada 1882. 


L. 1382. RER EE 
Michał Kornyło z Petlekowiee starych 
(uznany uchwałą c. k. sądu obwodowego w 
| Stanisławowie z dnia 13 stycznia 1888 L 
i 360 marnotrawca. R 
Kuratorem ustanowiony Matwij Gejna. 
Ze k. sądu powiatowego. 

Buczacz, 22 lutego 1888. 


i 
1 


C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 


9 


EE 


L 1858. (1708 3—3) | Opalana. 


dza ojcowska pana Wacława Krupskiego u- 

chwałą e k. sądu krajowego Krakowskiego 

10 lutego 1883 1. 2066 przedłużoną została. 
Brzesko, 24 lutego 1883, 


L. 1218. (2481 3—3) 
Semania Buryj z Doliny uznano mar- 
notraweą, a tegoż kuratorem ustanowiono 
Demka Deryja z Doliny. 
C. k. sąd powiatowy, 
Gzortków, 4 lutego 1888. 


L. 13461. (2507 3—3) 

Dla Teodora Iwaśków z Podlipiee, w 
skutek uchwały e. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie, dnia 11 listopada 1882 1 9866 
za marnotrawcę uznanego, ustanawia się ku- 
ratora w osobie Onufrego Mielnika z Pod- 
lipiec. 

Z e k sądu powiatowego miej. deleg. 
Złoczów, dnia 24 listopada 1882. 


L. 14736. (2671 2—3) 
Franciszka Świeżawska, wdowa, 78 lat 
licząca, została uznaną za obłąkaną, kurato- 
rem jej, jest Henryk Mosing. 
c. k. sądu powiatowego m del. Sek. I. 
Lwów, dnia 20 marca 1888. 


L. 3278. „ _ (2661 2—3) 

Mikołaj Pilipezyj rolnik z Niniowa dol- 
nego uznany uchwałą e. k. sądu obwodowe- 
go w Samborze z 13 marca 1883 |. 2935 
marnotrawcą. 

Kuratorem dla niego ustanowiony Mi- 
kolaj Hirniak wójt z Niniowa dolnego. 

C. k. sąd powiatowy, 
Bolechów, dnia/6 kwietnia 1883. 


L. 1918. (2528 2-—3) 
Józef Kochan z Korczowa uznany mar- 
notrawceą. 


Kuratorem ustanowiony Mikołaj Dubik. 
C. k. sąd powiatowy. 
Uhnów, 4 kwietnia 1883. 


L 2279. i (2525 2—3) 
Pawe! Kałamacki syn Józefa z Brodeł 
uznany za marnotraweę i jemu Jan Starzy- 
cki z Brode? za kuratora nadany, 
C. k. sąd powiatowy, 
Krzeszowice, dnia 51 marca 1883. 


L. 1509. (2686 1—3) 
Jan Trunkwalter z Koenigsau, pensyo- 
nowany żandarm, znany umysłowo chorym, 
którego kura'orem Matias Trunkwalter z 
Koenięsau. 
C. k, sąd powiatowy. 
Medenice, dnia 20 marcu i883. 

L. 16129. (2819 1—3) 
C k. sąd krajowy we Lwowie oznaj- 
mia viniejszem. że nad Karolem  Stanisła- 
wem Janem tr. im. Krzyżanowskim, sy- 
nem Jana Krzyżanowskiego, właściciela dóbr 
Liski w powiecie Bełzkim i Maryi Krzyża- 
nowskiej, który z dniem 7go maja 1888 
kończy 24ty rok życia, władza ojcowska na 
czas nieograniczony przedłużoną została. 

Lwów, dnia Ż1ge kwietnia 1888. 


P a 
Upadłości. 
L. 5289. (2690 1—3) 
C.k. sąd powiatowy w Załoźcach ogła- 
sza, że w konkursie do majątku M. Borucka 
Ostrowera do wyboru dwóch ezłonków wy- 
działu wierzycieli w miejsce zmarłych i jed- 
nego zastępcy wyznacza się termin na dzień 
maja 1883 na godzinę 10 rano, na który 
ogół wierzycieli zwołuje. 
Załoźce, dnia 10 kwietnia 1888. 


Księgi gruntowe. 


L. 38. (2806) 
Komisya hipoteczna przy c. k. sądzle 

powiatowym w Pilźnie urzędująca ogłasza, 

iż arkusze posiadania dla gminy katastzalnej 


Bobrowa z miejscowością Wolica Bobrowska 
w okręgu sądu powiatowego Dębickiego po- 
łożonej wraz z sprostowanemi spisami po- 
siadłości i posiadaczy kopiami map kata- 
stralnych i protokołami dochodzeń do pow- 
szechnego przejrzenia wyłożyła. ` 
Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winny ustnie 
lub pisemnie a do przeprowadzenia dalszych 
dochodzeń w skutek podniesionych zarzutów 
niezbędnych wyznacza się dzień 30go kwie. 
tnia 1883 na, którym zarzuty ostatecznie 
wnoszone być mogą. 


8a 
Pilzno, dnia 21 kwietnia 1883. 


L. 61. (2784) 
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż | 
złożone u niego zostały do powszechnego i 


przejrzania arkusze posiadania i inne akty | 
służyć mające do założenia «sięgi gruntowej 
dla gminy Skrudzina II część miejscowość : 


Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 


Wskutek wyniesionych pozwów de praes 23 nad Bronisławem Krupskim z Brzeska, wła- szów posiadania wnoszone być mogą w są- 


dzie powiatowym lub przed komisarzem hi- 

potecznym dnia 27 kwietnia 1883, w któ- 

rym dalsze dochodzenia przeprowadzać będzie. 
Stary Sacz, 19 kwietnia 1883. 


Doniesienia prywatne. 
Ogloszenie. 


i rodowity Polak, w średnim wieku 
Oprodnik, żonaty, lay od wojskowości, 
obznajomiony we wszystkich gałęziach ogrodnictwa, 
mogący wykazać się chlubnemi świadectwami, po- 
szukuje odpowiednej zaraz posady w większych ogro- 

dach w Galicyi lub za granicą. 
Wiadomość pod adresem A. IK. u Wgo pana 


Jana Klimowicza ogrodnika handlowego przy ulicy 
Sakramentek we Lwowie (2754 2—2) 


Amortyzacya. 


W Towarzystwie zaliczkowem w Mości- 
skach miałem zastawiony los kredytowy 
serja 411, Nr, 46, który sprzeniewierzył 
kasyer Towarzystwa i zastawił w Banku hipo- 
tecznym. Jako właściciel tego losu zarządziłem 
amortyzacyę takowego, 

Wilhelm Korner 
(2727 33) lekarz miejski w Mościskach. 


C. k. uprzyw. galicyjski Zakład 
kredytowy włościański. 


Na mocy uchwały XIV zwyczajnego 


Walnego Zgromadzenia 


z dnia 19 kwietnia 1883 

I. wyznaczono pół procent jako dywi- 
dendę za rok 1882 dla listów zastaw- 
nych i obligacyj komunalnych i odnośny 
lipcowy kupon dywidendowy wypłacony 
będzie już od 1 maja b. r. począwszy 
w kasach Zakładu iw znanych miejscach 
płatniczych. 

II. Do Ridy zawiadowczej wybrani zostali 
jako nowi członkowie pp. Epstein Maks i 
dr. Waygart Walery. zaś ponownie wy- 
brani: pp. Książę Karol Jabłonowski i Dr. 
Fried Jar.3 (2785) 

Lwów, dnia 19 kwietnia 1883 


Dyrekcya. 


Zakład 


wodoleczniczy 


Franciszka Medweja 
w ZAWAŁOWIE 


poleca korzystna wiosenne kura- 
cye i będzie od I maja b. r, 
urządzony na lato, 
11954 5—?) 


Kee 
C. k. uprzyw. kolej Lwowsko-Czernio- 
wiecko-Jasska. 


(804/11 Linje austryackie. 


Sprzedaż 


różnych przedmiotów w dro- 
dze licytacyi 

Dnia 7 maja b. r. o` godzinie 9 
rano odbędzie się na stacyi Lwowskiej, 
w myśl $. 61 regulaminu ruchu, pu- 
bliczna sprzedaż różnych przedmiotów, 
które najwięcej ofiarującemu za go- 
tówkę wydane zostaną. 

Między przedmiotami sprzedać się 
mającemi znajdują się: 

Wino, rosolisy, żelazo, części ma- 
szynowe, stół, Świece, szpat topny. 
magnezyt it. d. (2799) 

Lwów, w kwietnin 1883. 

Iyrekcya ruchu. 
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Szematyzm 
S 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
Lë E e e 


z Wielkiem Księst. Krakowskiem 
na rok 


ME 1SSZ -Bi 


nabyć możn: po cenie 2 zł. 60 et, 
w Bkspedyeyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ“ 
Zamiejscowi zechcą przesłać 2 zł. 
70 et., z których przypada 10 et. 
na opakowanie i list frachtowy, 
j Szemat 
PE zh SEENEN "waere 
Kei z góry. Za pobraniem nale- 


Żytości nie przesyła 
za ii Jtamy Szemae: 


KI 


e i wszelkie przybory do 
0 CA WM EP. 


ETT. Szkiełka do Lamp 
SEM son wryponalijja e (Cylindry) 1 sztuka 4 centy 
affer, 13A zaś lepsze zaopatrzone znakiem R sztuka 10 ent, i 12 cnt. 


KAZIMIERZ LEWICKI 


Główny skład dla Gialicyi 


ze "P Ze e 7 LEE d 


Lee TEE EE, 
BA A ABIA A AM (zx w zcx 2K JE 2E ap XK JE 20 ONE R Ewy 
ABBE" Brylantowy połyskujący % o sześciomiesięcznym pobycie w Paryżu 


] A g przy oddziale chorób nernowych profesora 
krochma uznany za najlepszy i celowi rze- Charcot wrocilem 00 AARONA | a 
dek "HI oczywiście odpowiedni środek, aby trzymuję tamże nadal kierownictwo 

PNE RE E biały połysk, ela- | zakładu wodoleczniczego. 

styczną sztywność i przyjemne nosze- Pm - K 

mie nadać, a który ine wszelkie inne szarla- Dr. H. Eiere 

tańsko wychwalane z Niemiec, Anglii i Austryi lekarz zakładowy, były sekun- 

sprowadzane. daryusz szpitala wied. 

Tylko gospodynie i specyalnie praniem się 


trudniece osoby mogą to kompetentnie osądzić i moje Zakład wodoleczniczy 


dowodzenie potwierdzić, 
Cena paczki na 4 pakieciki podzielonej, tyl- (hydropatyczny w Sassowie * 
zostanie otwarty w połowie maja b. r.. t. i. 


ko 14 ct., przy większem zamówieniu niższa. Kupey 
po dokonanin ulepszeń i wszelkich zmian 


otrzymają rabat, 
Skład dla Czerniowiec u pana Antoniego 
d 7 & przez lekarza zakladowego wskazanych. 
Dla wygody mam także na sprzedaż na skła- | M Opis i ceny rozsyła gratis na żądanie 
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Ohrensteina. 


REZERWIE 


dzie pojedyncze pakieciki mą pieczęcią opatrzone, po Zarząd 
cenie 4 cent. za pakiecik. K poczta SASSÓW 
O. T. WINKLER K a Pod Złoczowem — okolica malownicza — 
we LWOWIE. R wzgórza i lasy szpilkowe, 


Ök ZES «a Æ 


NB. Konsument, nabywający za 4 et, kroch- EA „(2195 1—3) 
malu ryżowego, osiąga ten sam rezultat, jak gdy Be ze z2 SE „R ZE JE TOR ZE 32 AK AR JR SE 


kupuje zagranicą w papierze połyskującym krochmal 
za 14 lub 12 ct. SefeäcetIII 
EVVVWMVYVE  Jyetaryusz 

| BB 


dokładnie obznajomiony w całej manipulacyi $ 


B a 
yalnej, z kilkuletnią prattyka sądową, A. 
azal Markiewicza notaryalnej, z kilkuletnią pratty Gi eh 


dwokacką, z pięknem pismem, | 
I” Pierwszy skład wyrobów świadectwami, poszukuje umieszczenia w c. k.| 


. 5 dach, u Pp notaryuszów i adwokatów. — ' 
krajowych we Lwowie Pc p Ja eg 
Plac Maryacki l. 10, utrzymuje ua skła: Ee Een 
dzie i poleca: 5 


D i r z] r w 
EPEE Zarzad dóbr Spasowa, || 
wyrobu krajowego poczta Tartaków, 
akoteż różne przeroby z tychże, a mianowicie | Poleca pod Eer RAS deb CARS 
już gotowe | flance 4 i 4 Jotnie | FE 
kalesony, koszule, prześcieradła, | SZPArAZOWE Conover Cok- = ` 7 ` 
FEI t Sal, ży! d DO Ć 4 o Cona f 
sienntki, See roc ENO walk ty sztuka. Także szczepy i zrazy krzysiek i in- San We >a 5 
LOAEC ge p Seen 15 7 ach wybornych owoców spasowskich. (3456 2-5) (R ma a = RUFIE WE d 
równie ao wę Lë med an ` = EES Go SĘ NM 
ręczniki, obrusy, serwety, kr: =. ama nudza || | Pie SCH e SE | 
ronki, skarpetht, pońe ochy, © t=) EZ CP Odszczególnione pięcioma medalami zasługi i listem pochwalnym | 
li dip. wyroby krajowe. ` ŚĆ Se | mę makeewzecddww gp DRSC wrod izi | 
mianowicie. t 
| Antilenttilia 
usuwa piegi, apaulcnłie staueczne, pliszny wątrobiane. białość. ' 
delikatne | i przejrw slosś, Cera 3 zł. 1 
Setz FPIJOLEOG WNA if 


niepotewu środek, usaw* © ara, pryszcze, liszaje, trędziki, pierzchnienie  4uszczenie się 


NAJLEPSZYM 
Papierem na papierosy 


jest 


skóry i wy mladza zmawrs”czki i pory iv era odświcja | nadaje nieporównaną delikate: Cena I zł. '$ 
WODA LILJOWA 
Plum; żódte „runatne io tude z twaczy, szyi i piersi pod wpływem tej eudownej wady po kilka- |- 
krotnem użyciu  upełnie nikuę. Cena I zł. 50 ci. 
francuskiego wyroku. he” Z ŻELAZEM BMRAGNOYIIN A 
DH ` GE Zalecane młodym osoborn dla osiąg- i * ooh AA i AN 
Drot, naśładowaniem ostrzega siĘ! nięcia wzrostu i rozwoju ciała, jedyuy erode! od™ oni? płeć, skórą sueha, szorstka i sgrzybieła pod wpływem Magnoliny 
= — E = nadaje krwi siłę i kuleczki czerwone, rale (7, mi prz Jrzysta L delikatną. Piagrzolina nsuwa CZELrWYLOŚĆ MOBA, niszczy | 
Ten papier jest tylko wtedy praw- które stanowią jej picknośc, wzmacnia wągry | pab siki, któr najwięcej osiadają w okolicy nosa. Ceva tego ana” nitego | 


żołądek, obudza apetyt, leczy osła- 

bienie ogólne, bladaczkę, lymfa- 

„tyzm. skraca czas powrotu do 
zdrowia, etc. 

E PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 
Unikać naśladownictw i podrabiań które 
są wyrabiane we Lwowie. 
"wymagać należy koniecznie podpis 


dziwym, jeżeli każda karteczka nosi ged 
stempel Le Houbłon i każda 

paczka zaopatrzoną jest w niżej u- 
miegzezony znak ochronnv i podpis 


| 

| 
Orientalina czyli Pudr w płynie | 

I 


nań: aile na ralni, piekną i przyjemną białość, edówieła i konserwuja. Cena] zł. 
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TDA RSIĄŻĘCY 


CAWLEY & HENRY, Sei Fabricants, PARIS z t i 
` We LWOWIE w aptekach pieliks “=r ozar oe ul k,ciekisto-żotiwwy db rynek i beuisrek po 0 eent P 
j 


c PP. Sklepińskiego, Nahlika i Ruckera. 
ja IOOGCGLKLKIRI AX + » KKAKAAA RKA 
Ces. król. uprzyw. 


galic. akcyjny Bank hipoteczny 


wydaje we ILwerie a przez Filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


ASYGNATY KASOWE 


Æ procentowe, płatne w 26) dni po wypowiedzeniu. 
Wszystkie znajdujące się w obiegu 4'/„procentowe asygaaty kasowe 
z 60-dniowem wypowiedzeniem bedą oprocentowane, począwszy od 
dnia 1 czerwca 1853, po 4%. z 80-dniowem wypowiedzeniem. 


Lwów, 30. marca 1883. 
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KREM ORYKNCALNY BIAKLE E 
cielisto-różowy dla bleadynek ! ciellato-żółtawy dla szatynek. i 
Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, dolikat- 18 
| ność | nei soit, sa nieszkodiiwa i dla oka niewidzialne. Twarz martwa. pokryta bruedanai, nie- ER 


U 


TuwNO0-sza.atka, zostaja całkiem odświeżeną i edmłedreną. —- (ena 1 zir. 20 et. , 
e Ze 
PILIPTON "el 
y% wia om A i w;piowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny, kolor, Fiłiptem nie Kd 
farhnje leee kw odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier- 
wotną barwe. Cena finiconu | zł, 56 et. | 
ww a m E JW Ri E JW | 


daja "wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, ecbulki włosowe wzmacnia . 
ie 6. pe su włosow p budza. Majsea wyłysiale nieprzedawnione pod działaniem 
i tego odka pokrywaja się pięknym włosem. 

| Cały flakon 3 zł. Séi flakonu I zł. 60 ct, 


NIGRETINA 


Ź CZ obocznie zamieszczony ! "oi: vm moine yenes, via zawiera bow zn w swm wai ani szmutu 
A e AI a i „A ne ' p uwian ów szl duor drown, pw tege pray- 
7 (© | | śliceną. Binn "Um cdza Jenna ‘isisi i dusik>tnosć. 7 
Prop" du Brevet —Ź CE), i tena pudelha if sir, 1 
= ma Z Ba" ee = ADB 
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| m m amr 


Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosó ' na trw ły i piekny kolor czarny lub ciemny ; jest en zupełnie nieszkodliwy i w zasto owa- 
niu Fredzo prosty. Dema i zł, 


| 

| 

| 

| i | 
= Jj. IHNATOWICZ ` 
magister farm. i chemik sądowy. 
Fabryka we Lwowie ulica Kopernika 1. Zei Krakowie, | 


` Sukiernioea 1 20. 


DYREROTA. 
(2175 4-7 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. Baier © >. k. ‘ower 


(Przedruk nie bedzie płacony) 


